


OBYWATELOM
—  w organizacje społeczne: związki zawodowe, zrzeszenia 
spółdzielcze, organizacje młodzieżowe itd. Najbardziej 
aktywni i uświadomieni obywatele ZSRR łączą się w  
Wszechzwiązkową Komunistyczną Partię (bolszewików). 
Na zdjęciu —  delegaci na X I Zjazd Komsomołu: uczennica 
Świetlana Jegorowa i sekretarz Krasnodarskiego Komi
tetu W LK ZM  Wąsy li Iw anik przysłuchują się z uwagą 

lik obradom.ka Fabryka im. Kirowa w 
Jonieckira — jeden z ołbrzy- 
d gigantycznych zakładów 
ivych ZSRR —  zatrudnia ty
siące robotników.

się w ZSRR nie tylko młodzież —  również robotnicy 
możność stałego uzupełniania swej wiedzy. Oto przo- 
icy pracy jednego z przedsiębiorstw uralskich na 

szkolnej zakładowego technicum wieczorowego.
Narody uciśnione niegdyś przez carat —  
dziś w  ustroju socjalistycznym cieszą się 
pełnią praw i rozwijają swe twórcze si
ły we wszystkich dziedzinach żyda. Na 
zdjęciu: delegatki do Rady Najwyższej 
ZSRR z Uzbekistanu — kołchoźnica Ta- 
wagul Dżumaniazowa i przewodnicząca 

kołchozu Tursunoj Karunowa.

gospodarczego, państwowego, kultural
nego i społeczno-politycznego. Wiele 
kobiet zajmuje najwyższe stanowiska 
państwowe —  oto Nadieżda Grekowa. 
która jest ministrem przemysłu spo
żywczego i delegatem do Rady Najwyż

szej Republiki Białoruskiej.

sanatorium

— do dochodów i oszczędności pochodzących 
z pracy. W ZSRR rośnie systematycznie stopa 
życiowa najszerszych rzesz pracujących. Na 
zdjęciu —  robotnicy —  przodownicy pracy i ra
cjonalizatorzy Władimirowskiej Fabryki Trak
torów —  przyjeżdżają do pracy własnymi 

samochodami.

— to znaczy: wolność słowa, druku, 
zgromadzeń publicznych, demonstracji 
itd. Studenci Wodno - Melioracyjnego 
Instytutu im. Wiliamsa w Moskwie 

manifestują w Dniu 1 Maja.

na wypadek choroby liH P R B M III l iP H P H M H i. utraty
do pracy. Na przykład szeroko rozprzestrzeniona 
tzw. sanatoriów nocnych, w  których przebywają 
po zakończeniu p r a c y ,i le  lekarz zatedł kurację,

nocnym sanatorium Fabryki Samochodów 
w mieście Gorki.
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Robotnicy -  chłopi -  młodzież — uczeni
przygotowują sią do uczczenia 70-lecia urodzin Józefa Stalina
Z Z A K Ł A D Ó W  pracy ośrodków prze

m ysłow ych, od organ izac ji społecz
nych  i  m łodzieży szkolne j n a p ły 

w a ją  coraz nowe m e ldunk i o podjęciu 
ko n k re tn ych  zobowiązań -- zczenia z b li
ża jące j się 7O-ej roczn icy u ro dz ii wodza 
św iatow ego obozu poko ju  i  postępu, 
generalissim usa S ta lina  przez p rz y 
spieszenie budow y fundam entów  socja
liz m u  w  Polsce.

Załoga kop. „W ieczorek“  rzuc iła  23 bm. 
w ezw an ie  do w szystk ich  załóg kopalń 
oraz zakładów  pracy, podległych przem y
s ło w i węglowem u, podjęcia zobowiązań 
d la  uczczenia 70 roczn icy u rodzin  Józefa 
S ta lina .

Równocześnie brygady zespołowe, po
szczególne oddz ia ły  oraz k ie ro w n ic tw o  
ko p a ln i pod ję ło  konkre tne  zobowiązania 
produkcy jne .

Rada zakładowa, kom ite t p a rty jn y  
P Z rR  i dy re kc ja  kopa ln i zobowiązały się 
w ykonać m iesięczny plan w ydobycia  w  
lis topadzie  w  106 proc., oddać 9 now ow y- 
budowanyeh m ieszkań oraz 10 m ieszkań 
w yrem ontow anych  do użytku  gó rn ików  
do dn ia  4 g rudn ia  br., t j .  w  te rm in ie  o 
20 dn i krótszym , n iż  początkowo p lano
wano, oraz podnieść poziom m echaniza
c j i  kopa ln i.

K on kre tne  zobow iązania p o d ję li ró w 
n ież:

—  robo tn icy  SPB, za trud n ian i p rzy  b u 
dow ie  b loku  mieszkalnego dla  stocz
n iow ców  w  Gdańsku, k tó rzy  postanow ili 
na  dzień 21 grudn ia , datę urodzin  Józefa 
S ta lina , oddać do uży tku  35 mieszkań, 
skraca jąc p ie rw o tny  te rm in  tych  prac o 
10 dn i. Jednocześnie w ezw a li on i wszyst
k ic h  innych rob o tn ików  budow lanych do 
powzięcia podobnych uchw ał:

—  spółdzie ln ia pracy m etalowców „Z a 
m ek“ , robo tn icy  k tó re j na specja lnym  ze
b ra n iu  postanow ili wykonać 15 proc. p ro 
d u k c ji ponad plan oraz przygotować dar 
w  postaci metalowego, artys tyczn ie  w y 
konanego godła ZSRR;

—  zespół rob o tn ików  fa b ry k i cementu 
hutniczego „S to łczyn“ , k tó ry  postanow ił 
u ruchom ić  w  po łow ie g rudn ia  bm. przed
szkole d la  oko ło 40 dzieci.

W  ca łym  k ra ju  g łośnym  echem od b iły  
Się in dyw idu a ln e  zobow iązania po lsk ich 
rac jon a liza to ró w  pracy.

B udow niczy P o lsk i Ludow e j, rac jona 
liz a to r  u p raw y  bu raka  cukrowego —  
S tan is ław  M azur, pow ołany ostatn io na 
stanow isko w ó jta  gm iny  P odolin  w  pow. 
w ą g ro w ie c liim , w ystosował do chłopów 
ca łe j P o lsk i l is t  o tw a rty  następującej 
treśc i:

„W  celu upam iętn ien ia  70 rocznicy 
u rodz in  Generalissim usa Stalina, ja , S ta
n is ła w  M azur, chłop, gospodarz .ze wsi 
P odo lin  pow. W ągrowiec, w idząc Jego 
trw a łą  przy jac ie lską  pomoc dla naszej 
O jczyzny, Jego stalą opiekę nad cz łow ie
k ie m  pracy na w s i i  m ieście, w idząc w  
N im  obrońcę spokojnego by tu  ludu  p ra 
cującego i  gw aranta naszej n iepodleg ło
ści i  naszych granic  na Odrze i  Nysie, 
postanaw iam  na Jego cześć zasadzić 50 
drzew  owocowych w  m oim  sadzie i  w z y 
w a m  w szystk ich  chłopów  całej P o 'sk l do 
grom adnego sadzenia drzew owocowych 
na  ćScść w ie lk iego  p rzy jac ie la  po lsk ich 
chłopów.

N iech te rosnące i  w  przyszłości ow o
cujące drzew ka będą sym bolem  rosnącej 
i  ow ocu jące j p rzy jaźn i po lsko-radziec
k ie j.

S tan is ław  M azur“
Czołowy rac jon a liza to r „Z ak ładów  

przem ysłow ych H . Cegie lski“  w  Pozna
n iu , Jan M icha lak , zobow iązał się do 
d n ia  21 g rudn ia  br. ukończyć opracow a
n y  przez siebie pom ysł rac jona liza to rsk i, 
k tó ry  usp raw n i obróbkę nasad do ko tła  
parowozu i  przyn iesie  zakładom  duże 
oszczędności.

*
Cała m łodzież polska entuzjastycznie 

podchw yc iła  apel uczniów  Państwowego 
L iceum  Mechanicznego w  S kiern iew icach 
w  spraw ie uczczenia 70 roczn icy u rodzin  
Józefa Stalina.

I  tak  np. uczn iow ie  Państwowego L i 
ceum  im . Żerom skiego w  K ie lcach u - 
c h w a li li rezolucję, w  k tó re j zobow iązują 
się: „zapoznać się dok ładn ie  z życiem  i  
dzia ła lnością Józefa S ta lina , zorganizo

wać w ystaw ę szkolną i uroczysty w ieczór 
św ie tlicow y poświęcony życiu i  dz ia ła l
ności Generalissim usa S talina , zo rgan i
zować podobny w ieczór d ia  ko ła  ZM P 
i  ca łe j m łodzieży w ie js k ie j ze w s i N ie- 
wachiów , pozostającej pod op ieką kola 
ZM P  przy naszym zakładzie, wydać spe
c ja lny  num er gazetki szkolne j i  fotoga- 
ze tk i TP P -R , poświęconej Józefow i S ta
lin o w i.“

Z M P -ow cy, uczn iow ie Państwowego 
L iceum  Te lekom unikacyjnego w  W a r
szawie po s tanow ili: „zorganizować cyk l 
zebrań, m ających za zadanie zapoznać 
m łodzież szkoły z życiem  i  działa lnością

Stalina, u fundow ać dla  kola w ie jskiego 
ZM P  b ib lio teczkę m arksistowską, uak
ty w n ić  i  um asow ić szkolne ko ło  TP P -R  
oraz zorganizować specjalną akademię, 
poświęconą G eneralissim usow i S ta lino 
w i.“

U czn iow ie Państwowego L iceum  M e
chanicznego w  O leśnicy, w  rezo luc ji, pod 
k tó rą  w idn ie je  127 podpisów, piszą m. 
in .: „Oświadczam y, że d la  wyrażen ia 
naszego hołdu W ie lk iem u S ta linow i, w  
zw iązku z 79 rocznicą Jego urodzin, po
de jm u jem y następujące zobowiązania: 
Wszyscy będziemy należeć do TPP-R. 
U rządzim y w  dn iu  jego urodzin  — 21

W ybory  do Rady Najwyższej  Z SSR. 1946 r. P rzy urnach wyborczych J . Sta lin  i  W.
Molotow.

- 5  grudnia -  Dzień
5 g ru dn ia  1936 r. N a d z w y c z a jn y  V I I I  

W szechzw iązkow y  Z ja z d  Rad, w y 
raża jąc w o lą  lu du  radzieckiego, je d 
nogłośnie z a tw ie rd z i ł  now ą K o n s ty tu 
cją Z S R R  —  W ie lką  S ta l inow ską  K o n 
s ty tuc ją . D la  uczczenia nowe j K o n s ty -

:ji btaiinowsKi
K o n s ty tu c ja  S ta l inow ska  us tanow i ła  

p ra w d z iw ie  powszechne p ra w o  w y b o r 
cze p rz y  ta jn y m  g łosowan iu .  K o n s ty tu 
c ja  S ta l inowska  jest na jdem ok ra tycz -  
niejszą k o n s ty tu c ją  na świecie. W  in-

t iyLu^n i.  -- -------., teresie mas p racu jących  i w celu u t rw a -
tu c j i  Z S R R  N a d z w y c z a jn y  V I I I  Z ja z d  len ia  socja l is tycznego us t ro ju  K o n s ty -  
R ad uzna ł 5 g ru dn ia  za św iąt o państ- tuc ja  gw a ra n tu je  obyw a te lom  ZSRR  
Wowe. wo lność  s łowa, d ruku ,  zebrań, w ieców,

L u d  radz ieck i  nazwa ł now ą K o n s ty -  dem ons trac j i  u l icznych .  - G w ara n tu je  
tuc ją  im ien iem  je j  genia lnego tw ó rc y ,  ona p ra w o  do pracy, odpoczynku , wy-  
i ,7 ------ -i.;--- / . « „ o , „ . „ ¡ „ . » i n .  kszta łcenia, m ater ia lnego zabezpiecze-W  S ta l ino w sk ie j  k o n s ty tu c j i  uw ieczn io 
ne są w ie lk ie  zw yc ięs twa socja l izmu,  
osiągnięte przfbz lu d y  Z S R R  pod p rze
w o d n ic tw e m  p-artii L e n ina  —  Stalina,  
zwyc ięstwa, zdobyte  w n ieug ię te j w a l
ce z w ro g a m i ludu , w ro g a m i soc ja l i 
s tyczne j O jczyzny .  S ta l inow ska  K o n 
s ty tuc ja  wyraża  i za tw ie rdza  w sposób  
p ra w n y  zasadnicze po d w a l in y  soc ja l iz 
mu, już  zdobyte  i  u rzeczyw is tn ione  w 
Z w ią z k u  R a d z ie c k im :  soc ja l is tyczną  
własność ziemi, lasów, fa b ry k ,  p rzed
s ięb io rs tw  i  innych  narzędz i i  ś rodków  
p ro d u k c j i ; zniesienie wyzysku  i  k las  
w yzysk iw aczy ,  nędzy i bezroboc ia ; p ra 
cę ja k o  obow iązek i  sprawę ho no ru  
każdego zdo lnego do pracy  obywate la .

S ta l inow ska  K o n s ty tu c ja  w ych od z i Z 
założenia , że w rad z ie ck im  społeczeń
s tw ie dz ierżą  w ładzę  sojusznicze klasy  
—  klasa rob o tn icza  i ch łopska, że pań
s tw ow e k ie ro w n ic tw o  . społeczeństwa  
(d y k ta tu ra )  na leży do k lasy ro b o tn i 
czej, ja k o  do p rzo du jące j  k lasy spo łe
czeństwa. S ta l inow ska  K o n s ty tu c ja  
jest p rzepo jona  duchem  in te rna c jon a 
l izm u .  Z ap e w n ia  ona pełne ró w n o 
up raw n ien ie  na rod ów  i rop, zam ieszku
ją cych  Z w ią zek  Radz ieck i w gospodar
czym, spo łecznym, pa ń s tw o w y m  i k u l 
tu ra ln y m  życ iu  k ra ju .  S ta l inow ska  K o n 
s ty tu c ja  zapew nia  pe łne ró w n o u p ra w 
n ien ie o b y w a te l i  ZS RR. „ N ie  stan m a
ją tk o w y ,  n ie pochodzen ie  narodowe,  
nie pleć, n ie s i . .now isko  służbowe, lecz  
osobiste zdo lnośc i i osobista praca każ
dego obyw a te la  okreś la ją  jego po łoże
nie w  spo łeczeństw ie"  (J. S ta lin) .

n ia  na starość i  w w ypadku  choroby.  
N ie  ogran icza się ona do p ro k la m o w a 
n ia  p ra w  i  w o lnośc i  obywa te lsk ich ,  ale 
zapewnia  rów n ież  rea lizac ję  ich  przez  
ustalenie w fo rm ie  us tawodawcze j m a
te r ia ln ych  gw aranc j i .

K o n s ty tu c ja  Z S R R  us taw ow o za
tw ie rd z i ła  k ie row n iczą  ro lę  Wszech- 
z w iązkow e j K o m u n is ty c z n e j  ( P ar t i i  
(b o lsze w ikó w ) ,  k tó ra  jest czo ło w y m  o d 
dz ia łem  mas p racu jących  w ich walce  
o um ocn ien ie  i ro z w ó j  soc ja l is tyczne
go ustro ju .

S ta l inow ska  K o n s ty tu c ja  określa  
jednocześnie o b ow iązk i  obyw a te l i  
ZSRfc  —  przestrzegać K o n s ty tu c j i ,  w y 
pe łn iać  prawa, przestrzegać dyscyp l iny  
pracy, ch ro n ić  w łasność socja l is tyczną,  
szanować regu ły  socja l is tycznego  
współżyc ia , b ro n ić  soc ja l is tyczne j O j  
czyzny. „O b ro n a  o jczyzny  jest św ię tym  
obowiązlc iem każdego obywa te la  
Z S R R  “. Pod sz tandarem  S ta l inow sk ie j  
K o n s ty tu c j i  n a rod y  Z S R R  w okresie  
W ie lk ie j  W o jn y  O jczyźn ian e j boha te r
sko b ro n i ły  swego do robku , h o n o ru , 
w o lno śc i  i n iepod leg łośc i sw o je j  O j 
czyzny  i  od n ios ły  h is to ryczne  zwyg^ę- 
s tw o  nad faszys tow sk im i N ie m c a m i i 
im pe r ia l is tyczn ą  Japonią.

Pod sz tandarem  S ta l ino w sk ie j  K o n 
s ty tu c j i  lud  radz ieck i  p rze d te rm inow o  
w y k o n u je  po w o jen ny  p ięc io le tn i  plan  
od b u d o w y  i ro z w o ju  gospodark i lu d o 
w e j  i  k u l tu ry ,  budu je  kom un is tyczne  
spo łeczeństwo.

grudn ia  — uroczystą akadem ię Pogłębi
m y nasze w iadom ości o Józefie S ta lin ie  
przez poznanie jego działa lności jako  bo
jo w n ik a , p o lity k a  i  teore tyka socjalizm u, 
tak  abyśm y m og li kroczyć jego śladami. 
Postanaw iam y w ykonać konserwację 
maszyn ro ln iczych w  dwóch m ajątkach 
PGR oraz zaopiekować się zakładem dla 
dzieci — ka lek we W rocław iu .

W  rezo luc ji, pow zię te j przez in s tru k 
to rów  ZH P  z Sosnowca, czytam y m. in .j 
„B io rąc  p rzyk ład  z życia W ielkiego Sta
lin a  i  w  oparciu  o jego dzieła, postana
w iam y pracować ze zdwojoną energią 
w odrodzonym  harcerstw ie, wychowując 
now ych ludz i dla P o lsk i Socjalistycznej. 
Postanaw iam y, że każdy in s tru k to r bę- 

: ..... dzie a k tyw n ym  członkiem  TPP-R . U rzą- 
i ^ g | d z im y  dla m łodzieży ha rcersk ie j i n ie - 

zorganizowanej w  rocznicę urodzin  Jó
zefa S ta lina  uroczystą akademię, w k tó 
re j wezmą udzia ł wszystkie drużyny ha r
cerskie i zuchowe naszego hufca.“

O dpow iadając na apel uczniów liceum  
w  S kiern iew icach 400 ZM P-ow ców  przy 
Szkole Jungów Państwowego Centrum  
W yszkolenia M orskiego w  G dyn i uchwa
l i ło  przepracować 1.000 godzin przy od
budow ie basenu jachtowego. Ponadto 
postanow ili zapoznać się z dzie łam i Jó
zefa S ta lina oraz urządzić ku rs  języka  
rosyjskiego.

Uczn iow ie Państw ow ej Szkoły M o r
sk ie j w  G dyn i zobow iązali się poznać 
w ie lk i dorobek naukow y Józefa S ta lina 

, i  przestudiować jego życiorys, zwłaszcza 
i  dzieje p rzy jaźn i i  współpracy z Leninem . 

U c h w a lili cn i rów nież podnieść dyscy
p linę  na teren ie szkoły i polepszyć swojo 

sUt w y n ik i w  nauce.
M łodzież Państw ow ej Szkoły Zawodo

w e j Żeńskie j w  K atow icach postanow iła 
obdarować w  dn iu  21 g rudn ia  br. n a j
biednie jsze dzieci k ilk u  szkół pow. gh tb- 
czyckiego odzieżą, uszytą przez cz łonk i
n ie  kó ł ZM P  oraz pomocami naukow y
m i. Uczennice zobow iązują się ponadto 
zapoznać g run tow n ie  z życiem  i  czynam i 
W ie lk iego Wodza i  nauczyciela mas p ra 
cujących i  m łodzieży —  Józefa Stalina, 
p iln ie  stud iować h is to rię  W KP(b), pogłę
b ić  pracę w  kołach TP P -R , g run tow n ie  
uczyć się języka rosyjskiego, zapoznać 
się wszechstronnie z os iągnięciam i Zw iąż 
ku  Radzieckiego oraz nawiązać s ta ły  
kon tak t korespondencyjny z m łodz eżą 
komsomolską jedne j ze szkół zawodo
wych w  S talingradzie.

P rzedstaw icie le kom ite tu  środow isko
wego Fcderaeji P o lskich O rgan izacji S tu
denckich kó ł naukow ych . i zarządów 
B ra tn ich  Pomocy w  Poznaniu u c h w a lili 
w  zw iązku z 70-tą rocznicą urodzin  Ge
neralissim usa S ta lina rezo lucję  w  k tó re j 
czytam : m. in .:

„Z obow iązu jem y się pogłębić naszą 
znajomość życia, dz ia ła lności oraz w k ła 
du Józefa S ta lina  w  rozw ó j te o rii m  r -  . 
ks izm u-len in izm u. Zdobytą wiedzę prze
każemy słuchaczom 25 prowadzony eh 
przez nas w ie jsk ich  un iw ersyte tów  n ie 
dzie lnych. Ponadto postanaw iam y u ru 
chom ić przy każdym  w ydzia le  uczeln ia
nym  ku rs  języka rosyjskiego, aby jesz
cze ba rdz ie j zacieśnić przyjaźń p o Lko - 
radziecką. D la  uczczenia dn ia  u rodzin  
W ie lk iego S ta lina  postanawiam y wysiać 
w  teren do końca roku  20 ekip  m edycz
nych i stom atologicznych oraz rozpocząć 
do dn ia  21 g rudn ia  prace zespołów samo
pomocy w  nauce na w szystk ich  wydzi a
łach wyższych uczeln i poznańskich“  

P rofesorow ie wyższych uczeln i po
znańskich p o d ję li następującą uchwa.ę: 
„Senat akadem ick i U n iw e rsy te tu  Poznań
skiego, Rada Profesorów A kadem ii H an
d low e j i  Rada P rofesorów  Szkoły In ż y 
n ie rsk ie j w  Poznaniu przyłącza ją s.ę da 
de k la rac ji m łodzieży akadem ick ie j szkól 
wyższych w  Poznaniu, pod ję te j w  zw iąz
ku  ze zbliżającą się rocznicą urodzin  Ge
neralissim usa S ta lina  i  oświadczają, iż 
personel nauczający wyższych szkół w  
Poznaniu udz ie li w sze lk ie j pomocy m ło 
dzieży w  rea lizow aniu  zobowiązań, " 'w y 
ję tych  przez n ią  d ia  uczczenia ju b i e z a  
W ie lk iego Wodza p ro le ta ria tu  Józefa 
S ta lina ."
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Dowód siły obozu postępu
W  REFERACIE, wygłoszonym na I I I  Ple

num KC Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, Prezydent Bolesław Bie

rut wskazał, iż żyjemy w okresie „zaostrzającej 
się walki dwóch przeciwstawnych sobie fron
tów klasowych. Walka ta przenika dziś ze 
szczególną silą zarówno stosunki międzynaro
dowe, jak i cale nasze życie wewnętrzne...“. 
Walka ta, jak wiemy, nie jest przejawem siły 
obozu reakcji, obozu imperialistycznego. U źró
deł jej tkwi postępujący stale rozkład tego 
obozu, gnicie systemu kapitalistycznego, chyle
nie się imperializmu ku upadkowi. Jednocześ
nie wzrasta w niebywałym tempie siła i zwar
tość frontu pokoju i postępu, siła kraju socja
lizmu — ZSRR i krajów demokracji ludowej, 
siła i zwartość milionowych mas ludowych, 
walczących w krajach kapitalistycznych i ko
lonialnych o swe wyzwolenie. W tych warun
kach ginący świat kapitału i imperializmu, 
świat wyzysku i wojny, chwyta się wszelkich, 
ostatecznych, brutalnych i najbardziej odraża
jących metod w  Walce z silami, z których ro
dzi się nowa epoka.

Jaskrawą demonstracją tych metod jest po
stępowanie rządu francuskiego, który wykonu
jąc zlecenia swych zaoceanicznych mocodaw
ców posunął się do brutalnego pogwałcenia ele
mentarnych przepisów dyplomatycznych.

Oto w Polsce wykryto, iż urzędnik konsulatu 
francuskiego, uprawia akcję szpiegowską, dzia
łając na szkodę naszegó państwa. Aresztowano

radziecka o Polsce
Cała prasa radziecka, z dziennikam i „P raw da“  

i  „Iz w ie s tia “  na ezele zam ieściła obszerną depe
szę agensji „T A S S “  o Plenum K om ite tu  C entra l
nego PZPR, k tó re  odbyło się w  W arszawie w  dn. 
11— 13 listopada.

19 listopada, wszystkie centra lne dziennik i ra 
dzieckie opub likow a ły re fe ra t Przewodniczącego 
KC PZPR —  Bolesława B ie ru ta , wygłoszony na 
osta tn im  Plenum.

„A k ty w  PZPR z ogrom nym  entuzjazmem 
omawia postanowienia listopadowego Plenum 
Centralnego K om ite tu  —  donosi 23 listopada 
specjalny korespondent „P ra w d y “ . —  W  całym  
k ra ju  odbywają się powiatowe żebranie p a r ty j
ne oraz zebrania ak tyw u  w  większych zak ła 
dach przem ysłowych.

Uczestnicy zebrań jednogłośnie podtrzym ują 
i  p rzy jm u ją  postanowienia Plenum, podkreśla
jąc, że w yraża j ą one s iłę  zjednoczonej p a r ti i 
robotniczej w walce z praw ieowo-naejonali- 
stycznym  odchyleniem, że wskazują one klasie 
robotniczej i  masom pracującym  Polski drogę 
do socja lizm u“ .
W  całej prasie radzieckie j ukazały się depesze

1 korespondencje z I I I  K ra jow ego Z jazdu Delega
tów  TPPR. Dzienn ik „Iz w ie s tia “  zamieszcza ob
szerną depeszę własnego korespondenta, M. Ja- 
ro "  o ja , a „P raw da“  —  swojego korespondenta —  
J. M akarenki.

20 listopada w  centra lnym  organie WGSPS 
(W szechzwiązkowej C entra lne j Rady Zw iązków 
Zawodowych)—  „T ru d “ , ukazał się wyw iad prze
prowadzony z zastępcą przewodniczącego CRZZ—  
A leksandrem  Bursk im , na tem at dróg i  sposo
bów, p rzy  pomocy k tó rych  klasa robotnicza P o l
sk i osiąg-nęła w ie lk ie  zwycięstwo na po lu go
spodarczym, wykonu jąc plan 3-Ie tn i w  ciągu
2 la t  i 10 miesięcy.

N aw iązując również do przedterm inowego w y
konania planu, korespondent „P raw dy“  donosi 
o szybkim  rozw oju nowych gałęzi przem ysłu 
w Polsce.

„Przedwojenna Polska nie  produkowała t ra k 
torów , samochodów, maszyn okrętowych, an i 
bai dziej skom plikowanych obrab iarek-«-- pisze 
„P raw da “ . —  N ie  było tu  własnego Kudowni- 
ct«  a okrętowego. Obecnie k ra j posiada liczne 
zakłady produkujące wszystkie te maszyny 
i  urządzenia. Stworzony także został w łasny 
przem ysł budowy okrę tów “ .
K ie  pozostały również bez echa odbywające się 

niedawno w  Polsce uroczystości „M iędzynarodo-

go i jednocześnie rząd polski zażądał od przed
stawicielstwa Francji w Polsce, by dwaj dyplo
maci francuscy, którzy byli mocodawcami are
sztowanego szpiega Rohineau, opuścili nasz kraj. 
Mszcząc się za zdemaskowanie szpiega rząd 
francuski aresztował wbrew wszelkim zwycza
jom dyplomatycznym konsula polskiego w L il
le, Szczerbińskiego oraz zastosował brutalne 
represje w stosunku do Polaków, zamieszkałych 
we Francji. Całej tej akcji dokonano z oburza
jącym pogwałceniem obowiązujących w stosun
kach międzynarodowych przepisów. Postępowa
nie rządu francuskiego zmusiło rząd polski do 
wydania nakazu aresztowania wicekonsula 
Francji w Warszawie, p. Boite, zachowując jed
nak w odróżnieniu od „metody francuskiej“, 
zasady dyplomatyczne, f.zn. powiadamiając 
o tym kroku ambasadę francuską. Wroga na
szemu państwu, szpiegowska, nielegalna dzia
łalność aresztowanego wicekonsula Boite, była 
od dawna znana władzom polskim, które do
tychczas szanowały jednak jego nietykalność 
dyplomatyczną.

Niejednokrotnie już wychodziło na jaw, iż 
rządy krajów kapitalistycznych używają swych 
placówek dyplomatycznych w krajach demo
kracji ludowej jako bazy dla działalności skie
rowanej przeciwko władzy ludowej. Działalność 
ta ma na celu poderwanie, względnie osłabienie 
demokratycznego ustroju, zdobyczy społecz
nych, siły gospodarczej i obronności narodów, 
które oderwały się od obozu imperialistyczne-

wego Tygodnia Studenta“ . Obszerne depesze za
m ieściła „Kom som oiskaja Prawda“ , donosząc 
o uroczystych obchodach, ja k  również zapoznając 
swych czytelników, z rozwojem  wyższych uczelni 
w  Polsce, życiem i  pracą polskich studentów.

polska o Z S R R
Już ty lk o  trz y  tygodnie dzielą nas od 21 g ru 

dn ia  — 70-cioieeia urodzin  Józefa S talina . P rzy 
gotowania do uroczystego obchodu dn ia  użodzin 
W ie lk iego Wodza m iędzynarodowego ruchu ro 
botniczego i  obozu pokoju, ob ję ły  ju ż  całą P o l
skę — m łodzież i  dorosłych, rob o tn ików , chłopów 
: in te ligen tów .

„T ry b u n a  L u d u '“ z 23 listopada br. w  a rty k u le  
w stępnym  pt.: „W yra z  m iłośc i i  szacunku“ , rea 
sum ując w ie lk ie  przygotow ania  rocznicowe 
czynione w  ca łym  k ra ju  pisze m. in.:

„W śród mas pracujących Polski, a w  szcze
gólności w  po lsk ie j k lasie  robotn icze j, 70-lecie 
u rodz in  W ie lk iego Wodza i  Nauczycie la p ro 
le ta r ia tu  znolazla potężny odzew. R obotn icy 
w ie lu  zakładów  produkcy jnych , m łodzież ze 
szkół i  w arszta tów  i  ch łop i z szeregu w iosek— 
podejm ą zobowiązania wzm ożonej pracy, 
wzm ożonej nauki, podniesienia w yda jności 
pracy, rozszerzenia ruchu rac jona liza torsk iego 
1 nowatorskiego, rozw in ięc ia  ruchu  oszczędno
ściowego. M asy pracujące P o lsk i Ludow e j 
czczą u rodz iny  Józefa S ta lina  w  sposób n a j
ba rdz ie j godny w ie lk iego  im ien ia  S ta lina : 
wzm ożonym  w ys iłk ie m  skraca ją drogę narodu 
polskiego do socja lizm u.“
27 lis topada 1949 roku  rozpoczął się w  W ar

szawie h is to ryczny  Kongres Jedności S tron n ic tw  
Ludow ych. W ydany z te j okaz ji specja lny ^48) 
N r  „Z ie lonego Sztandaru“  zaw iera dużo m a
te r ia łó w  z h is to r ii ruchu ludowego, oraz w ypo
w iedz i czołowych przyw ódców  S L i  PSL.

W  liśc ie  — w ypow iedz i prezesa S L .-W . B a
ranow skiego do re d a kc ji „Z ie lonego Sztandaru“  
czytam y m. in .:

“ ...G en ia ln i wodzow ie ludu  rosy jsk iego L e 
n in  i S ta iin . op iera jąc się na podstawach m a r
ksizm u w  teku  zw yc ięsk ie j re w o lu c ji, doko
n a li w y łom u w  us tro ju  kap ita lis tycznym  
i  u tw ie rd z ili w ładzę ch łopów  i rob o tn ików . 
W olna od w yzysku kap ita lis tycznego praca n a 
rodów  radzieck ich da la  o lb rzym ią  potęgę socja
listycznego u s tro ju  ZSRR. L u d y  Z w . Radziec
kiego w y z w o liły  nas spod okupac ji h it le ro w 
sk ie j i dopom ogły nam  do odzyskania ziem  
po lsk ich  nad O drą i  B a łtyk iem . Dziś żadna 
s iła  n ie  odw róc i ch łopów  po lsk ich  od w ięzów  
p rzy jaźn i z narodam i Z w iązku  Radzieckiego.“

JL4K,S: N ie  nadajecie się do niczego! 
Umieliście znaleźć dla mnie w  r.  191t 8 pie
niądze, uzbrojenie i  generałów, lecz nie 
umieliście znaleźć nawet jednego żołnierza, 

k tó ry  chciałby walczyć!
Rys. d la  „L ite ra tu rn o j G azie ty '' a rt. m ai. w łoskiego B e rd in l,

go i z dnia na dzień święcą coraz nowe sukcesy 
pokojowej, twórczej pracy. Zagnieżdżeni na 
placówkach dyplomatycznych agenci kiero
wali i opiekowali się legalnymi i nielegal
nymi ośrodkami reakcji wewnątrz krajów 
demokratycznych, a gdy te próby zostały 
w dostateczny sposób skompromitowane, skon
centrowali się na bardziej ukrytej choć nie 
mniej wrogiej akcji szpiegowskiej. Że akcja 
ta równie jak i wszystkie poprzednie, skazana 
jest na pełne niepowodzenie, świadczy postawa 
władz Polski Ludowej i polskich mas pracują
cych w sprawie francuskich „dyplomatów“.

Naród polski właściwie ocenia tę sprawę —  
z oburzeniem potępiając szpiegowską robotę 
prowadzoną przez wysłanników rządu francu
skiego na rozkaz amerykańskich imperialistów, 
z tym większą, serdeczną sympatią wyciąga 
przyjazną dłoń do narodu francuskiego. Albo
wiem rząd Bidault, Schumana i Mocna, który 
nasyła szpiegów do krajów demokracji ludo- 

który prześladuje polskich postępowych 
dziaiaczy we Francji — jest tym samym rzą
dem, który zaprzedał lud francuski w niewolę 
amerykańskich bankierów i fabrykantów, jest 
tym rządem, który na wzór amerykańskich ka
pitalistów usiłuje dokonać zamachu na pod
stawowe prawa klasy robotniczej, który kraj 
pogrąża w nędzy i głodzie i prowadzi haniebną 
wojnę kolonialną w Viet-Namie. Przeciwko te
mu rządowi i jego polityce burzy się lud fran
cuski. Opór mas robotniczych pod przewodni
ctwem bohaterskiej Francuskiej Partii Komu
nistycznej wzrasta z każdym dniem. Imponują
cy przebieg 24-rogodzinnego strajku generalne
go w ubiegłym tygodniu był przekonywającym 
wyrazem woli i dążeń, postulatów i uczuć fran
cuskich mas pracujących.

Zdemaskowanie i rozbicie szajki szpiegow
skiej agentów rządu francuskiego w Polsce 
i wielki sukces walczącego o swe prawa ludu 
francuskiego — to dwa oblicza tej samej praw
dy: siły obozu postępu. Tak sumo, jak sam fakt 
organizowania sieci szpiegowskiej, zachowanie 
się rządu francuskiego w obliczu zdemaskowa
nia tej sieci i jego polityka terroru w stosun
ku do praw i interesów własnego narodu __ to
również dwa oblicza jednej prawdy: rozkładu 
i upadku francuskiej reakcji, ślepo.wykonywa- 
jącej rozkazy płynące zza Oceanu.

Dla francuskich agentów imperializmu mamy 
pełną pogardę. Ale z ludem francuskim łączą 
nas więzy braterskiej wspólnej walki o wolność 
człowieka. Pozdrawiamy Francję walczącą, 
Francję glosującą za pokojem. Eraneję, która 
manifestuje swą braterską solidarność z naro
dami budującymi Socjalizm, Francję, która 
wraz z całą postępową ludzkością skupia się, 
wokół przodującego w twórczej i pokojowej 
pracy Związku Radzieckiego i wodza jego na
rodów —  Generalissimusa Józefa Stalina.
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Pogłębienie Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
tu śuj etle obrad I I I  Krajoiuego Z jazdu TPP-R

I I I  K ra jo w y  Z jazd  Tow arzystw a P rz y 
ja ź n i Polsko -  Radzieckie j odbyw ał się 
w  czasie, gdy kończy ły  się obrady h i
storycznego trzeciego P lenum  K om ite tu  
Centra lnego P o lsk ie j Zjednoczonej P a r
t i i  Robotniczej.

U chw a ły  K ra jow ego Z jazdu na tle  u - 
ehw a ł P lenum  m ają prze łom owe znacze
n ie  d la  dalszych p rac Tow arzystw a.

Na czoło uchw a ł K ra jow ego Z jazdu 
w ysuw a  się fa k t, że Z jazd ten głęboko i  
wszechstronnie n a k re ś lił założenia ideo
logiczne i tezy program owe T o w a rzy 
s tw a P rzy ja źn i Polsko - R adzieckie j na 
no w ym  etapie, k tó ry  cha rakte ryzu je  się 
wzm ożoną siłą i  o fłnsyw nośc ią  obozu 
p o ko ju  i  w  k tó ry m  Polska w  oparciu  
o ZSRR weszła trw a le  na drogę budowa
n ia  Socjalizm u.

G dy przed 5-c iu  la ty  w  w o ln e j L u do 
w e j Polsce pow staw ało TP P -R , członko
w ie  jego p ragnę li dać w yraz swym  ser
decznym  uczuciom wdzięczności i  p rz y 
ja ź n i dla narodów  Zw iązku R adzieckie
go za radość i  szczęście budowania w o l
n e j O jczyzny, za w yzw olenie od faszyz
m u. obronę naszych granic  na Odrze i 
Nysie, za w ielkoduszną pomoc w  odbu- 
do zie naszego k ra ju . Uczucia te p o ryw a 
ły  coraz to  nowe setk i tysięcy ro b o tn i
ków  i  chłopów, in te lig e n c ji, kob ie t i  
m łodzieży.

M in ion e  la ta  nie u ro n iły  n ic z tych  
podstaw ow ych uczuć wdzięczności i p rzy  
ja źn i. N ie ty lk o  nie u ro n iły , ale wzboga
c iły , pog łęb iły  i  w zm ocn iły  te uczucia 
o całe gamy now ych przeżyć i  wzruszeń. 
S ta ły  się punktem  w y jśc iow ym  wszech
ogarniającego uczucia podziw u i  m iłośc i 
do wspaniałego k ra ju  Socjalizm u, k tó ry  
zwycięsko p row adzi ofensywę pokoju, 
przew odzi masom pracu jącym  całego 
św ia ta  w  walce o postęp, stanow i n ie 
zdobytą tw ie rdzę , o k tó rą  rozb ija ją  się 
raz Po raz wszelkie p róby  im p e r ia li
stycznych podżegaczy, d la  k ra ju , k ió ry  
s tanow i w zór i  p rzyk ład  d la  m ilio n ó w  
prostych lu dz i w  ich  zm aganiach z 
^krzywdą i  w yzyskiem .

Naród po lsk i, jego m asy pracujące 
kccha ją  gorąco swą O jczyznę i  pragną 
je j  szczęścia. Kocha ją  ją  ty m  bardzie j, 
że O jczyzna ta stała się m atką  ludu 
pracującego, że zm ierza ona ku soc ja liz
m ow i, a ty lk o  taka  O jczyzna zapewnia 
na rodow i szczęście. N ic w ięc dziwnego, 
że w  im ię  najszczerszego pa trio tyzm u 
lud  po lsk i pragn ie ostatecznie z lik w id o 
wać w yzyskiw aczy i  w a lczy nieugięcie 
o zwycięstwo socja lizm u. W alczyć zaś 
o u s tró j socja listyczny, o zwycięstwo po
stępu nie można inaczej, ja k  ty lk o  w  
oparciu  o Zw iązek Radziecki, o jego o l- 
b rzym ie  doświadczenia i  osiągnięcia.

D latego też dziś stało się jasne —  a 
jest w ie lk im  dorobkiem  K ra jow ego Z jaz 
du, że to  po dkre ś lił i w ykaza ł — iż każ
dy, k to  jest p rzy jac ie lem  Z w iązku  Ra
dzieckiego, k to  pragnie poznać jego do 
świadczenia w  budow ie  socja lizm u, w  
n iebyw a łych  sukcesach p ianow e j gospo
d a rk i, w  socja listycznej przebudow ie 
wsi, w  przodu jące j ku ltu rze  i  pragn ie 
w yko rzystać te doświadczenia d la  szczę
ścia swego ojczystego k ra ju  —  jest je d 
nocześnie ż a rliw y m  pa trio tą  sw o je j O j
czyzny.

P rzy jac ie l Z w iązku  Radzieckiego i  pa
t r io ta  —  te słowa s ta ły  się synonim em , 
gdyż ty lk o  przy jaźń , pomoc i  p rzyk ład  
Z w iązku  Radzieckiego gw a ra n tu ją  szczę
ś liw y  rozw ó j O jczyzny.

U ch w a ły  K ra jow ego Z jazdu są p rze
n ikn ię te  tym  g iębekim  przekonaniem , że 
p rzy jaźń  po lsko - radziecka je s t sprawą 
całego narodu polskiego, że T ow arzystw o 
P rzy ja źn i Polsko - Radzieckie j może się 
stać i  s ian ie  się ogólnonarodową o rgan i
zacją, obejm ującą w szystk ich  lu d z i p ra 
cy w  Polsce.

W  obradach I I I  K ra jow ego Z jazdu 
znalazła także sw ó j g łęboki w yraz  ta 
m yśl, że nie ma takiego ważnego zagad- 
n 5enia naszej epold, n ie  ma takiego suk
cesu. k tó ry  n ie  m ia łb y  swego źród ła  w  
p rzy jaźn i, w  korzystan iu  z doświadczeń

. w  k ie row n icze j r o l i  Z w iązku  Radziec
kiego.

O dbudowa naszego k ra ju , p rze d te rm i
nowe w ykonan ie  p lanu 3-!etniego, p ra 
w id ło w y  s ta rt do re a liza c ji p lanu 6-c io - 
le tn iego, nabiera jąca rum ieńców  przebu
dowa u s tro ju  rolnego, tw orząca się nowa 
k u ltu ra  lu du  i  dla ludu  — to  wszystko 
m ó w i nam  o p rzy jaźn i polsko -  radziec
k ie j.

W ie lka  ofensywa poko ju  mas p ra cu ją 
cych całego św iata p rzeciw ko im p e ria liz 
m ow i, skuteczna w a lka  z ja w n y m i i  za
m askow anym i w rogam i postępu —  m ów i 
nam  o przyk ładz ie  i  pom ocy Zw iązku 
Radzieckiego.

P rzy jaźń  polsko -  radziecka uczy nas 
g łębok ie j czci i  ho łdu d la  tego, którego 
ca ły  św ia t postępu uznał za swego w o 
dza —  d la  Józefa Stalina.

Toteż w  ciągu m in ion ych  p ięc iu  la t 
stało się w idoczne, że przy jaźń po lsko- 
radziecka jes t sprawą o w ie le  w iększą 
i  ważniejszą n iż  ty lk o  przy jaźń dwóch 
narodów. Jest ona bow iem  generalną l i 
n ią  w a lk i przeciw ko w steczn ictw u o no
w y  szczęśliwy św ia t, św ia t Socjalizm u.

Lecz w łaśnie dlatego, że p rzy jaźń  ze 
Z w iązk iem  R adzieckim  ma ta k  rozs trzy 
gające znaczenie d la  spraw y poko ju  i  po 
stępu, d la  zw ycięsk ie j w a lk i p rzeciw ko 
w rogow i, zachodzi konieczność wzmoże
nia czujności na odcinku prac naszego 
Tow arzystw a, którego naczelnym  zada
niem  jest krzew ien ie te j p rzy jaźn i.

Trzecie P lenum  K C  PZPR postaw iło  
przed partu», klasą robotniczą i  na ro
dem po lsk im  sprawę bo jow ej czujności 
wobec dzia ła lności wroga. M etody te j 
dzia ła lności są różnorakie, ja k  uczy nas 
bogate doświadczenie m iędzynarodowego 
i  polskiego ruchu ro b o tn ;czego. Rosnąca 
staie świadomość klasy robotn icze j zm u
sza w ro gJ- ośrodki im peria lis tyczne do 
szukania coraz to  ba rdz ie j pe rfidnych  
i p row okacy jnych  fo rm  i metod. W róg 
zdaje sobie sprawę, że o tw a rta  w a lka  
p rzec iw ko  socja lizm ow i, że ja w na  a g ita 
c ja  na rzecz po w ro tu  kap ita lis tów  i ob
szarn ików  n ie  ty lk o  n ie  m ia łaby żad
nych szans powodzenia, lecz zostałaby 
natychm iast zgnieciona przez św iadom y 
p ro le ta r ia t

D latego też agen tu ry bu rżuaz ji i im 
pe ria lizm u w ystępu ją  dziś pod m iską  
ideoicgiczno -  p o lity  zną. Po b a n k ru 
c tw ie  p ra w icy  socjal -  dem okra tycznej 
g łów ną ro lę  agen tu ry w  ruchu ro b o tn i
czym prze ją ł na siebie trock izm  i różne 
odm iany oportun izm u i  nacjonalizm u. 
Czujność W ie lk ie j P a r t ii Bolszew ików  
zdem askowała te agentury. Czujność 
W KP(b) doprow adziła  t  kże do zdema
skow ania k l ik i  T ita , co pomogło p o l
skiem u ruch ow i robotn iczem u rozgrom ić 
oportun izm  i  nacjona lizm  w e w łasnych 
szeregach. Dokonało tego P lenum  s ie rp 
niow e K C  PPR, a obecnie trzecie P le 
num  K C  PZPR w ykaza ło  z całą ja s k ra 
wością, że grupa p ra w ico w o -nac jon a li- 
styczna ponosi odpowiedzialność za za
gnieżdżenie się agentów w roga w  naszym 
aparacie państw ow ym  i  pa rty jn ym .

Choć m etody dz ia ła lności w roga  są 
różne, to  przecież cel ich pozostaje zaw 
sze niezm ieniony. T ym  celem jest próba 
rozb ic ia  jedności obozu an ty im p e ria - 
listycznego, próba oderw ania  k ra jó w  de
m o k ra c ji lu do w e j 1 m iędzynarodowego

ruchu  robotniczego od Zw iązku Radziec
kiego. N ienaw iść i  paniczny lęk  im p e ria 
lizm u  przed potęgą państwa socja lis tycz
nego, przed tą niewzruszoną siłą, k tó ra  
jes t w stanie zniweczyć p lany im p e ria 
lizm u , każą ośrodkom  wroga sk ie row y
wać w szelk ie napaści w łaśnie przeciw ko 
Z w ią zkow i Radzieckiemu.

Toteż ja k a k o lw ie k  próba podważenia 
lu b  zwężenia podstaw p rzy jaźn i po lsko- 
radz ieck ie j, siania n ieufności do Zw iązku 
Radzieckiego idzie na rękę im peria lis tom . 
A  skoro tak , to  obow iązkiem  każdego 
p a tr io ty  jes t wzmożona czujność i  ja k  
na jb a rdz ie j energiczna w a lka  z n a jm n ie j
szym i próbam i zaham owania czy zwęże
n ia  naszej n ie rozerw a lne j p rzy jaźn i, na 
szego wieczystego sojuszu ze Zw iązk iem  
Radzieckim .

K ra jo w y  Zjazd T P P -R  w ykazał, że m a
sy członkowskie T ow arzystw a głęboko

rozum ie ją  i  odczuwają nową treść naszej 
p rzy jaźn i ze Zw iązk iem  RadziecMm. 
Trzeba, aby zrozum ia ły  one także na le
życie potrzebę wzmożeń a niedostatecz
ne j dotychczas czujności na teren ie T o
w arzystw a, gdyż na ten w łaśnie teren 
w róg  próbu je oddziaływać.

Wobec konieczności wzm ocnienia czu j
ności, uchron ien ia  *i.ei p rzy jaźn i po 'sko- 
radzieekie j przed w p ływ a m i wroga, dzia
łającego z uk ryc ia  i  pc-1. maską, staje 
przed całą organizacją T ow arzystw a n ie 
zw yk le  doniosłe zadanie wzm ocnienia 
pracy ideolog icznej we w łasnych szere
gach, w pa jan ie  g łębokie j treści ideo lo
gicznej p rzy jaźn i narodu polskiego z na 
rodam i ZSRR i  u trw a la n ie  te j b ra te rsk ie j 
p rzy jaźn i przez coraz szersze, gruntow ne 
i  wszechstronne upowszechnianie w iado 
mości o zdobyczach i  osiągnięciach 
ZSRR, u ła tw ia n ie  szerokim  masom spo
łeczeństwa polskiego korzystan ia  z do 
świadczeń w a łk i i budow n ic tw a socja
lizm u  w  Z w iązku  Radzieckim .

To jes t podstaw owy wniosek, k tó ry  
p łyn ie  d la  nas z uchw a ł I I I  P lenum  
KC  PZPR i  z uchw a ł I I I  K ra jow ego 
Z jazdu TPP-R . O grom ny dorobek I I I  
Z jazdu T P P -Il to wykazanie, ja k  wszech 
stronn ie  um ocn iły  się i  wzbogaciły za
łożenia ideologiczne p rzy jaźn i po lsko -ra 

dzieckie j, ja k  głęboko p rzy jaźń  ta we
d ług słów delegata na Z jazd „weszła w  
naszą krew , w  nasze kości, weszła w  na
sze dusze i  serca“ .

K ra jo w y  Z jazd podsum ował także do
tychczasowy dorobek organ izacy jny 
TP P -R . M e ldunek sekretarza generalnego 
T P P -R  złożony na Zjeździe, s tw ie rdza ją 
cy, że stan organ izacy jny T ow arzystw a 
w ynosi na dzień 1 listopada br. ponad 
2.120.000 członków  —  podkreśla fa k t ra 
dosny choć będący na tu ra lną  konse
kw encją  po lityczno - ideologicznego po
głęb ien ia  przy jaźn i ze Zw iązk iem  Socja
lis tycznych R epub lik  Radz:eckich. Newo 
setk i tysięcy ludzi pracy pociągnięto 
szlachetną ideą p rzy jaźn i, ogarnięte po 
dziwem  dla bohaterskich narodów ra 
dzieckich sta ją  w  szeregach T ow a rzy
stwa, aby czynnie dać św iadectwo swe
mu pa trio tyzm ow i, p ragn ien iu  służenia

O jczyźnie i  m iędzynarodow ej solidarnoś
c i klasy robotniczej.

Z jazd K ra jo w y  w ykazał, że tegoroczny 
M iesiąc Pogłębienia P rzy jaźn i Po sko- 
Radzieckie j spowodował poważny k re k  
naprzód w  rozw o ju  Towarzystw a, w  
wzbogaceniu i  rozszerzeniu m etod dzia
ła lności wychowawczo-propagandow ej, w  
zacieśnieniu współpracy z m asow ym i 
organ izacjam i społecznym i i  - in s ty tu c ja 
m i k u ltu ra ln o  - ośw ia tow ym i.

Uchwalona rezolucja organ izacyjną 
wskazuje, ja k im i dregam i T ow arzystw o 
pójdzie da le j, aby nie ty lk o  n ie  zm arno
wać dotychczasowego dorobku, lecz 
wzbogacić go ugruntować, ta k  aby 
T P P -R  w zm ocniło się i  okrzepło i  spe łn i
ło iep.e j niż dotvchezas swe szczytne za
dania.

W  pracy organ izacyjne j T ow arzystw a 
będzie pomocny uchwalony na Zjeździe 
s ta tu t. Nowy sta tu t określa w yraźn ie  
cha rak te r T ow arzystw a jako  m asowej 
szerokie j organ izacji, w  k tó re j znaleźć 
się mogą wszyscy uczciw i P c la cy -p a tr o - 
ci, stojący na gruncie ideo log ii pokoju 
i postępu. Da je on znacznie bardzie j 
sprecyzowane ram y organizacyjne dla  
T P P -R  niż s ta tu t dotychczasowy, a ty m  
sam ym  pozw oli uspraw nić prace k o l ja 
ko  podstawowych jednostek T ow arzy
stw a i  pracę Zarządów w szystkich szcze
b li.

Przed now ym i w ładzam i Tow arzystw a 
w yb ra n y m i na K ra jo w y m  Zjeździe sto
ją  zadania odpowiedzialne, trudne  i  za
szczytne.

Z  now ych podstaw program owych, u j
m ujących is to tną treść p rzy jaźn i po lsko- 
radz ieck ie j ja ko  pomocy i  twórczego 
przyk ładu  dla budowania fundam entów  
socjalizm u w  Polsce Lodow e j, w ym ka  
obowiązek uw ie lo k rc tn ie n ia  prac i  w y 
s iłków  T ow arzystw a nad wszechstron
nym  in fo rm ow an iem  szerokich mas na ro 
du polskiego o doświadczeniach i  zdoby
czach Z w iązku  Radzieckiego. Masy p ra -

(Dalszy ciąg na str.  9)

DEPESZA PRZEWODNICZĄCEGO RADY MINISTRÓW  
ZSRR — J. STALINA DO PREMIERA RZĄDU RP.

J. CYRANKIEW ICZA
Premier Józef Cyrankiewicz otrzymał depeszę treści m.jtę- 

pującej:
Do Prezesa Rady Ministrów Rzeczypospolitej Polskiej 
Pana Józefa Cyrankiewicza

W a r s z a w a
Proszę przyjąć wyrazy serdecznego podziękowania za przy

jazne życzenia Rządu Rzeczypospolitej Polskiej i Pana osobiście 
z okazji rocznicy Wielkiej Październikowej Rewolucji Socja
listycznej.

(—) J. Stalin

Siedziba Zarządu M ie jiko-Powiatowego TPP-R. w Bytomiu w uroczyste j dekoracji  *  
okazji  Święta Rewolucj i Pażdzierniko wej.



A. TARA1UCH1N

W jaki sposób w ZSRR następuje przejście 
od socjalizmu do komunizmu

Z w y c ię s k ie  b u d o w n ic tw o  s o c ja liz m u  w  Z w ią -  
z k u  R a d z ie c k im  u n a o c z n iło  ca łe m u  ś w ia tu  
n ie u g ię tą  żyw o tn o ść  ra d z ie c k ie g o  u s tro ju ,  

spo łecznego i  pa ńs tw o w eg o , p rze w a gę  sys tem u so
c ja lis ty c z n e g o  n a d  ska za n ym  na zag ładę  system em  
k a p ita lis ty c z n y m .

N a jw a ż n ie js z ą  cechą, s tan o w ią cą  o p rzew adze  
u s tro ju  soc ja lis tyczn eg o , je go  w e w n ę trz n y m  p ra 
w e m  je s t ta  oko liczność, że zabezpiecza on z a ró w 
n o  n ie u s ta n n y  ro z w ó j w s z y s tk ic h  p ro d u k c y jn y c h  
s i ł  spo łeczeństw a i  s ta ły  w z ro s t w y tw ó rc z o ś c i, ja k  
ró w n ie ż  n ie p rz e rw a n e  podnoszenie się d o b ro b y tu  
m a te r ia ln e g o  i  p o z io m u  k u ltu ra ln e g o  m as p ra ca -

J '— •

S z yb k ie  te m p o  na g ro m adze n ia  ś ro d k ó w  m a te 
r ia ln y c h ,  w ie lk ie  ro z m ia ry  in w e s ty c ji d o k o n y w a 
n y c h  w  gospodarce lu d o w e j,  ko n se kw e n tn e  o b n i
żan ie  cen na  to w a ry  codziennego u ż y tk u , n ie b y 
w a ły  ro z k w it  k u l tu r y ,  n a u k i i  s z tu k i w  Z w ią z k u  
R a d z ie c k im  —  w s z y s tk o  to  św ia d czy  o po tę żn e j s i
le  soc ja lizm u .

P ra c u ją c y  Z w ią z k u  R adz ie ck ie go  —  gospodarze 
k ra ju ,  w o ln i od w y z y s k u , p ra c u ją c  na sieb ie , a n ie  
na  k a p ita l is tó w , w k ła d a ją  w  sw ą p racę  zapa ł 
tw ó rc z y , n iew zru szon ą  w o lę  z b u d o w a n ia  k o m u 
n iz m u -

O g ro m n a  o rg a n iz a to rs k a  i  w y c h o w a w c z a  p raca  
p a r t i i  L e n in a  —  S ta lin a , p a tr io ty c z n a  św iadom ość 
in te re s u  społecznego, rodzą  o g ro m n ą  in ic ja ty w ę  
tw ó rc z ą  ro b o tn ik ó w , k o łc h o ź n ik ó w , in te lig e n c ji,  
po b u d za ją  ic h  do b o h a te rs k ic h  czynów .

" P  n tu z ja z m  p ra c y , pa tos b u d o w n ic tw a , ja k o  z ja - 
w is k o  m asow e z n a la z ły  s w ó j w y ra z  w  p o w 

s z e c h n y m , s o c ja lis ty c z n y m  w s p ó łz a w o d n ic tw ie , 
k tó re  s ta ło  się m o to re m  ro z w o ju  spo łeczeństw a ra 
dz ieck iego . T w ó rc z a  in ic ja ty w a  lu d z i ra d z ie c k ic h  
z n a jd u je  s w o je  o d b ic ie  w  ró ż n o ro d n y c h  fo rm a c h  
a k ty w n o ś c i p ro d u k c y jn e j.

N a  w sze lk ie g o  ro d z a ju  zeb ran iach , na  na ra d a ch  
p ro d u k c y jn y c h  lu d z ie  rad z ie ccy  k o n tro lu ją  pracę 
s w ych  to w a rz y s z y , o m a w ia ją  p la n y  p ro d u k c y jn e , 
p o d d a ją  s u ro w e j k ry ty c e  b łę d y  i  n ie d o c ią g n ię c ia , 
o raz w noszą sw o je  p ro je k ty  i  p ro p o zyc je .

Józe f S ta lin  o k re ś li ł  w s p ó łz a w o d n ic tw o  s o c ja li
s tyczne  ja k o  k o m u n is ty c z n ą  m e todę  b u d o w n ic tw a  
so c ja liz m u , g d y ż  je s t ono w y ra z e m  rze czo w e j re 
w o lu c y jn e j s a m o k ry ty k i m as i  o p ie ra  się na ic h  
in ic ja ty w ie  tw ó rc z e j. Rzeczowa s a m o k ry ty k a  re 
w o lu c y jn a  m as je s t to  szczególna fo rm a  w a lk i 
m ię d z y  s ta ry m , a n o w y m , m ię d z y  ty m , co zam ie 
ra , a ty m , co się ro d z i w  spo łeczeńs tw ie  ra d z ie c 
k im ;  je s t to  n o w a  fo rm a  ro z w o ju  spo łeczeństw a 
ra d z ie ck ie g o , w  k tó ry m  k la s y  a n tago n is tyczn e  
zo s ta ły  z lik w id o w a n e -

Już  w  ok re s ie  p ie rw s z e j p rz e d w o je n n e j p ię c io 
la t k i  s ta lin o w s k ie j p o tę żn y  ru c h  p rz o d o w n ik ó w  
p ra c y  w  c a ły m  k r a ju  o b a lił dawrne n o rm y  p ra cy . 
N a ró d  ra d z ie c k i d z ię k i p e łn e j sam ozaparc ia  p ra c y  
w y p e łn i!  p ie rw szą  p ię c io la tk ę  w  c iągu  cz te rech  
la t.

N a  bazie  n o w e j te c h n ik i i po dw yższen ia  s topy  
ż y c io w e j o raz k u ltu ra ln o  - techn icznego w y k s z ta ł-

Wygodne murowane domy, w łasny samochód —  bez
ustannie wzrasta stopa życiowa socjalistycznej ws i ra 
dzieckie j.  Na zdjęciu—■jeden z kołchozów na K uban iu

cen ią  ro b o tn ik ó w , w y ró s ł w s p a n ia ły  ru c h  s ta - 
cha n o w sk i.

G ó rn ik  D onbasu  A le k s ie j S ta ch a n o w  w  la ta c h  
d ru g ie j p rz e d w o je n n e j p ię c io la tk i s ze śc io k ro tn ie  
p o d n ió s ł n o rm ę  w y d o b y c ia  w ę g la .

W k ró tc e  po ty m  m a js te r  b u d o w y  m aszyn  R u sy - 
g in  i  m a js te r  o b u w n ic z y  M a tro s ó w  o b a l i l i  da w n e  
n o rm y . N a s tę p n ie  w  ró ż n y c h  ga łęz iach  g o s p o d a rk i 
w y ro s ły  lic zn e  szereg i s tach ano w có w  poszczegól
n y c h  fa c h ó w  i  d z ia łó w  p ra c y . W  c a ły m  k r a ju  ro z 
w in ą ł się ru c h  stachanoyćski w  ta k ic h  ro z m ia 
ra ch , że d o k o n a ł on p ra w d z iw e j r e w o lu c ji w  p ro 
d u k c ji s o c ja lis ty c z n e j.

&  ta lin ,  n a z y w a ją c  ru c h  s ta c h a n o w s k i n o w y m
^  i  w y ż s z y m  e tapem  soc ja lis tyczn eg o  w s p ó łz a 

w o d n ic tw a  w ska za ł, że ru c h  te n  to ru je  d rogę  do 
k o m u n iz m u , że z a w ie ra  w  sobie ta k i  zaczą tek k u l 
tu ra ln o  - tech n iczn eg o  ro z w o ju  m as p ra c u ją c y c h , 
k tó r y  p ro w a d z i do  l ik w id a c j i  p rz e c iw ie ń s tw  m ię d z y  
p ra cą  u m y s ło w ą  i  fiz yczn ą .

M e c h a n iz a c ja , a u to m a ty z a c ja , e le k t r y f ik a c ja  
p rocesów  p ro d u k c y jn y c h  w  p rze m yś le  i  go spoda r
s tw ie  w ie js k im , u ła tw ia ją  p racę  lu d z io m  ra d z ie 
c k im , po dw yższa jąc  jednocześn ie  ic h  po z io m  k u l 
tu ra ln o  - te ch n iczn y .

S ta ch a n o w cy  —  to  p rz o d o w n ic y , n o w a to rz y  'so
c ja lis ty c z n e j p ro d u k c ji.  O w ła d n ą w s z y  te c h n ik ą  
w spó łczesną , be zus tan n ie  u d o sko n a la ją c  sw o je  
u m ie ję tn o ś c i fach ow e , ś m ia ło  id ą  na p rzó d , p o c ią 
ga ją c  za sobą w s z y s tk ic h  p ra c u ją c y c h . P o d s ta w o w a  
zasada w s p ó łz a w o d n ic tw a  so c ja lis tyczn eg o  —  to  
ko leżeńska  pom oc d la  zap óźn ion ych  ze s tro n y  
p rz o d u ją c y c h , w  ce lu  os iągn ięc ia  ogó lnego p o d n ie 
s ien ia  po z io m u. N o w a to rz y  p ro d u k c ji w  Z S R R  n ie  
za c h o w u ją  d la  s ieb ie  s w y c h  „s e k re tó w “ . D z ie lą  się 
n im i chę tn ie , szczycą się ilo ś c ią  na ś la d o w có w  
s w y c h  m etod , p o m ag a ją  o p ó ź n ia ją c y m  się w  p rz y 
s w o je n iu  sobie dośw iadczeń  p rz o d o w n ik ó w . Prasa- 
ra d z ie cka , lic zn e  s z k o ły  s tach ano w sk ie , o d c z y ty , 
op ie ka  s tach ano w có w  na d  „n o w ic ju s z a m i“ , ścisłe 
w s p ó łd z ia ła n ie  lu d z i n a u k i z lu d ź m i p r a k ty k i —  
w s z y s tk o  to  pom aga w  ro zp o w sze ch n ia n iu  p rz o d u 
ją c y c h  dośw iadczeń  i  w  o s iąg n ię c iu  w yższego o g ó l
nego po z io m u  p ro d u k c ji-

W  w a ru n k a c h  s to p n io w e g o  p rze jśc ia  od s o c ja liz 
m u  do k o m u n iz m u  ru c h  s ta ch a n o w sk i w  Z S R R  
po dnos i się bezus tann ie  na  coraz w yższe szczeble, 
s ta je  się boga tszy  w  treść . In ic ja ty w a  s ta ch a n o w - 
ska be zus tan n ie  ob a la ją ca  p rze s ta rza łe  tech n iczn e  
n o rm y  —  to  n ie w y c z e rp a n e  ź ró d ło  d o skon a le n ia  
i  p rzyśp ie szen ia  procesu p ro d u k c y jn e g o .

G w a łto w n y  ro z w ó j te c h n ik i ra d z ie c k ie j,  sze ro k ie  
rozp ow szechn ie n ie  a u to m a ty z a c ji i  s tosow an ie  m a 
szyn w y s o k o p ro d u k c y jn y c h , z ro d z iły  w s p ó łz a w o d 
n ic tw o  szyb ko śc io w có w  i  w ie lo w a rs z ta to w c ó w , 
o raz d o p o m o g ły  ro b o tn ik o m  do o w ła d n ię c ia  k i l k o 
m a p o k re w n y m i spe c ja lno śc ia m i.

T Ł /f a js te r fa b ry k i „ K a l ib e r “  N- R o s s ijs k ij —  to  
in ic ja to r  zesp o łow e j p ra c y  s ta c h a n o w s k ie j.—  

O d d z ia ł N . R oss ijsk ieg o  ju ż  w  r .  1947 w y p e łn i ł  p la n  
p ię c io le tn i.  Z a k ła d y  „ K a l ib e r “  s tosu jąc  m e tod ę  
R o ss ijsk ieg o  w e  w s z y s tk ic h  od dz ia ła ch , p ra w ie  
t r z y k ro tn ie  p rz y ś p ie s z y ły  o b ró t ś ro d k ó w  p ro d u k 
c y jn y c h . N a ś la d o w có w  m e tod  N . R o ss ijsk ie g o  je s t 
obecn ie  w  c a ły m  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  d z ie s ią tk i 
tys ię cy ,

T kacz  A le k s a n d e r C z u tk ic h  p o d n ió s ł w sp ó łza 
w o d n ic tw o  i  p racę  s tach ano w ską  jeszcze w y ż e j.  
W p ro w a d z ił on  tego  ro d z a ju  m e to d y  p ra c y , k tó re  
g w a ra n tu ją  n ie  t y lk o  w y p e łn ie n ie  z n a d w y ż k ą  is t 
n ie ją c y c h  n o rm  p ra cy , lecz także  os iągn ięc ie  p ro 
d u k c j i  w y łą c z n ie  w y b o ro w e j ja ko śc i. B ry g a d a  
A . C z u tk ic h a  sys te m a tyczn ie  w y p e łn ia  p la n  ś re d n io  
w  130°/o, p rz y  100°/o ja k o ś c i. W  fa b ry c e , w  k tó re j 
p ra c u je  A . C z u tk ic h , p ra c u je  136 b ryg a d - P o  opa
n o w a n iu  m e to d y  A . C z u tk ic h a , 115 b ry g a d  zaczęło 
w y tw a rz a ć  tk a n in y  w y łą c z n ie  p ie rw sze go  g a tu n k u .

W s p ó z a w o d n ic lw o  o w y tw a rz a n ie  p ro d u k c ji w y 
b o ro w e j ja k o ś c i i  o p o n a d p la n o w e  re z e rw y , ro z w i
n ę ło  się w e  w s z y s tk ic h  ga łę z iach  g o s p o d a rk i lu d o 
w e j Z S R R . N a ś la d o w c y  A . C z u tk ic h a  z n a jd u ją  się 
obecn ie  w  h u ta c h  i  p rz y  p iecach  m a rte n o w s k ic h , 
w  k o p a ln ia c h  i  szybach n a fto w y c h , na  b u d o w a ch  
i  s tac ja ch  m aszyn ow o  -  t ra k to ro w y c h -

O

Rozwija jąc ciężki przemysł Zw iązek Radziecki s two
rz y ł  szeroką podstawę rozw o ju  budownic tw a maszy
nowego. Zaopatrzenie różnych gałęzi gospodarki r o l 
ne j w w ielką ilość typów t rak to rów  i  maszyn ro l 
niczych zapewniło mechanizację pracy w  ro ln ic tw ie  
i  doprowadziło do tego, że ro ln ic tw o  radzieckie jest 
na j lep ie j zmechanizowane i  na jp roduktywnie jsze na 

świecie.
Na zdjęciu : fa b ry k a  t rak to ró w  im. K iro w a  w  Len in 

gradzie

W s z y s tk ie  te  fa k ty  s ta n o w ią  p e w n ą  rę k o jm ię  ta 
k ie g o  w z ro s tu  w y d a jn o ś c i p ra c y , p rz y  k tó ry m  s ta 
n ie  się rzeczą c a łk o w ic ie  re a ln ą  s tw o rz e n ie  o b f i
to śc i d ó b r m a te r ia ln y c h  i  k u ltu ra ln y c h ,  g w a ra n tu 
ją c y c h  u rz e c z y w is tn ie n ie  zasady k o m u n iz m u : „o d  
każdego w e d łu g  zdo lnośc i, każd em u  w e d łu g  jego  
p o trz e b “ .

P raca  tw ó rc z a , o p a rta  na zasadzie w s p ó łz a w o d 
n ic tw a  soc ja lis tyczn eg o , p o w o d u je  n ie s p o ty k a n e  
do tychczas in te le k tu a ln e  i  m o ra ln e  p rze ob rażen ie  
cz ło w ie k a . L u d z ie  ra d z ie ccy  w  w iększośc i —  to  lu 
dz ie  n o w i,  w  zasadn iczy sposób ró ż n ią c y  się od lu 
d z i spo łeczeństw a k a p ita lis ty c z n e g o . C echu je  ic h  
w y s o k ie  u ś w ia d o m ie n ie  p o lity c z n e , p ra w d z iw y  
h u m a n iz m , w y k s z ta łc e n ie  i  k u ltu ra .  Są o n i c h o rą 
ż y m i spo łeczeńs tw a  ko m u n is ty c z n e g o . C a ła  ic h  
d z ia ła ln ość , ca ła  ic h  św iadom ość s k ie ro w a n a  je s t 
w  p rzyszłość- B u d u ją  o n i te raźn ie jszość , lecz b u 
d u ją  ją  d la teg o , a b y  p rz y b liż y ć  n a de jśc ie  p ro m ie n 
n y c h  d n i k o r ra n iz m u .

4.XII.1821 —  U ro d z ił się w ie lk i poeta ro 
s y js k i N. A . N iekrasow  (zm arł w  
1878 r.).

4. X II.1943 —  Z m a rł jeden z na jstarszych
bo jo w n ików  bo lszew ick ie j p a r t i i — 
O. M . Ja ros ław sk ij.

5. X I I .  —  Dzień K o n s ty tu c ji S ta lino w 
skie j.

5.XII.193G —  N adzw ycza jny V I I I  Wszech- 
zw iązkow y Z jazd Rad p rz y ją ł i  za
tw ie rd z ił K on s ty tu c ję  Zw iązku So- 
c ja lis tyczych  R epub lik  Radzieckich.

5. XII.1936 —  Na podstaw ie K o n s ty tu c ji
S ta lino w sk ie j utw orzone zostały re 
p u b lik i zw iązkow e: Azerbajdżańska, 
G ruzińska, O rm iańska, Kazachska i 
K irg iska .

6. X II.1941 —  A rm ia  Radziecka przeszła
do przcc iw uderzenia na fronc ie  za
chodn im . Początek pogromu w o jsk  
h itle ro w sk ich  pod M oskwą.

8.XU.1894 —  55 la t tem u zm arł w ie lk i ro 
s y jsk i m atem atyk i  m echanik — P. 
Ł . Czcbyszew.



Prof. E. PASZERSTNIK

W kraju socjalizmu 
i sprawą honoru każdego

praca jest obowiązkiem
zdolnego do pracy obywatela

„O byw ate le  ZSRR m a ja praw o do p ra 
c y , - to  jes t do o trzym an ia  zagwaranto
wanej robo ty, z oplata ich  p racy s to 
sownie do je j  ilośc i i ja kośc i”  (a r ty k u ł 
118 K o n s ty tu c ji, ZSRR).

P O zakończen iu  w o jn y , o rgan  am e
ry k a ń s k ic h  s fe r b a nko w ych , p is 
m o „B a n k e rs “  p isa ło : „ je d n ą  z 

n a jb a rd z ie j ab su rda lnych  id e i naszych 
czasów  jest idea, że każd y  m a p ra w o  
do p ra c y “ . T a k  c a łk o w ic ie  bez obsło- 
nek o z n a jm ił o rgan fin a n s o w y c h  rz ą d 
ców  W a ll S treet, dem asku jąc sw o ich  
ap o loge tów , g lędzących o m ożnośc i 
za g w a ran tow an ia  p raw a  do p ra cy  w 
w ru n k a c h  k a p ita liz m u . K la s y  k a p ita l i
styczne n igd y  się n ie  zgodzą na zn ie 
sienie reze rw ow e j a rm ii be z rob o tnych , 
u m o ż liw ia ją c e j obn iżan ie  po z io m u  p łac 
w  w a run kach  k a p ita liz m u , n ie  leży w 
in te res ie  k a p ita lis tó w  gw ara n tow a n ie  
p ra w a  do p racy. A le  n ie  ty lk o  w  tym  
rzecz. K a p ita liz m  nie  może zapew nić  
p ra w a  do p ra cy  pon iew aż k ryzysy , 
bezroboc ie , nędza —  to  a try b u ty  is tn ie 
n ia  k a p ita liz m u .

Jedyn ie  w w a ru n ka ch  soc ja lizm u , u- 
rz e c z y w is tn io n o  p ra w o  do p racy. T o  
p ra w o  jes t jedną  z w sp a n ia łych  zdo by
czy  W ie lk ie j S o c ja lis tyczn e j R e w o lu c ji 
P a ź d z ie rn ik o w e j. R e w o luc ja  P aźdz ie r
n ik o w a  zn ios ła  p ry w a tn ą  w łasność na
rzę d z i i  ś rod ków  p ro d u k c ji. S o c ja li
s tyczny  system  gospodarczy, s o c ja li
s tyczna  w łasność na rzędz i i ś rod ków  
p ro d u k c ji,  są zasadą ekonom iczną  
Z S R R . R adz iecka  gospodarka  ro z w ija  
się na zasadzie dok ładnego , je d n o lite 
go, opa rtego  na p rze s ła nkach  n a u ko 
w y c h  p lan u , z uw zg lę dn ie n ie m  w szys t
k ic h  m o ż liw o ś c i i po trze b  spo łeczeń
stwa.

P lanow a o rg an izac ja  go spo da rk i lu 
dow e j na podstaw ie  w łasnośc i spo łecz
ne j ś rod ków  p ro d u k c ji,  z lik w id o w a ła  
w sze lką  m o ż liw o ść  „k ry z y s ó w  ekono
m ic z n y c h  i bezroboc ia . W iad om o , ja k  
o lb rz y m ie  s iły  p ro d u k c y jn e  n iszcze ją  
p rzez  k ry z y s y  w  w a run kach  spo łeczeń
s tw a k a p ita lis tyczn e g o , ja ką  og rom ną 
ilo ść  lu d z i p ra cy  w y rz u c a ją  one na 
b ru k , po zb a w ia ją  ś rod ków  do życia .

W  Z w ią z k u  R a d z ie ck im  w c iąż  w z ra 
s ta ją  s iły  w y tw ó rc z e , w c iąż  w zra s ta ją  
m o ż liw o ś c i w y tw ó rcze . S iły  robocze 
p rz y g o to w u je  się i ro zd z ie la  p lanow o . 
L u d z ie  rad z ie ccy  m a ją  pew ność ju tra . 
M ło d e  po ko le n ia  zna ją  bezrobocie  t y l 
ko  z opow iadań .

IE P R Z E R W A N Y  w z ro s t gospodar- 
'  k i  lu d o w e j w  Z S R R  w c ią ż  z w ię k 

sza zap o trzeb ow a n ie  s il roboczych . 
L ic z b a  ro b o tn ik ó w  i p ra c o w n ik ó w  w 
Z w ią z k u  R a d z ie ck im  w c iąż  w zrasta .

W  1930 r. w  Z S R R  b y ło  14,5 m iln . 
ro b o tn ik ó w  i  p ra c o w n ik ó w , a w  1940 
ro k u  ju ż  31,2 m iln . W  Z S R R  nie b y ło  
żadnych  tru d n o ś c i zw iązan ych  z za
tru d n ie n ie m  m ilio n ó w  lu d z i, k tó rz y  
w ró c il i  z w o jska  po zakończen iu  W ie l
k ie j W o jn y  O jczyźn ia n e j, n ie  b y ło  też 
tru d n o ś c i z w y k o rz y s ta n ie m  ro b o tn ik ó w  
p rz y  p rze s ta w ien iu  w o jennego p rze m y
słu  na p ro d u k c ję  p o ko jo w ą . W  Z S R R  
n ie  is tn ia ło  zagadn ien ie  z w o ln ie n ia  ro 
b o tn ik ó w  —  is tn ia ło  na to m ia s t zagad
n ie n ie  p o k ry c ia  zap o trzeb ow a n ia  rą k  
ro b o czych  d la  o lb rz y m ie j p o k o jo w e j 
o d b u d o w y  i  rozb ud ow y . Skala b u d o w 
n ic tw a  p o ko jow e go  jes t ta k  w ie lk a , 
p e rs p e k ty w y  dalszego ro z w o ju  ta k  ro z 
le g le , że ra d z ie cka  gospodarka  p o trz e 
b u je  coraz w ięce j s ił robczych . O ty m  
św iadczy  n a jle p ie j w z ro s t z a tru d n ie n ia  
w  Z S R R  w  okres ie  po w o jen nym . Ilo ś ć  
z a tru d n io n y c h  w  gospodarce lu d o w e j 
Z S R R  w  c iągu 1947 r. w z ro s ła  o 1,2 
m il.  lu d z i, a w  1948 r. jeszcze o 2 m il.  
lu d z i, co w  stosunku  do 1940 r. w y 
nos i w z ro s t o  10 p roc . N a  p a ź d z ie rn ik  
1949 r. ilo ś ć  z a tru d n io n y c h  w  p o ró w 
n a n iu  z  ty m  sam ym  okresem  ub ieg łego 
ro k u  w z ro s ła  o 2 m il.  lu d z i.

W  ty m  sam ym  czasie w  k ra ja c h  k a 
p ita lis ty c z n y c h  z każd ym  dn iem  w z ra 
sta bezrobocie . O gó lna  ilo ść  b e z ro b o t
nych  i p ó łb e z ro b o tn y c h  w  św iec ie  k a 
p ita lis ty c z n y m  dobiega 40 m il.  W  U S A  
naw e t w e d łu g  o f ic ja ln y c h  danych  
ilo ść  b e z rob o tnych  razem  z pó tbezro - 
b o tn y m i, t j.  p ra c u ją c y m i przez n ie 
pe łn y  ty d z ie ń  roboczy  w yn os i 14 m il. 
W  rzeczyw is tośc i liczba  ta  jes t zna cz 
nie wyższa. Jeszcze go rze j p rzeds taw ia  
się sy tua c ja  w  k ra ja ch  zm arsh a llizo - 
w anych . A m e ryka ń sk ie  m onopo le  za le
w a ją  je n isko g a tu n ko w ą  p ro d u kc ją , 
p rze s ta w ia ją c  ic h  gospodarkę na p ro 
d u kc ję  w o jenną . T o  dop row adza  do 
b a n k ru c tw a  p rze ds ięb io rs tw  i m asowe
go z w a ln ia n ia  ro b o tn ik ó w , skazanych 
na nędzę. W e W łoszech  jest te raz 3 
m il. be z rob tn ych , w  Z a ch o d n ich  N ie m 
czech 1,3, w  m a le j B e lg ii pow yże j 300 
tys.

ZSR R  p ra w o  do p racy  p rzys lu -
gu je w szys tk im  o b yw a te lom  ra 

dz ieck im  bez w sze lk ich  ogran iczeń  i 
zastrzeżeń, n ieza leżn ie  od ich na rod o 
w ości, rasy i p ic i. W  ZSR R  jest nie- 
dopuszcza lna  n ie u m o tyw ow an a  o d m o 
wa p rz y ję c ia  do p ra cy  w  pa ńs tw o w ym  
czy spó łd z ie lczym  p rze ds ięb io rs tw ie  
lu b  urzędzie. N iedopuszcza lne  jest też 
w ed ług  p raw  ra d z ie ck ich  zw o ln ien ie  
z p racy  ro b o tn ik a  lu b  p ra co w n ika  
przez a d m in is tra c ję  p rze ds ięb io rs tw a  
czy u rzędu , bez w ażnych  p rzyczyn . 
Specja lne u lg i p rzys łu g u ją  kob ie to m  
c ię ża rn ym  i m a tko m  ka rm ią cym . Za 
odm ow ę p rzy ję c ia  ich  do p racy albo 
obn iżen ie  im  za p ła ty  us ta n o w io n o  od 
p o w ie dz ia ln ość  karną.

P raw o  do p ra cy  w  Z S R R  p rzys łu g u 
je  każdem u od po w ie d n io  do jego spe
c ja lno śc i i k w a lif ik a c ji.  W  Z w ią zku  
R a d z ie ck im  nie  do pom yś len ia  są fa k 
ty  z a tru d n ia n ia  w y k w a lif ik o w a n y c h  ro 
b o tn ik ó w , spe c ja lis tów , in te lig e n tó w  
p rz y  n ie w y k w a lif ik o w a n e j robocie , co 
ba rdzo  często zdarza się w k ra ja ch  ka 
p ita lis ty c z n y c h , gdzie bezrobocie  i 
g łód  zm usza ją lu d z i do p rz y jm o w a n ia  
każde j p racy.

Z a  pracę p ła c i się w  Z w ią z k u  R a
dz ie ck im  w ed ług  zasady ,,od każdego 
w e d łu g  zdo lnośc i —  każdem u w ed ług  
p ra c y “ , tzn . od po w ie d n io  do ilo śc i i 
ja ko śc i p racy. W  Z w ią z k u  R a dz ie ck im  
n ie  is tn ie je  d y s k ry m in a c ja  w  zap łac ie  
za pracę ze w zg lędu  na narodow ość, 
p leć, w iek , co p ra k ty k u je  sie po w 
szechnie w  państw ach  k a p ita lis ty ę z - 
nych . V / A n g li i na p rz y k ła d  kob ie tom  
za ró w n ą  pracę z m ężczyznam i p ła c i 
się o 50 —  60 proc. m n ie j. W  U S A  M u 

rzy n ó w  nie  dopuszcza się do k w a li f i -  n iane j nagrodzono o rd e ra m i i m edr'’ -’ - 
kow an e j p ra cy , a za pracę n ie w y k w a li-  m i pow yże j 510 tys. ro b o tn ik ó w , k 1- 
f ik o w a n ą  o trz y m u ją  on i n iższą zap la - cho źn ików , uczonych , in ż y n ie ry jr . >- 
tę n iż  b ia li.  tech n iczn ych  p ra co w n ikó w , u rzę dn i-

W  Z w ią z k u  R a dz ie ck im  praca cz ło - ków , le ka rzy , na uczyc ie li i in n ych  p - i -  
w ieka  okreś la  jego po zyc ję  w  społe- c ó w n ikó w  za osiągnię te , przez n ich  w y-

Wręczenie zaszczytnej odznaki „ Zasłużony gó rn ik “  jest podniosłą uroczystością nie 
ty lk o  d la górnika Jaszczenko i  k ie row n ika  kopalni,  lecz i  d la całej brygady od

znaczonego.

czeństw ie . Józe f S ta lin  w  p rze m ów ie 
n iu  na p ie rw szym  w szechzw iązkow ym  
z jeźdz ie  s tachanow ców  s tw ie rd z ił:

„T u ta j (w  ZSRR) człow iek pracy jest 
otoczony szacunkiem. Tu pracu je  on nie 
na eksploatatora, ale na siebie, d la  swo
je j k lasy, dla społeczeństwa. T u  człow iek 
pracy n ie  możs czuć się zagubiony, sa
m otny. O dw ro tń ie , cz łow iek pracy czu
je  się u nas w o lnym  obyw ate lem  sw o je
go k ra ju , swego rodzaju działaczem spo
łecznym . I  jeże łi pracu je  dobrze i  daje 
społeczeństwu to  co może dać — w te 
dy je s t bohaterem  pracy, otacza go sła
wa.“

T ys iące  p ra cu jących  w  k ra ju  soc ja
liz m u  o trz y m u je  o rd e ry  i m edale, n o 
szą zaszczytny ty tu ł B ohatera  P racy 
S oc ja lis tyczne j, na ród  w yb ie ra  ich na 
odpo w ie dz ia ln e  s tanow iska  państw ow e. 
W  okresie  po W ie lk ie j W o jn ie  O jczyż -

Prawo ludzi radzieckich do em ery tu ry  na  starość jest tuażną zdobyczą us t ro ju  so
cjalistycznego. Na zdjęc iu listonosz Proch orow wręcza pensję emerytce M a r i i

K u rsk ie j.

n ik i p racy. 4.800 p rzo d o w n ik ó w  prze 
m ysłu  i ro ln ic tw a  o trz y m a ło  ty tu ł B o
ha te ra  P racy S oc ja lis tyczne j. 2.540 d /k i-  
la czy  na uk i, te c h n ik i, sz tuk i, li te ra tu 
ry o trz y m a ło  zaszczytną N agrodę  S ta
linow ską . W  k ra ju  soc ja lizm u  p raca  
jest ob ow iązk iem  i spraw ą h o n o ru  każ
dego zdo lnego do p racy  obyw a te la .

P  R A C A  zapew nia  n ieus tanny  w z ro s t 
1  s topy życ io w e j p ra cu ją cych  ZŚR 
Z w iększa  się stale fun dusz  p łacy , p o d 
wyższa się je j p rze c ię tn y  m iesięczny i 
roczny  poz iom . W' 1948 r. rea lna  p lac i  
w rezu ltac ie  p rze p ro w ad zen ia  re fo rm y  
w a lu to w e j, zn ies ien ia  system u k a r i ko.- 
wego, o b n iż k i cen, w zro s ła  w ięce j n iż  
dwa i p ó l raza w s tosunku do ro k u  
1947. W  1949 r „  w re zu lta c ie  now e j 
znaczne j z n iż k i cen to w a ró w , re a ln y  
roczn y  zarobek zw iększy ł się ś redn io  
o 71 m ilia rd , ru b li.

W  tym  czasie w k ra ja c h  k a p ita l i
s tycznych  trw a  c iąg łe  obn iżan ie  p lac, 
spadek m oż liw o śc i nabyw czych  lu d n o 
ści, w z ra s ta ją  po d a tk i od uposażeń. 
W e F ra n c ji s iła  nabyw cza k lasy ro b o t
n icze j spadła do 51 proc. p rze dw o je n 
ne j. W  U S A  p o d a tk i s tanow ią  1/3 up o 
sażenia. Jeszcze ba rdz ie j obniżyła^ się 
stopa życ iow a p ra cu jących  w  k ra ja . h 
k a p ita lis ty c z n y c h  po p rz e p r Jtlz /  J 
d e w a lua c ji.

S fe ry  rządzące k ra jó w  k a p ita lis ty c z 
nych , n ie  w y łą cza ją c  la b u rzys to w sk ich  
le ad e rów  i p ra w ico w ych  soc ja lis tó w , 
w s z e lk im i sposobam i s ta ra ją  się po 
m n ie jszyć  dane o ro zm ia ra ch  bezrobo 
cia , o w c iąż  po s tępu ją cym  o b n iżan iu  
się po z io m u życ ia  m as lu d o w ych . S ta
ra ją  się on i u k ry ć , że kosztem  p ra cu 
ją cych , kosztem  ich  nędzy, m o n o p o li
s tyczn i d ra p ieżcy  s ta ra ją  się o ca lić  
sw oje dochody, u ra to w a ć  je przed nad
c ią ga jącym  kryzysem .

W  w a ru n ka ch  soc ja lis tycznego  spo
łeczeństw a p ra w o  do p ra cy  jes t c a łk o 
w ic ie  zrea lizow ane . T o  sam o m ożna 
pow iedz ieć  o k ra ja c h  d e m o k ra c ji lu d o 
w e j, k tó re  w k ro c z y ły  na drogę do so
c ja liz m u .
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Praino do nauki—to pramo każdego obywatela ZSRR
do stałego uzupełniania swej wiedzy

„O bywa te le  ZSRR m a ją  prawo do nauki.

P raw o to zabezpieczają: powszechne obowiązkowe  
nauczanie początkowe, nauczanie bezpłatne-, włączając  
nauczanie la szkołach wyższych, system państwowych  
stypendiów dla przytłaczającej większości uczących 

. się .w szkołach wyższych, nauczanie w  szkołach w  ję 
zyku  ojczystym, organizowanie bezpłatnego nauczania 
mas pracujących w y tw ó rcze j  pracy, te ch n ik i i  agro
nom ii  w  zakładach przemysłowych, sowchozach, na, 
stacjach maszynowo - t rak to row ych  i  w  kołchozach.“

To praw o ob yw a te li radzieckich w  n iczym  nie  p rzy 
pom ina praw , głoszonych przez konsty tuc je  państw 
bu rżuazy jnych . Odrębność jego polega na tym , iż jest 
ono is to tn ie  urzeczyw istn iane w  praktyce. W referacie , 
pośw ięconym  31 Rocznicy W ie lk ie j Socja listycznej Re
w o lu c ji Paździe rn ikow e j, W. M ołotow , p rzytoczył da
ne, w  sposób przekonyw a jący po tw ie rdzając ten fa k t:

„W  naszym k ra ju  m am y 730.000 uczących się w  w y ż 
szych zakładach na u k o w y c h ' —  m ó w i ł  W. M o ło tow  —  
prócz tego 270.000 kształcących się drogą koresponden- 

, cyjno, i  ponad 34 m i l ion y  uczniów w  szkołach podsta
wowych, średnich i  technicznych. Nasza prasa, nasze 
ins ty tuc je  ku l tu ra lne  przeprowadzają w ie lką  pracę  
ku l tu ra lno  -  oświatową wśród mas. Niechże się zna j
dzie takie państwo kapital is tyczne, k tóre chla łoby się 
zmierzyć ze Zw iązk iem  Radzieckim w  dziedzinie roz
w o ju  ku ltu ra lnego k ra ju ! “

A  zęby unaocznić ja k  w ie lka  tw órcza praca pań
stwa radzieckiego k ry je  się w  tych  cyfrach, p rz y 

po m n ijm y, ja k  w yg ląda ła  pod względem  k u ltu ra ln y m  
Rcsja 31 la t  tem u, przed zapanowaniem  w ładzy ra 
dzieckie j.

K ry ty k u ją c  p o lity k ę  carskiego m in is te rs tw a ośw ia
ty  pub liczne j, W. I .  Len in  w skazyw ał, iż  w  carsk ie j 
R osji w  1913 r. cztery p ią te  dzie i  i m łodzieży w  w ie 
ku  szkolnym  nie  m ia ło  możności uczyć się. W  1917 
ro ku  zaledwie 35*/» ludności w  w ie ku  powyżej 9 la t 
um ia ło  czytać i  pisać, piśm ienność kob ie t zaś by ła  
trz y k ro tn ie  niższa, an iże li mężczyzn. Ogólna liczba 
uczących się w  szkołach podstawowych i  średnich w y 
nosiła  7.808.000. R y ły  to w  przeważającej m ierze dzie
c i zamożnych rodziców, ponieważ ogółu ludności n ie  
stać by ło  na płacenie w ysok ich  op ła t szkolnych. Dzie
c i chłopów i  ro b o tn ikó w  m og ły  w  na jlepszym  razie 
ukończyć podstawową d w u - lu b  czteroklasową szko
łę  —  do szkół średnich n ie  m ia ły  one p ra w ie  zupeł
n ie  dostępu.

O lb rzym ie  przestrzenie Rosji, zamieszkałe przez na 
rodow ości n ie rosy jsk ie , pozbawione b y ły  n iem a l ca ł
kow ic ie  szkół.

TMi LO D A  R epub lika  Radziecka od p ierw szych c h w il 
swego is tn ien ia , p rok lam ow a ła  praw o do na uk i 

każdego obywate la. P ie rw szym  posunięciem w  k ie ru n 
ku  urzeczyw istn ien ia  tego prawa było  przekazanie 
szkół państwu, wprow adzenie jedno ite j powszechnej 
szkoły, zam iast poprzedniego zaw iłego systemu prze
różnych szkół ■— pa ra fia lnych , m ie jsk ich , rea lnych, g i
m nazjów  i  szkół d la  up rzyw ile jow a nych  w a rs tw  lu d 
ności.

Przejęcie szko ln ic tw a przez państwo zapew niło p la 
nowość rozw o ju  ośw iaty, niezależność od przypadku 
i  „dobroczynnego w sparc ia ", jedno" itą  metodę w ycho
wawczą i  w ykładow czą , gw aran tu jącą  w ychow anie 
w ykszta łconych, ideowych lu d z i o w ysok ich  k u ltu ra l
nych i  m ora lnych zasadach i  wym aganiach.

W szystkie w y d a tk i zw iązane z ośw iatą publiczną 
ponosi państwo. Jedynie koszta u trzym an ia  in s ty tu c ji 
ku ltu ra ln o -o św ia to w ych  pokryw ane są łącznie przez 
państwo oraz zw iązk i zawodowe, zrzeszenia spó łdz ie l
cze i ku ltu ra ln e .

O ile  w  ca rsk ie j Rosji na ośw iatę w yda tkow yw ano 
średnio rocznie 1 rub e l 29 kop ie jek  na głowę miesz
kańca, o ty  e w  Z w iązku  R adzieckim  na początku 
p ierw sze j p ięc io la tk i, w  1928 roku , suma ta w ynosiła  
8 ru b li,  w  przededniu zaś d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j 
—  113 ru b li.  W  1948 roku , m im o w ie lk ic h  w yd a tków  
zw iązanych z odbudową ‘zniszczonej przez najeźdźców 
gospodarki narodowej, z ogólnej sum y w yd a tkó w  bud
żetowych, wynoszącej 387.999 m ilio n ó w  ru b li,  przezna
czono na cele ku ltu ra lno -o św ia tow e  kw o tę  116.390 m i
lionów  ru b li.  Z tego na szko ln ic tw o przypada 59.100 
m i!:onó w  ru b li,  co s anow i penad 15°/« w szystk ich  w y 
da tków  budżetowych i  w ynos i 295 ru b li na głowę lu d 
ności.

W arto  odnotować, iż w  Stanach Zjednoczonych w  la 
tach 1948 — 1949 Kongres asygnował na ośw iatę sw ych 
obyw a te li m n ie j n iż  1%  w yd a tkó w  federalnych.

Jp O to, aby praw o o b yw a te li ZSRR do nauk: z po
jęc ia  prawnego przekszta łc iło  się w  rzeczywistość, 

kon ieczny b y ł ogrom ny w ys iłek  w  dziedzin ie o rg an i
zac ji szko ln ictwa.

O lb rzym ie  masy ludności, przebudzone przez Rewo
lu c ję  i w ciągn ię te  do a k ty w n e j dzia ła lności p o litycz 
ne j, rw a ły  się do w iedzy. Państwo radzieck ie  od
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p ierw sze j c h w ili zapoczątkowało szeroko zakro joną
akcję  ośw ia ty  dorosłych.

26 g rudn ia  1919 roku  wydano dekre t o l ik w id a c ji 
ana lfabetyzm u o b yw a te ii re p u b lik  radzieck ich w  w ie 
ku  od 8 do 59 la t. Całe społeczeństwo radzieckie, t y 
siące nauczycie li i  u rzędn ików  radzieck ich  p rzys tąp iły  
z entuzjazm em  do te j pracy. P ow sta ły  dz ies ią tk i t y 
sięcy szkół i kółek, w  k tó rych  pob ie ra li bezpłatn ie 
naukę analfabeci i pó ł-anaifabeci. Po op ub likow an iu  
dekretu, w  ZSRR nauczono czytać i  pisać ponad 50 
m ilio n ó w  dorosłych.

Jednocześnie na czoło zagadnień w ysuną ł się p ro 
blem  wprowadzenia w  życie powszechnego, bezplat-

V/szystkie dzieci w  ZSR.R uczęszczają do szkół podsta
wowych. Radość w idn ie je  na twarzach uczennic 3 k la 

sy 329 szkoły w  Moskwie
nego nauczania podstawowego dla  wszystk ich narodo
wości w  ich  języku  ojczystym .

W  tym  celu trzeba było  zbudować gmachy szkolne, 
przygotować k a d ry  nauczycie’ skie, w yd rukow ać pod
rę czn ik i szkolne w  językach w szystk ich  narodowości, 
zam ieszkujących Zw iązek Radziecki. N a jw iększa t r u 
dność polegała na tym , iż oko ło 40 narodowości c a r
sk ie j R osji tak ich  ja k  Kazachowie, Neńccwie, K irg iz i 
i  inne, n ie  ty lk o  n ie  posiadało w łasne j lite ra tu ry , lecz 
naw et swego p iśm ienn ictw a. W  la tach w ładzy  radziec
k ie j narodowości te o trzym a ły  a lfabet, m ożliwość ksz ta ł
cenia się w  języku  ojczystym , ro z w ija n ia  swej na ro 
dowe k u ’ tu ry  —  tea tru , lite ra tu ry , f ilm u . Obecnie 
dzieła lite ra tu ry  wydaw ane są w  Z w iązku  Radzieckim  
w  119 językach. We w szystk ich  repub likach  i  o k rę 
gach utw orzono narodowe państwowe in s ty tu ty  w y 
dawnicze. Po raz p ierw szy w  dziejach Azerbajdżanu, 
B ia ło rus i, T u rkm e n ii, K irg lz ji ,  Tadżykis tanu i innych  
re p u b lik  w ydano w  m ilto io w ych  nakładach podręcz
n ik i d la  szkół, teehnieum, wyższych uczelni.

Równolegle z w ie lk ą  akc ją  w ydaw n iczą szło zakro 
jone na o lb rzym ią  skałę budow n ic tw o gmachów, szkol
nych. Budowano szkoły w  m iastach i  w  osiedlach ro 
botniczych, na wsi, w  oddalonych w ioskach S yberii, 
wysoko w  górach Kaukazu, na od leg łe j Północy i  w  
Pam irze. W szystkie b u d yn k i szlialne wznoszono w edług 
znorm alizow anych państw ow ych p ro jek tów , zadość 
czyniąc w szystk im  w ym ogom  h ig ieny. Każda w ie jska  
szkoła o trzym a ła  w ydz ie lony specja lny g ru n t d la  po
mocniczego gospodarstwa.

W  tym  sam ym  czasie przeprowadzono w ie lką  akcję 
przygotow ania  ka d r nauczycie lskich w szystk ich  na ro 
dowości. W  każdej repub lice utw orzono in s ty tu ty  
i  STO lnie pedagogiczne. Obecnie w  Z w iązku  Radziec
k im  is tn ie je  329 wyższych uczeln i pedagogicznych i  po
nad 1.099 szkół pedagogicznych.
D  Z A D  radz ieck i n ieustann ie troszczy się o nauczy- 
■Ł * oielstwo. System atycznie w zrasta wynagrodzenie 
nauczycielstwa, nauczyciele m a ją  sanatoria i  dem y w y 
poczynku, do k tó rych  przejazd opłaca w  w iększości 
w yoadków  zw iązek zawodowy. O szacunku, ja k im  o ta 
cza się w  Z w iązku  Radzieckim  zawód nauczyciela, 
św iadczy nagradzanie nauczycie li o rde ram i i  meda
la m i, przyznaw anie im  zaszczytnego m iana  „zasłużo
n y  “ tuczyc ie !“ .

Powszechne obow iązkow e nauczanie —  d la  w s i w  za
kresie  czterech klas i d a 'm ia s ta  oraz os ied li ro b o tn i

czych w  zakresie 7 klas — wprowadzono w  Z w iązku  
Radzieckim  w  1939 roku , k ie dy  stworzone zostały n ie 
zbędne po tem u w a ru n k i.

W  rezu ltac ie  szybkiego w zrostu  ilośc i szkól i  l i k w i 
d a c ji ana lfabe tyzm u wśród dorosłych, procent p iś 
m iennych osiągnął w  Z w iązku  R adzieckim  przed d ru 
gą w o jną  św ia tow ą 89,1°/». W  n ie k tó rych  zaś re p u b li
kach, ja k  np. w  G ru z ji, osiągnięto stuprocentową p iś 
m ienność ca łe j ludności.

M im o  iż w  czasie w o jn y  h itle ro w scy  najeźdźcy z n i
szczyli w  okupow anych okręgach se tk i szkół, m ilio n y  
podręczników , wyposażenie szkól, w  la tach 1948— 49 
p ra w ie  w szystkie  szkoły b y ły  ju ż  odbudowane i  obec
n ie  n ie  ma dziecka w  w ieku  od 7 la t, k tó re  n ie  uczę
szczałoby w  Z w iązku  R adzieckim  do szkoły.

N iezw yk le  is to tnym  osiągnięciem  ZSRR w  dziedzi
n ie  ośw iaty je s t to, że obywate le radzieccy o trz y m a li 
możność nie  ty lk o  ukończenia szkoły powszechnej, lecz 
także szkoły średn ie j i  możność stałego podwyższania 
swych k w a lif ik a c ji.  P rzyczyn iło  się do tego w p ro w a 
dzenie w  życie bezpłatnego s iedm io le tn iego nauczania, 
ja k  rów nież znaczne zwiększenie sieci szkól średnich. 
W  R osji p rzedrew o lucy jne j is tn ia ły  zaledwie 1.953 
szkoły średnie, do k tó rych  uczęszczało 635.591 uczniów . 
W  Z w iązku  Radzieckim  ju ż  przed w o jną  by ło  12.469 
szkól średnich z liczbą uczniów  9.928.156. Prócz tego, 
w  ZSRR stworzono nowe ty p y  szkól —  szkoły m ło 
dzieży robotn icze j i  szkoły w ieczorowe dla  m łodzieży 
w ie js k ie j, przeznaczone dla  tych, k tó rzy  w  czasie w o j
n y  przerwać m us ie li naukę  by  zastąpić przy  w arszta 
tach pracy swych o jców  i  starszych braci, walczących 
na froncie.

Równocześnie ze szkoln ic tw em  ogólnokształcącym  
rozbudow yw ano w  ZSRR szko ln ic tw o zawodowe. Przed 
R ew olucją  w  R osji is tn ia ło  zaledw ie 295 średnich szkół 
zawodowych, obe jm ujących 35.800 uczniów . W  Z w ią z 
k u  Radzieckim  stworzono gęstą sieć szkół przem ysło
w ych , ro ln iczych , technicznych, pedagogicznych i  m e
dycznych, p rzygotow ujących specja lis tów  o średnich 
k w a lif ik a c ja c h . Ilcść  uczących się w  tych szkołach 
wzrosła  w  porów nan iu  z Rosją przedrew olucy jną o 
26,4 raza. Szkoły tego rodzaju są dostępne dla  n a j
szerszego ogółu dz ięk i system ow i s typend iów  oraz 
burs d la  m łodzieży zam iejscowej.
p  O D O BN IE  zagwarantowane jes t d la  najszerszych 
"*■ mas m łodzieży praw o do s tud iów  wyższych. Jego 
gw arancję  s tanow ią: szeroka sieć wyższych uczelni, o l
b rzym ia  ilość stypendiów  dla  m łodzieży w ykazu jące j 
się dob rym i w y n ik a m i na uk i, sieć burs i  stołówek, do
stęp na uczeln ię bez różn icy  narodowości, p łc i, dostęp
ność s tud iów  wyższych dla  dzieci rob o tn ików  i  ch ło 
pów, nauczanie w  języku  o jczystym .

W  la tach w ładzy  radz ieck ie j powstało ponad 709 no 
w ych  wyższych uczeln i. W  każdej repub lice is tn ie ją  
obecnie wyższe uczelnie, w .k tó ry c h  w y k ła d y  prew adzo- 
n  są w  języku  o jczystym  ludności danej re p u b lik i.
I  ta k  np. w  R epiib iice Uzbeckie j, w  k tó re j przed Re
w o luc ją  n ie  by ło  an i jedne j wyższej uczeln i, is tn ie je  
ich obecnie 29, w  Kazachskie j Republice — 21 itd . Na 
jes ien i 1948 reku  o tw a rty  został w  Stałinabadzie 32-gi 
z ko le i un iw e rsy te t —  w  H esji ca rsk ie j un iw e rsy te tów  
by ło  ty lk o  10.

Szeroki dostęp do wyższych ucze ln i o trzym a ły  k o 
b ie ty . L iczba kob ie t z ukończonym i w yższym i s tud ia 
m i w ynos i 42,3*/« ogólnej ilośc i specja listów  z wyższym  
w ykształceniem .

Ci, k tó rzy  p racu ją  i  chcą się kszta łc ić da le j, n ie  
prze ryw a jąc pracy zawodowej, ko rzys ta ją  z szerokie j 
sieci w ieczorow ych i  korespondencyjnych wyższych 
uczeln i. W  1948 roku  na p ierw szy ku rs  in s ty tu tó w  k o 
respondencyjnych p rzy ję to  ponad ICO.099 słuchaczy. 
W śród n ich  zna jdu ją  się przede w szystk im  p rzodow n i
cy pracy, m a js tro w ie  i technicy.

P raw o do na uk i — to n ie  ty lk o  prawo kształcenia się 
w  szkołach podstawowych, średnich i  wyższych. To 
rów n ież praw o każdego obyw ate la  do stałego uzupe ł
n ian ia  sw ej w iedzy przez uczęszczanie na odczyt;', do 
muzeów i  b ib lio te k . W  celu u rzeczyw istn ien ia  tego 
praw a w  ZSRR stworzono w ie lką  sieć in s ty tu c ji k u l
tu ra lno -ośw ia tow ych  —  k lu bó w  robotniczych* dom ów 
k u ltu ry , czyte ln i, b ib lio tek , muzeów i  lek to ra tów . W  
sam ej ty 'k o  R osy jsk ie j Federacyjne j Republice is tn ia 
ło  w  1948 r. 32.609 czyte ln i, 20.659 w ie jsk ich  kołchozo
w ych św ie tlic , 2.500 re jonow ych  dom ów k u ltu ry , 450 
muzeów. W  w ie jsk ich  św ie tlicach i  czyte ln iach zorga
nizowano ponad 50.000 kó łek  agrotechnicznych, około 
5.990 lek to ra tów . Na u trzym an ie  tych in s ty tu c ji łoży 
w ie lk ie  środk i finasow e zarówno państwo, ja k  szereg 
o rg an izac ji społecznych, zw iązk i zawodowe, kołchozy 
itd .

W  Z w iązku  R adzieckim  co trzec i cz łow iek uczy się, 
lecz naród radzieck i n ie  zadowala się tym , co zostało 
ju ż  osiągnięte. Pow ojenny p lan p ięc io le tn i p rzew idu je  
dalszy rozw ó j ośw ia ty  — zw iększenie ilośc i szkół, i lo 
ści studentów , zapewnienie powszechnego obow iązko
wego siedm 5oletn iego nauczania zarówno w  mieście 
ja k  i na wsi.



A C H M ET D AU ŁEA JEW
M in is te r R o ln ic tw a  Kazachskie j SRR-

Bohaterska praca kołchoźników Kazachstanu
JESZCZE nie tak  dawno Kazachstan 

by l jednym  z na jb a rdz ie j zacofa
nych k ra jó w  im p e riu m  rosyjskiego. 

Jego niezm ierzone obszary b y ły  ca łk o 
w ic ie  pod w ładzą kazachskich feuda łów  
i  carskich ko lon iza torów . Do n ich  na le
ża ły  najlepsze ziem ie; lu d o w i kazach
skiem u pozostały jedyn ie  słone łą k i i ja 
łow e piaski. W  poszukiw an iu  chociażby 
ja k o  tako nadających się d la  byd ła  pa
s tw is k  m usie li Kazachow ie-pasterze sta
le  przechodzić m iejsca na miejsce, 
prowadząc koczowniczy try b  życia. B ie d 
n ie js i z n ich  zostaw ali pa robkam i i  całe 
życie paśli byd ło  be jów  od św itu  do n o 
cy za nędzną zapłatę. L u d  kazachski ję 
czał pod podw ó jnym  ja rzm em  —  n a ro 
dow ym  i  k lasow ym . Zdawało się, że jes t 
na zawsze skazany na głód i  w ym ie ra 
nie...

Jeszcze i  dzis ia j ży ją  w  każdym  aule 
św iadkow ie  ponu re j przeszłości, a m ło 
dzież kazachska słucha ich sprawozdań, 
ja k  starych legend.

W ie lka  Paździe rn ikow a Rewolucja  
zrzuciwszy ja rzm o kap ita lizm u , pow o ła 
ła  naród kazachski do nowego, wolnego 
i  radosnego życia. 210 m il. hekta rów  
z iem i przeszło na zawsze w  ręce mas p ra 
cu jących Kazachstanu. Z  pomocą b ra t
niego narodu rosyjskiego, Kazachstan 
przeobraził się z co fn ię te j w  rozw oju  
p e ry fe r ii w  bogaty k ra j przem ysłow o- 
ro ln iczy  w  kw itn ącą  socja listyczną Repu
b likę . Dziś ro z w ija  się w  Kazachstanie 
potężny przem ysł, przodujące ro ln ic tw o  
i  bogata k u ltu ra .

Pctężny w zrost uprzem ysłow ien ia  
u m o ż liw ił pom yślne prze jścia od drobno 
tow a row e j gospodarki ch łopsk ie j do w ie l
k ic h  ko lek tyw n ych  gospodarstw.

N a w ie lk ic h  przestrzeniach radz ieck ie 
go Kazachstanu urodzeni,pasterze, K aza 
chow ie hodują dz ies ią tk i m ilio n ó w  b y 
d ła  —  stada ow iec o c ienk im  run ie , k rów , 
tabuny  szybkich ja k  w ia tr  k o n i i  w y trz y 
m ałych, c ie rp liw ych  w ielb łądów '. H odo
w la  byd ła  je s t "oczywiście, podstaw owym  
zajęciem  ro ln ik ó w  w  w iększości re jonów  
Kazachstanu.
T  ECZ inaczej ży ją  i  p racu ją  obecnie 
"  Kazachowie.

K im  b y ł d a w n ie j s ław ny obecnie ho 
dowca, B ohater Socja lis tyczne j Pracy, 
R ysdauiet Eajżanow? B y ł on parobkiem  
i  tak, ja k  jego cjciec i  dziad, pasł b y 
d ła  beja, wegetu jąc w ra z  ze swą ro d z i
ną. Parobek Rysdauiet p ierw szy w s tąp ił 
do kołchozu i  w kró tce  został s ław nym  
hodowcą, osiągając z ro k u  na ro k  coraz 
lepsze w y n ik i.  W  zeszłym ro k u  w y h o 
dow a ł on po 130 ja g n ią t od każdych stu 
m atek.

K o łchoz „B os ta ndyk “ , którego człon
k iem  jest Rysdauiet, słusznie nagradza 
jego o fia rn ą  pracę. Dziś R ysdau iet posia
da 100 owiec. B y ły  parobek, k tó ry  m ógł 
ty lk o  m arzyć o w łasne j ju rc ie , je s t obec
n ie  w łaścic ie lem  obszernego, dobrze um e
blowanego domu, y i  k tó ry m  jes t e lek 
tryczność i  rad io . A  na jego pastw isku 
s to i taka ju r ta , w' ja k ie j daw n ie j m iesz
k a ł jedyn ie  jego gospodarz — bej.

Ta iask i re jon , w  k tó ry m  m ieszka Rys
dauiet, s łyn ie  ze swych w span ia łych h o 
dowców. R ysdauiet n ie  jes t tu  w y ją t 
k iem : 32 przodu jącym  kołchoźnikom  te 

go re jon u  przyznano w  1947 r . ty tu ł B o 
ha tera S o c ja lis ty c z n i Pracy.

Kołchozow a hodow la  ro z w ija  się n ie  
ty lk o  w  obecnie zam ieszkałych rejonach. 
H odow cy Kazachstanu, zjednoczeni w  
kołchozach, prowadzą pom yślny a tak na 
pustyn ie  i  pó łpustynie , naw adn ia ją  ob
szary pozbawione wody. W  licznych m ie j
scach, gdzie jeszcze niedawno nie  m oż
na było  odnaleźć śladów człow ieka, te 
raz pasą sią o lb rzym ie  stada ow iec i  ta 
buny kon i. Energicznie przystosowują 
ko łchoźn icy do swych potrzeb pustynie 
M u ju n  — K um , K z y l —  K u m  i  B et- 
pak — Dała. M iejsca te są jeszcze na 
mapach oznaczone b ia ły m i p lam am i, ale 
Kazachowie, w yko rzys tu jąc  najnowsze 
osiągnięcia na uk i — czynią wszystko, by 
s łu ży ły  one człow iekow i.
T N A L E K O  w  pó łpustynnym  Okręgu Gu- 
”  riew sk im , przylegającym  do morza 
Kaspijskiego, L ż y  kołchoz im . Stiepana 
Razina. W a ru n k i p racy nie są tu  ła tw e ; 
la tem  panuje upal, z im ą — ostre m ro 
zy i  straszne zatfnecie, Lecz kazachscy 
ko łchoźn icy um ie ją  pokonyw ać te tru d 
ności. W  kołchozie je s t przeszło 39 ty 
sięcy owiec, oko ło 2 tysiące byd ła , rog a 
tego, przeszło tysiąc kon i i  se tk i w ie l
błądów, bez k tó rych  nie można sobie w y 
obrazić opanowania pustyni.

W a ru n k i k lim atyczne  zmuszały do 
przeganiania la tem  byd ła  o 290 km . na

została w yb rana  jako  de łegattjfe  N a jw yż 
szej Rady K azachskie j R epub lik i. * ,

Ogrom ne są rów n ież  osiągnięcia na
rodu kazachskiego w  dziedzinie up raw y 
ziem i. Tereny up ra w y  zbóż zw iększy ły  
się w  Kazachstanie o 60 próc., a u rodza j
ność od 40 — 50 proc. Na ogrom nych 
kołchozowych połach zb ie ra ją  Kazacho
w ie  bogate urodza je pszenicy, żyta, r y 
żu, prosa, k u ku ryd zy  i  bawełny. P ra 
cow itym  ro ln ik o m  przyszły na pomoc 
dzies ią tk i tysięcy tra k to ró w , samocho
dów, kom bajnów  i  różnych maszyn ro l
n iczych. S tworzono setki s ta c ji maszy
nowo - trak to ro w ych , dz ięk i czemu moż
na by ło  w  70 proc. zmechanizować n a j
trudn ie jsze prace w  polu.

W  kołchozach Kazachstanu w p ro w a 
dza się jeszcze pełn iejszą m echanizację 
p rzy pomocy e le k try fik a c ji.

W  zeszłym roku  zbudowano w  Repu
blice 183 w ie jsk ie  e lek trow n ie ; obecnie 
urządza się 185 nowych.

W  stepach centra lnego Kazachstanu w  
te lm ańsk im  re jon ie , gdzie przeprowadzo
no ju ż  pełną e le k try fika c ję , inaczej o r 
ganizuje się obecnie pracę kołchozów. 
Już w  zeszłym ro ku  przy pomocy e lek
tryczności polewano ogrody na prze
strzeni 2 tysięcy ha. W  czasie żn iw  p ra 
cow ały na elektryczności liczne m łocka r
n ie  i  w ia ln ie ; zastosowano m otory  e lek-

Po gorącym dn iu  tabuny koni hodowanych w  kołchozie śpieszą do ożywczych wód
Tałassu, aby ugasić pragnienie.

północ, na step, a z im ą —  na południe. 
Lecz i  ta k  w  tru d n ych  w a runkach  k o ł
choz doprow adził do szybkiego wzrostu 
pog łow ia  byd ła  i  jego p roduktyw ności. 
Średnia waga owcy w y n o s iła '  tu  1947 
ro k u  80 kg.

Czterech najlepszych hodowców k o ł
chozu im . Stiepana Razina o trzym ało  ty 
tu ł B ohaterów  Socja listycznej Pracy. 
A  znakom ity  „czaban“  (przewodniczący) 
tego kołchozu Kozaczka M usina M akpa ł

tryczne w  ko łchozow ych m łynach i  kuź 
niach.

W  22-ch kołchozach tego re jonu  ze
le k try fik o w a n o  domy ko łchoźników , 
k lu b y , szkoły, fe rm y  hodow lane i  zabu
dowania gospodarskie.

D z ięk i e le k try fik a c ji można by ło  zra- 
d io fon izow ać wsie w  ca łym  re jon ie .

Rejon te lm ańsk i n ie  jes t je d yn y ; obec
nie  przeprowadza się e le k try fik a c ję  n a j
ba rdz ie j od leg łych zaką tków  R epub lik i.

Znakom ity  hodowca kon i w  kołchozie 
„ Wschód“  —  Bohater Pracy Socjal is tycz

nej Dżambułow ze swą żoną.

Pogłębienie przy jaźn i polsko-radzieckiej
(Dokończenie ze str. 5-ej)

cujące łakną  coraz ba rdz ie j tych  w iado - w e j ofensywy, n iezw ykłego wzrostu s ił 
mcści, obow iązkiem  Tow arzystw a jest i® postępu, a w  Polsce w  okresie p rzed te r- 
zaspokoić. v m inowego w yk o n a n ia  p lanu  3-ietniego,

Przed Tow arzystw em  sto i zadanie da l- w sku tek  którego Polska Ludow a trw a le  
szego um asow ienia jego szeregów przy w s tąp iła  na drogę budow n ic tw a socja- 
zw rócen iu szczególnej uw ag i na zw ie - lizm u  —  ma znaczenie n iezw yk łe  donio- 
kszenie liczby p racu jących chłopów, k tó - sle. Ukazuje on nową treść p rzy jaźn i i  so- 
ry c h  stan ilośc iow y jes t obecnie s tanów - juszu ze Z w iązk iem  Radzieckim , ja ko  so- 
czo niedostateczny. T rzeba także zw ie- juszu pom iędzy klasą robotniczą i  masa- 
kszyć poważnie liczbę m łodzieży i  kob ie t m i p racu jącym i obu k ra jów , na bacie 
w  szeregach Tow arzystw a. uznania przodu jące j r o l i  Z w iązku  R a

t y  m iesiącu styczniu rozpoczną się ju ż  dzieckieg© i  W ie lk ie j P a r t ii Bolszew ików  
s ta tu tow e w yb o ry  do Zarządów  TPPR, k ie row anych przez genialnego Wodza 
a w  następnych m iesiącach w y b iry  do m iędzynarodowego ruchu  robotniczego, 
Zarządów  O ddzia łów  i  Okręgów. Trzeba m iędzynarodow ej w a lk i o pokoj, tlem o- 
a w  następnych m iesiącach w yb o ry  do krac ję  i  socja lizm  —  S talina . B o jow y 
Zarządów, gdyż od n ich  w  poważnym  entuzjazm , dynam ika i  powaga Zjazdu, 
stopn iu  zależy praca całej organ izacji. przeprowadzona rzeczowa k ry ty k a ,  ̂ na - 

Doniosłe zadanie to  praca nad s ta łym  kreślen ie  w yraźnych  zadań na na jb liższy 
uzb ra jan iem  k a d r TP P R  w  wysoką św ia - etap, zdecydowana w o la  w a lk i z w rog iem  
do mość po lityczną, stale podnoszenie po- i  z n iedosta tk iem  w łasne j czujności 
ziom u spo łeczno-po litycznego a k ty w u  są gw arancją , że prace T ow arzystw a 
i  maa członkowskich, organizowanie sy- P rzy jaźn i Polsko R adzieckie j będą się 
stematycznego szkolenia a k ty w u  zawodo- pogłębiać i  rozw ija ć  w  służbie P o lsk i Ł u - 
wego i  społecznego. dowej, pa trio tyzm u  i  in te rnac jona lizm u,

K ażdy K ra jo w y  Z jazd TPPR je s t po- w  służbie socja lis tycznej przyszłości 
w ażnym  k ro k ie m  naprzód w  rozw o ju  n a - św iata.
szej organ izacji. Tegoroczny Z jazd, od- Z o fia  Gawrońska-W  asilkow ska
byw a ją cy  się w  okresie w ie lk ie j p o ko je - czł. P rezyd ium  T P t -R.

Najs tarszy hodowca kon i w  Tałassie za
służony m is trz  repub l ik i ,  Bohater Pracy  
Socjalis tycznej K a r lab a j Atszabarow (koi  

choz im. Czkałowa).

— ECZ na jcenn ie jszym  kap ita łem  Re- 
L i  p u b lik i je j „z ło tym  funduszem " —  
są ludzie.

Kazachow ie są dum n i ze swoich do
skonałych ro ln ik ó w . Spośród n ich spe
c ja ln ie  w y ró ż n ili się przewodniczący 
kołchozu „D o lar. - A ły  ‘ Nusubek Szu
ka row , k tó ry  osiągnął doskonały u rodza j 
pszenicy: 31 eetnarów z 1 ha, b rygad ie r 
kołchozu „N o w a  Droga“  M ic h a ły j K a n - 
dyszew, u którego urodza j pszenicy w y 
n iós ł 33 cetnary z je d n e g j ha i  Janko
w a  kołchozu „S oc ja lis tyczny K azach
stan“  —  A ra s k u ł Bekłurganow a, k tó ra  
zebrała 88 eetnarów baw e łny z jednego 
ha.

W  ca łym  Z w iązku  R adzieckim  znani 
są m is trzow ie  wysokich u rodza jów  b u 
rakó w  z kołchozu „Czerwona Gwiazda“ . 
P rzodow nicy tego kołchozu zeb ra li po 
800 —* 909 cetn. bu raka  z ha, a średni 
zb ió r w yn iós ł 583 cetnary z ha. R eko r
dow y w y n ik  osiągnęła lankow a D ar;ch 
Żeńtechowa, k tó ra  zebrała 1047 cetna- 
ró w  buraka z ha.

Ze sprzedaży bu raków  państwu, k o ł
choz o trzym a ł w  zeszłym ro ku  przeszło 
pó l m ilion a  ru b ii dochodu.

K ołchozy Kazachstanu dba ją  o to, by  
równocześnie z rozw ojem  swego zasadni
czego dzia łu  rolniczego n ie  -zaniedbywać 
i  innych  dz ia łów  p ro du kc ji.

Kołchozy zajm ujące ssę upraw ą zbóż, 
hodu ją  rów nież w ie le  byd ła , w  ko łcho
zach up raw ia jących  b u ra k i i  bawełnę, 
up raw ia  się rów nież zboża.

Ten system gospodarki ro ln e j u m o ż li
w ia  najlepsaMSfc w yko rzys tan ie  bogactw 
ziem i, s iły  roboczej i  techn ik i, oraz n a j
pełniejsze stosowanie osiągnięć nauk  
ro ln iczych ,

P rzyk ładem  może tu  być kołchoz „P ro 
m ień W schodu“ , leżący u podnóża gór 
A ła  - Tau, p o k ry tych  w iecznym  śnie
giem.

W  kołchozie ty m  zjednoczyło się 1330 
rodzin  ch łopskich rózffych narodowości. 
P racu ją  tu  razem Kazachowie, Rosjanie 
i  U k ra ińcy . Zasadniczym  działem  ro ln i
czym  w  tym  kołchozie jes t sadow nictwo: 
przeszło 560 ha z iem i kołchozu za jm u ją  
sady i  ja go dn lk i.

Lecz obok sadownictwa, kołchoz „P ro 
m ień W schodu“ , za jm u je  się upraw ą 
zbóż, ja rzyn  i  w ysiew em  tra w . K o łchoz 
posiada rów nież duże gospodarstwo h o 
dowlane, liczące przeszło 689 g łów  byd ła  
rogatego,- 9,5 tysiąca ow iec i  1030 kon i. 
Ko łchozow a e lek trow n ia  zaopatru je  w  
energię pomocnieze przedsiębiorstwa, 
różne w arszta ty , rad iowęzeł, oraz o- 
Swietla dom y ko łchoźników .

Zasadnicza socja listyczna przebudowa 
uw aru nkow a ła  n iespotykany rozw ó j go
spodark i na rodow e j i  k u ltu ry  Kazachsta
nu, zapewniając masom pracu jącym  ra 
dosne, szczęśliwe życie.

i
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Historia ZSRtl(ll)

Przebieg Rewolucji Październikowej
Czerwonogwardziści i  d rukarze na tychm iast zaw iad om ili

0 w ypadku  S talina.
S ta lin  po lec ił wysłać do d ru k a rn i w ozy pancerne. c J t t t ro - 

nogw ardziści w raz z re w o lu c y jn y m i żo łn ie rzam i o d p a rli ju n -  
k ru w  i po s taw ili przed d ru ka rn ią  uzbro joną w artę . D ru k a r
n ia  została uruchom iona. O 11-e j rano ukazała się gazeta 
„Robotn icza droga“ , o k tó re j zamieszczone zostały a r ty k u ły  
Len ina  i  S ta lina  w zyw ające masy do obalenia Rządu T y m 
czasowego.

21 październ ika w ieczorem  Le n in  przesia ł do członków  
Centralnego K om ite tu  P a r t ii gorące pismo, pełne n iepokoju.

„F iszę te słowa 24-go w ieczorem  — tak  rozpoczyna się ten 
h is te ryczny  lis t — sytuacja  jes t w  na jw yższym  stopniu k r y 
tyczna. Zupe łn ie  jasne, że teraz, ju ż  naprawdę każda zw ło 
ka w  pow stan iu rów na się śm ie rc i“ . I  da le j Len in  żądał... 
„w  żadnym  w ypadku  nie  zostawić w ładzy w  rękach K ie re ń - 
skiego i jego kom panów do 25-go, w  żadnym  w ypadku ; za
kończyć sprawę koniecznie, albo dziś wieczorem, albo dziś 
w  nocy“ .

24 październ ika przez cały dziew S ta lin  b y ł w  gmachu 
Smolnego —  w  sztabie Bolszew ików , gdzie zna jdow a ł się 
W ojskow o - R ew o lucy jny K o m ite t, k ie ru ją c y  os ta tn im i p rz y 
go tow aniam i do w ystąp ien ia . 24-go w ieczorem  Len in  udał 
się do Smolnego.

Przedostał się on szczęśliw ie przez ju n k ie rs k ie  pa tro le
1 z ja w ił się w  sztabie R ew o luc ji — w  Sm olnym , gdzie razem 
ze S ta linem  ob ją ł bezpośrednie k ie row n ic tw o  re w o lu c y jn y m i 
dz ia łan iam i.

T ak rozpoczęło się rea lizow anie genialnego len inow skiego 
p lanu zbrojnego pow stan ia p rzeciw ko bu rżuaz ji, przeciw ko 
ro sy jsk im  im peria lis tom .

S PRĘŻYSTE, bolszewickie k ie row n ic tw o , odwaga, re w o 
lu cy jne  zdecydowanie, dyscyp lina  mas ludow ych , z ro b i
ły  swoje: 25 październ ika rano p ra w ie  ca ły P io trog rad  

znalazł się w  rękach powstańczego ludu.
W  tym  sam ym  dn iu  W ojskow o-R ew o lucy jny  K o m ite t 

w yd a ł h istoryczną odezwę zaczynającą się od s łów : „D o  
O byw a te li R os ji!“ .

D okum ent ten, zredagowany przez Len ina  obwieszczał, 
że Rząd Tym czasowy został obalony, a w ładza państwowa 
przeszła w  ręce W ojskow o-R ew olucyjnego K om ite tu , s to ją 
cego na czele p io trog radzk ich  rob o tn ików  i  żo łn ie rzy  — o r 
ganu P io tog radzk ie j Rady Delegatów Robotniczych i  C h łop
skich.

K ie reńsk i, n ie  doczekawszy się w o jsk  wezwanych 
z fro n tu  (oddzia ły te po drodze przeszły na stronę bo lszew i
ków ), zbieg ł z m iasta.

Rozpoczęło się oblężenie Z im owego Pałacu, gdzie pod 
ochroną ju n k ró w  i  o fice rów  zna jdow a li się, opuszczeni przez 
K iereńskiego m in is tro w ie  Rządu Tymczasowego.

Len in  po lec ił otoczyć Z im ow y Pałko, przedstaw ić o k rą 
żonym  u ltim a tu m ; ja k  na jprędze j zdcbj-ć tę ostatn ią p laców 
kę burżuazyjnego rządu.

W ieczorem, z p io trop aw łow sk ie j tw ie rdzy , położonej na 
p rzec iw leg łym  brzegu Newy, rozpoczął się a r ty le ry js k i ob
s trza ł Pałacu. Jednocześnie zakotw iczony na rzece k rążo w 
n ik  „A u ro ra  ‘ sk ie row a ł swe potężne lu fy  a rm a tn ie  w  stronę 
m uró w  pałacowych.

O brońcy pałacu Z im ow ego O strze liw ali się. M im o ich 
oporu R ew olucyjne w o jska  i  Czerwonogwardziści szturm em  
w d a r li się do środlia. Pad ł os ta tn i bastion bu rżuazy jno -ob - 
szarm czej w ładzy. M in is tró w  byłego Rządu aresztowano 
i  osadzono w  p io trop aw łow sk ie j tw ie rdzy .

La d  k ie row a ny  przez pa rtię  bolszew icką odniósł og rom - \ 
be zwycięstwo. Z w yc ię ży ły  Rady, k tó re  s ta ły  się państw o
w ą fo rm ą  d y k ta tu ry  k lasy robotniczej.

25 październ ika w  po łudnie, w  Sm olnym , na posiedze
n iu  p io trog radzk ie j Rady w y s tą p ił wódz zwycięskiego lu -  

Len in . Delegaci rob o tn ików  i  żo łn ie rzy z zapartym  od 
dechem, z m iłośc ią  i  dum ą S łuchali p rzem ów ien ia Lenina.

M ó w ił On o tym , że robotn icza i  chłopska Rewolucja, 
do k tó re j bo lszew icy m ob ilizow a li p racu jących —  dokonała 
się. „Znaczenie tego p rzew ro tu  —  s tw ie rd z ił On —  polega 
Przede w szystk im  na tym , że będziem y m ie li radz ieck i rząd, 
nasz w łasny organ w ładzy...“

Len in  m ó w ił o tym , że nastąp iła  nowa era w  h is to r ii 
Rosji i że rew o lu c ja  p ro le ta riacka  pow inna w  ostatecznym 
rezu ltac ie  doprowadzić do zwycięstwa socjalizm u.

Len in  w  następujący sposób sprecyzował zadania m ło 
de j w ładzy radzi ck ie j: „P ow in n iśm y  teraz p rzystąp ić  do b u 
dow y w  R osji pro le ta riack iego, socjalistycznego państw a“ .

Zebrani w  Sm olnym , robotn ic  ■’ i  żołnierze, z entuzjaz
mem p o w ita ł, przem ów ienie Lenina.

25 październ ika wieczorem, gdy na placu przed Pałacem 
Z im ow ym  toczyły  się jeszcze ostatn ie w a lk i ze s ta rym  us tro 
jem ,w  Sm olnym  o tw a rty  został zjazd p ra w d z iw ych  gospo
darzy now e j Rosji —  D ru g i W szechrosyjski Z jazd Delega
tów  do Rad Robotniczych, Ż o łn ie rsk ich  i  Chłopskich. M ie n - 
szewicy i  p ra w ico w i esarzy, k tó rzy  zna leźli się w  m n ie j
szości, opuśc ili zjazd —  o d m ów ili udz ia łu  w  jego obradach.

W szystkie decyzje na tym , rzeczyw iście re w o lu cy jn ym  
zjezdzie, p rzy ję te  zostały jednom yśln ie . Z jazd p rze ją ł z rą k  
W ojskow o-R ew olucyjnego K om ite tu  w ładzę zdobytą w  z w y 
cięsk im  pow stan iu p io trog radzk ich  ro b o tn ik ó w / i  żo łn ie rzy 
» P rzy ją ł uchw ałę stw ie rdza jącą m. in „  że: „C a ła  w ładza 
w  k ra ju  przechodzi w  ręce Delegatów Robotniczych, Ż o ł
n ie rsk ich  i Chłopskich, k tó re  po w in ny  zaprowadzić p ra w 
dz iw ie  re w o lu c y jn y  porządek“ .
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PRAKI1KA JAKO KRYTERIUM PRAWD! ARTYSTYCZNEJ
Z referatu P. Sieriebriakowa, wygłoszonego

W  szkole muzyków radzieckich p rzy  nauce w klasie ha r fy

O G RO M NY rozmach ksz ta ł
cenia artystycznego w  
ZSRR (posiadamy 22 kon 

serw ato ria , w ie le  dziesią tków  
szkól i  in s ty tu tó w  muzycznych, 
p lastycznych i  tea tra lnych ) 
pozwala każdemu, k to  obda
rzony jest zdolnościam i o trz y 
mać w ykszta łcen ie  • doskona
lić  się w  obranym  k ie run ku .

Daje to m łodzieży jasne pe r
spektyw y na przyszłość. Po 
skończeniu szkoły średnie j, 
na jzdoln ie jszych k ie ru je  się do 
szkól wyższych, a pozostali o- 
trz y m u ją  pracę. Po ukończeniu 
szkoły wyższej, absolwentów  
k ie ru je  się do pracy pedagogi
cznej w  szkołach średnich, 
albo do o rgan izacji koncerto 
w ych , tea trów , rad ia  lu b  do 
zw iązków  twórczych.

Większość konserw ato riów  
ma w  sw ym  składzie o rgan iza
cy jn ym  muzyczne szko ły  —  
dziesięcio latk i, k tó rych  p ro 
gram  zaw iera jednocześnie 
p rzedm io ty  muzyczne i  przed
m io ty  z zakresu w ykszta łce 
n ia  ogólnego. W  ten sposób, po 
skończeniu te j szkoły, m łodzież 
w stępu je  do Konserwatorium» 
ju ż  ze średnim  wykszta łcen iem  
ogólnym . Ten sam system is t
n ie je  w  szkołach p lastycznych 
i  ba le towych. Da je to  możność 
m uzykow i czy m a la rzow i być 
—  w edług słów  Len ina  —  n ie - 
j  edn os tron  nie, lecz p rze c iw 
nie  —  wszechstronnie w y 
kszta łconym  człow iekiem .

W  ro z w ija n iu  szerokich ho
ryzon tów  m yślow ych uczącej 
się m łodzieży pom agają w  d u 
żym  stopniu is tn ie jące w  szko
łach wyższych studenckie k o 
ła  naukow o - artystyczne. K o 
ła  te  są p ierw szym  etapem w  
poznaw aniu rodza ju  zdolności 
studenta. Tem atyka  pracy tych  
k ó ł je s t bardzo szeroka, przy 
czym  zagadnienia fo rm a lizm u

i  rea lizm u w  sztuce, pedagogi
k i, twórczości i  sztuce od tw ó r
czej za jm u ją  jedno z g łów nych 
m iejsc. Są to bow iem  zagad
n ien ia  zasadnicze d'a sz tuk i. 
P rzygo tow anie  przyszłych p ra 
cow n ików  na uk i do szkół w yż 
szych odbyw a się przez asp i
ran tu rę  i  sbronę dysertac ji.

W  te j c h w ili wszystk e szko
ły , zarówno średnie, ja k  i w yż 
sze pracują w ed ług program ów  
zatw ierdzonych przez M in i

sterstwo S zko ln ic tw a Wyższego 
i  K o m ite t do Spraw Sztuki. 
P rog ram y układa się następu
jąco ; n a jp ie rw  p rogram y p ro 
je k tu ją  ka tedry odpow iedn ich 
dyscyp lin  (aktorstw o, m a la r
stwo, rysunek, śpiew, ha rm o
nia, h is to ria  m uzyk i itp.), po
tem  om aw ia się je  na radzie  
na ukow e j danego w ydz ia łu , 
następnie zarząd g iów ny orga
n izu je  konferencję  specja lis tów  
spośród p rzedstaw ic ie li róż
nych zakładów  artystycznych.

P rogram y dysku tu je  się i  u - 
chw a la  oddzie ln ie d la  każdej 
specjalności.

Z A T R Z Y M A M  s’ę na zaga
dn ien iu  przechodzenia ucz
n iów  do szkół wyższego 

stopnia. Jest to  sprawa nader 
ważna w  w ychow aniu  a r ty 
stów, a zwłaszcza m uzyków . 
M ożna powiedzieć po prostu, 
że los przyszłego a rtys ty  zale
ży w  w ie lk ie j m ierze od tego, 
ja k  dalece zbliżone są do sie
bie  k ie ru n k i nauczana sz tuk i 
śpiewu czy g ry  w  średn ie j i  
wyższej szkole. Zagadnien ie to  
rozw iązu jem y w  Z w iązku  Ra
dzieck im  tak: w  szkole śred
n ie j, k tó ra  zna jdu je  się w  sy
stem ie konserw atorium , p ro fe 
sorow ie m ają swoich asysten
tów , pracujących w  konserw a
to r iu m , k tó rzy  równocześnie 
tw orzą trzon p racow n ików  da
ne j szko ły niższej, czy śred - 
n .e j. Da je to możność, p rzy  
przechodzeniu ucznia do kon 
serw ato rium ,, nie p rzestaw ian ia  
em is ji śpiewaków , uk ładu  rą k  
p ian is tów , sk rzypków  i  w io 
lonczelistów .

i E D N Y M  z rozstrzyga jących 
zagadnień w ychow ania  a r 
tystycznego jest p ra k ty k a  

uczącej się m łsdzieży. P ra k ty 
ka  sprawdza, ja k  dalece u zy 
skane w ia d o m iśc i są is to tn ie  
i  g ru n tow n ie  przysw ojone 
przez studenta. P ra k ty k a  je s t 
w ięc k ry te r iu m  p raw dy a r ty 
stycznej. P ra k tyka  da je m oż
ność u trzym yw a n ia  kon ta k tu  z 
la rodem  i  sprawdza pracę pe-

F IL M  W Ż Y C IU  R A D Z IE C K IM
-  s lu iierdził G rigoryj A leksandrom

W  D N IA C H  17— 20 bm.
obradował w  W iśle 

ogólnopolski zjazd film o w y , 
zorganizowany przez M in i
s terstwo K u ltu ry  i  S ztuk i 
oraz PPNF ilm  Polski. Z jazd, 
którem u przewodniczył w i
cem in ister K u ltu ry  i  Sztu
k i —  Sokorski, zgrom adził 
ponad 200 osób spośród 
twórczych pracowników f i l 
mu, przedstaw icie li KC  
PZPR, św iata lite ra tu ry , 
m uzyki, p las tyk i, k ry ty k i i 
pu b licys tyk i film ow e j.

Gościem honorowym  zjaz
du b y l znakom ity reżyser 
radz ieck i —  G rig o ry j. A le 
ksandrów, k tó ry  podzie lił 
się ze słuchaczami n iezw y
k le  cennymi uwagam i na 
tem at rea liz r iu  socja listycz 
nego w f i lm ie  radzieckim .

„F ilm  w życiu radziec
k im  —  m ów ił on —  służy 
prostem u człow iekow i, k tó 
ry  odczuwa potrzebę sztuk i 
jasne j, przekonywującej, su 
gestywnej, sz tuk i ideowej, 
nacechowanej piękną fo r 
mą. Sztuka rea lizm u socja
listycznego odtwarza jąc so

c ja lis tyczną rzeczyw istość i 
je j żywotne problem y, rz u 
tu je  jednocześnie w p rz y 
szłość. S iła  sz tuk i radziec
k ie j tk w i w m oralności so
c ja lis tyczne j, wychowuj« 
ona nowego obywatela, no
wą społeczność, budzi sza
cunek człowieka dla czło
w ieka, budzi uczucie dum j 
narodowej, ukazuje ty p  no
wego p a trio ty , ja k i stwarza 
społeczność socjalistyczna, 
ukazuje nowy ty p  bohate
ra  —  bohatera pracy.

Nam  pierwszym  —  a r ty 
stom radzieckim  —  przypa
dło w udziale opowiedzie« 
m ilionom  ludzi o życiu so 
c ja lis tycznym , o tym  ja l  
zosta ło wywalczone, ja k  s ij 
buduje i  rozw ija . Radziecka 
sztuka film o w a sta ła  się u 
ZSRR potężnym narzędziem 
w a lk i ideologicznej, w a lk i « 
pokój i spraw iedliwość spo
łeczną“ .

Przechodząc do omówie
nia p rob lem atyk i scenariu
sza film owego, mówca pod
k re ś lił,  że nie ma i  nie m o
że być recepty na scena-
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-  PODSTAWĄ SZKOLENIA ARTYSTÓW W ZSRR
Artystycznych w Poznaniu

W  niższej szkole muzycznej w  Nalczyku u podnóża Elbrusu

na Festiwalu Szkół
dagoga ł  szkoły. N aród po 
t r a f i  ocenić sp ra w ie d liw ie  p ra  
cę a rtys ty . P raw dziw a sztuka 
znajdzie zrozum ienie i  ap ro 
batę narodu i  daje studentom  
pewność obranej drogi. A  
przecież m y, pedagodzy i  
kszta łceni przez nas artyśc i, 
p racu jem y d la  narodu, a nie 
d la  g rom adki e lita rn ych  sma
koszów sztuk i. (

Każdego la ta  w ysy łam y eks
pedycje fo lk lo rys tyczne  m u 

zykologów  i  kom pozytorów  w  
różne re jon y  k ra ju , by uczest
n ic y  tych w y p ra w  m ogli w y 
ro b ić  sobie żyw y pogląd na 
sm ak i  odczucie artystyczne 
swego narodu. Z  h is to r ii w ie 
m y, że wszyscy w ie lcy  tw ó r
cy czerpali na tchn ien ie  z n a 
rodu, dz ięk i temu ich  tw ó r 
czość by ła  na rodow i b liska. 
W ie lk i rosy jsk i kom pozytor 
G lin k a  doskonale to o k re ś lił:  
„N a ród  tw o rzy  a m y, kom po
zyto rzy , a ranżu jem y“ . T w ó r
czość polskiego geniusza Cho
p ina  p rzen ikn ię ta  jest p ie r
w ia s tk ie m  narodow ym .

Sądzę, że a rtysta , którego 
twórczość, n ie  je s t przez n a 
ród  rozum iana, pozbaw iony 

Jest przyszłości w  sw ej sztuce. 
Jego sztuka jes t bezduszna. 
Zachodzi pytan ie , po co i  d la  
kogo tw o rzy  a rtys ta  oderw a
n y  od narodu? Chcąc nie  
chcąc, tra c i on wszelkie o b li
cze.

Rasi kom pozytorzy —  s tu 
denci szukają kon tak tów  z 
lu d ź m i pracy na fab rykach , 
uzgadn ia ją  swoją twórczość z 
po trzebam i św ia ta  pracy, 
spraw dzają dostępność i s iłę  
oddz ia ływ an ia  swej sztuk i. Po 
od by tym  koncercie odbyw a się 
szeroka dyskusja  nad twórczo 
ścią danego kom pozytora. A k 
c ja  ta  zawsze wzbudza duże 
zainteresowanie. Nasi w y k o 
naw cy odbyw a ją  p ra k tykę  w  
stud iach operowych, teatrach 
i  f ilh a rm on ia ch . Przez n a js ta r
sze studio, is tn ie jące ju ż  26 
la t  w  konse rw a to rium  w  L e 

n ingradzie , przeszło i uzyska
ło  p ra k ty k ę  se tk i m uzyków , 
za jm ujących obecnie n a jw y 
b itn ie jsze stanow iska w  św ię
cie m uzycznym.

Studenci m uzyko log ii p ro 
wadzą le k to ra ty  w  fab rykach  
i  wyższych zakładach nauko
w ych . S tudent m uzyko log ii 
wygłasza p re lekc je  o ro s y j
sk ie j muzyce klasycznej, czy 
też zachodnio -  eu rope jsk ie j 
muzyce, z m a te ria łu  p rze j

rzanego ! * zakceptowanego 
przez profesora katedry. 
S tudenci-w ykonaw cy ilu s tru ją  
w yk ła d  p rzyk ładam i m uzycz
nym i. Dużą pracę upowszech
n ia jącą  sztukę w yko nyw a ją  
dyrygenc i chórów, nauczyciele 
śpiewu i  reżyserzy operow i, 
pracu jąc w  w o jsku, w  fa b ry 
kach, szkołach rzem ieśln iczych 
i  na wsi. Tam  tw orzy  się ko ła  
śpiewacze, tam  też w ys ta w ia 
ne są fragm enty  operowe itd .

SŁUŻY PROSTEMU CZŁOWIEKOWI
na Z jeździe  F ilm ow ym  tu W iśle

riusz. P lany film u  stwarza 
samo życie. N iewyczerpa
nym  źródłem problem ów 
je s t sam człow iek epoki so
c ja lizm u , jes t jego stosunek 
do pracy, jego s iła  ideowa.

Twórca film u , k tó ry  jes t 
s ługą swego narodu, w in ien 
m ieć zawsze na względzie, 
dla kogo tw orzy  swe f ilm y . 
P racując dla św iata pracy, 
m usi św ia t ten dobrze po
znać, musi być p rzen ikn ię ty  
duchem socjalizm u.

Piękne, a zarazem pełne 
szczerości i  prosto ty  prze
mówienie reżysera A leksan
drowa znalazło niezwykle 
gorący oddźwięk wśród s łu 
ch- r jy .

W  drug im  dniu zjazdu 
p ro f. W yższej Szkoły F i l 
mowej w  Łodzi R. D reyero- 
wa podkreśliła , że w  prze
ciw ieństw ie do k ra jó w  kap i
ta lis tycznych, gdzie w tw ó r 
czości f ilm o w e j dom inuje 
p ry m a t reżysera, co prow a
dzi wprawdzie do popraw 
nego rzem iosła, ale jedno
cześnie w y ja ła w ia  f i lm  z 
koncepcji ideowej— w  Zw ia -

zk - Radzieckim  twórczość 
film o w a  od samego począt
ku  je j is tn ien ia  opiera się 
na w ie lk ie j lite ra tu rze . Sce
nariusz sta je  się tam  samo
dzie lnym , nowym ga tun
k iem  lite rack im  obok d ra 
m a tu rg ii, prozy i  poezji.

Taka też, zdaniem re fe 
re n tk i w inna być droga roz
wojowa f ilm u  polskiego.

Zagadnieniem najczęściej 
i  na j wszechstronnej po ru 
szanym na zjeździe była 
sprawa współpracy lite ra ta  
z film em , k tó re j potrzebę 
podkreślano jednom yśln ie, 
p rzy  czym poruszano tu  za
rów no kwestie metody p ra 
cy scenopisarskiej, fo rm  
o rgan izac ji współpracy p i
sarza z film em , ja k  i  kw e
s tie  h ie ra rch izac ji zadań 
oraz ro l i au tora scenariusza 
i  reżysera, ich współzależ
ności, a przede w szystkim  
ich  ideowego nastaw ienia. 
W  licznych wypadkach po
w oływano się przy  tym  na 
p rzyk ład y  ze Zw iązku Ra
dzieckiego.

Całą tę pracę tra k tu je  się 
ja k o  pracę społeczną. P rzy 
konserw atoriach is tn ie ją  chó
r y  m ie jsk ie  i  o rk ie s try  sym fo 
niczne. U m o ż liw ia  to łączność 
studenta z zespołem ro b o tn i
czym, w  k tó ry m  zdobywa cn 
p ra k tykę , a zarazem pod k ie 
ru n k ie m  swego profesora ma 
możność stałego kon tak tu  ze 
św ia tem  pracy. D zięk i tem u 
w y ła w ia m y  ta len ty , tkw iące  w  
narodzie, co podnosi ogólną 
k u ltu rę  naszego narodu i  z b li
ża a rtys tó w  do św ia ta  ro b o t
niczego.

W  osta tn ich czasach zwraca 
się dużą uwagę na p rodukc ję  
w łasnych in s tru m en tó w  m u 
zycznych, dziś ju ż  do rów nu
ją cym  a częstokroć przew yż
szających w y ro b y  zagraniczne, 
dz ięk i tem u, że nasi n a jw y 
b itn ie js i a rtyśc i w yp róbow u ją  

nowo skonstruow ane in s tru 
m en ty  na audycjach fab rycz
nych, gdzie w  bezpośrednim  
zetkn ięc iu  się z rob o tn ikam i 
m a ją  możność przedysku tow a
n ia  z n im i jakośc i technicz
ne j ins trum en tów  i  popraw ie 
n ia  ew entualnych b raków  w  
Ich b rzm ien iu  i  w ytrzym a łośc i.

Tych  k ilk a  zagadnień, k tó 
re  pokrótce om ów iłem , św iad 
czą o w ie lk ie j trosce, ja k ą  
otacza państwo radzieck ie  za
rów no  a rtys tów , ja k  ca ły  roz
w ó j k u ltu ry  a rtys tyczne j n a 
rodów  ZSRR.

M crźa
(C iąg  dalszy z n r  4V

Na pó łnocnym  wschodzie, wąska i stosunkowo k ró tka  (d łu 
gość 40 km  szerokość — 4.(1 km ) cieśnina K ercz łączy 
M orze Czarne z M orzem  A zow skim . Jest to morze n iew ie lk ie , 
za jm ujące te ry to r iu m  37.6 tys, k m - a zarazem bardzo p ły t 
k ie : głębokość jego nie  przekracza 15 m. P rzep ływ ające tu  
ok rę ty  trzeba ładować i roz ładow yw ać w  dużej odległości 
od brzegu. N iesprzyja jące w a ru n k i pogarsza jeszcze fa k t, 
że M orze Azow skie zamarza zim ą na przeciąg 2X> — 3 m ie 
sięcy.

Jednym  eksploatowanym  na szeroką skalę bogactwem  M o 
rza  Azowskiego są ry b y : cbamsa i  śledzie.

Jeziora
H Y B A  nie jeden C zyte ln icy, z Was —  ten, k to  uważnie 
czyta ł poprzednie od c in k i i  pos ług iw a ł się p rzy  tym  m a- 

1>4 — zapyta zdz iw iony : „Dlaczego w raz z m orzam i n ie  zo
stało om ówione M orze K asp ijsk ie?  Czyżby-zasz.a om y łka? "

N ie — w  tym  w ypadku  nie było  żadnej po m y łk i. M orze 
K asp ijsk ie  nosi nazwę „m orza “  ty lk o  z powodu swoich o l
b rzym ich  rozm iarów . Na 4213 tysiącach km - za ję te j przez 
jęgo w ody pow ie rzchn i m ógłby „pom ieścić się “ F a łty k , czy 
też M orze Czarne lu b  przeszło jedenaście M órz Azowskich. 
A le  pom im o tego, M orze K asp ijsk ie  ze wzg ętlu na sw ó j 
cha rak te r jest na jw iększym  na św iecie — jeziorem ...

Nazwa jego w idn ie je  na p ierw szym  m ie jscu bardzo d ług ie j, 
bo obe jm ujące j k ilkadz ies ią t tysięcy nazw l is ‘ v je z io r Z w ią z 
ku  Radzieckiego.

N a jba rdz ie j rozw in ię ta  sieć je z io r zna jdu je  się na pół'- 
noco-zachodzie eu rope jsk ie j części k ra ju . Są to „p a m ią tk i"  
epoki lodowcowej. Jeziora te, o różne j w ie lko śc i i  głębokości, 
połączone są często zc sobą n iezbyt w ie lk im i,  ale ś iin y m i 
i  posiadającym i liczne „p ro g i“  rzekam i — dogodnym i d la  
budow y e lek trow n i wodnych. Spośród na jw iększych i  n a j
ba rdz ie j znanych je z io r tego obszaru, należy w ym ien ić  je -  ' 
z ioro Ładoga (11.100 tysięcy k m 2 pow ie rzchn i; 230 m. głębo
kości), o połowę m niejsze jez io ro  Onega (120 m. głębokości), 
oraz położone ba rdz ie j na po łudnie, o w ie le  mniejsze i p ły t 
sze jez iora : B ia łe , Um eń i  jez ioro  Czudzkie.

D ru g i łańcuch je z io r rozciąga się z p rze rw am i w zd łuż ca
łe j s tre fy  tu n d r —  od pólwTyspu K an in , aż po n iz inę K o ły m - 
ską. W w iększości są tu  jez iora  n iew ie lk ie , wśród k tó rych  
spo tykam y jednak zgrupowania je z io r dużych, przede w szy
s tk im  na półwyspach Jam a] i T a jm y r. N a jw iększym  jest tu  
jez io ro  T a jm y r o długości 125 km . i szerokości 120 km . 
W iększe jez io ra  położone są rów nież na p ra w ym  brzegu rze
k i  Jenisej. W śród n ich  jez io ro  Lam a rozciąga się na d łu 
gości 100 km .

Pow racam y znów do Europy. N ie po trzebu jem y tu  d ługo 
szukać na mapie n ieb ieskich p lam ek. Skup iska je z io r zna j
du ją  się tu  bowiem ty lk o  na p łask ich  obszarach n iz in y  P o
le sk ie j i  Meszczorskiej. B ardz ie j na po łudnie je z io r nie m a 
p ra w ie  zupełnie. A le  za to ta sama s tre fa  stepowo-lesistai* 
N iżu  S yberyjskiego po prostu usiana je s t n ie w ie lk im i bez-* 
od p ływ o w ym i jez io ram i. Fo części są to jez io ra  s łodkie  —  
wśród n ich  na jw iększe jes t jez ioro  Czany; n iek tó re  z n ich  
są gorzko-słone — na jw iększe wśród te j g ru py  są je z io ra : 
K u łun da  i  Selety. Oprócz tego na szerokości Środkowego 
ł  częściowo Południowego U ra lu  zna jdu je  się duże zgrupo
w an ie  zaura lskic lr, s łodkich jez ior. M a ją  one po- części ju ż  
pó lgórsk i charakter.

M nóstw em  m ew ie k ich  je z io r usiane są stepy Zachodn ie j 
S yberii. Jeziora te są bezodpływowe 1 w  w iększości g o rz -j 
ko-słone. W  stre fie  pó ł-pus tyń  i pustyń  liczba je z io r w y b it -  
n ie  m ale je  — zna jdu ją  się tu  ty lk o  n ie w ie lk ie  jez io ra  go rz- 
ko-slone. 1 tu  w łaśnie, w  cen trum  K a s p ijs k ie j depresji, 28 
m etrów  poniże j poziom u merza, położone jes t o lb rzym ie , 
słone, bezodpływowe M orze K asp ijsk ie . N a jw iększa głębokość 
dosięga tu  975 m. Od po łow y listopada, aż do końca m arca 
po k ryw a  się lodem  północna część morza.

M orze K asp ijsk ie  k ry je  w  swych wodach o lb rzym ie  bo
gactwa, O bfic ie  po ław ia  się tu  śledzie, sandacze, leszcze, je 
s io try , se rw iug i, b ie ług i. Z  ssaków ży ją  tu  fok i.

Na wschód od M orza K asp ijsk iego zna jdu je  się d rug ie  w  
ZSRR pod względem  w ie lkośe i (p raw ie  64 tys. k m 2 pow ie rz
chn i) słone jez ioro  A ra łsk ie , zwane rów n ież czasami morzem. 
Nieco w yże j położone są słone jez io ra  E iton  i Easkunczak. 
D a le j na wschód od jez io ra  A ra lsk iego w id z im y  d ług ie, p rzy 
pom inające nieco sw ym  kszta łtem  sierp, jez io ro  Bałchasz.

Z pojedynczych s łodkich  je z io r Dalekiego Wschodu, po ło
żonych wśród lasów w  pobliżu rzek i A m u r, na jw iększe jes t 
jez io ro  Chanka, a następnie: Bołon-O dża ł i  Eworon.

N a jw iększym  i  na jb a rdz ie j znanym  jez iorem  . gó rsk im  
ZSRR jest najgłębsze jez ioro  św ia ta  —  B a jka ł. T a ta rsk ie  
„B a j - K u ł“  — „bogate jez io ro “ , m ongolskie , D r ła  :-N c r‘‘ —  
„św ię te  m orze“ , o z im nej, k rys ta liczne j czystej, s łodk ie j w o 
dzie jes t jeziorem  przepięknym , a ic i  ogrom nie in e tresu ją - 
cym, ze względu na swą swoistą w odną faunę.

B a jk a ł o pow ie rzchn i 13-kro tn ie  m nie jsze j od B a łtyku^ m o
że jednak 1  ła tw ością  wchłonąć całą jego wodę. N ic d z iw 
nego —  pom yślcie ty lk o  c liw iię  nad cy fra m i B a jk a łu : dłu-» 
gość —  67(( km ; szerokość 73,5 km ; n a w łe ksza  głębokość 
1.741 m.!

A  nad tyr,> bogatym  w  ryby , w ie lk im  zb io rn ik ie m  w ody, 
wznoszą się m ajestatycznie piękne, po k ry te  lasem ~góry. N ad ’ 
po łu dn iow ym  brzegiem  jez io ra  przebiega to r  ko le jo w y  —i 
przechodzi on tu  poprzez p raw ie  pó l se tk i tuneli... |
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Pom oc i p rz y k ła d
Z S R R

•j j R Z B M Y S Ł  Zw iązku Ra- nalnemu rozłożeniu i  dobo- 
JT dzieckiego stosuje me- ro w i pasz w edług metod 
ta lizac ję  natryskow ą przy radzieckich, tegoroczne ja -  
pomocy pisto le tów  elek- gnięta cięższe są od zeszło- 
trycznych w w ie lu  dziedzi- rocznych, karm ionych niera
nach techn ik i —  w  produk
c j i  samochodów i  tra k to ró w , 
budownictw ie okrętowym , 
hu tn ic tw ie  i  w  różnego typ u  
zakładach rem ontowych.

P is to le ty  elektryczne, k tó  
ry m i w  Zw iązku Radziec
k im  zastąpiono używane 
dawniej p is to le ty  gazowe, 
są wydajn ie jsze, tańsze i  
prostsze w użyciu.

Zabieg m eta lizac ji przy 
pomocy elektrycznego pisto 
le tu  trw a  k ilk a  m inut. Me
ta l w postaci d ru tu  zostaje 
roztop iony i  pod ciśnieniem 
k ilk u  atm osfer w  rozpy lo
nej fo rm ie  w yrzucony z w ie l 
ką  s iłą  na przedm iot m eta
lizow any. W  ten sposób na 
ty m  przedmiocie tw o rzy  się 
m etalowa powłoka dowolnej 
grubości. 

t
K orzyśc i m eta lizac ji na

tryskow e j, zwłaszcza w na
szych warunkach, są o lb rzy 
m ie. N a p rzyk ład  popękana 
,i zardzew iała głow ica cy lin  
d ra  samochodowego, nada
jąca się na złom, po podda
n iu  zabiegowi m eta lizac ji 
s łuży ja k  nowa. K oszt me
ta liz a c ji g łow icy wynosi 
przecię tn ie 600— 700 Zł, gdy 
nowa głow ica kosztu je prze 
szło 10 tys. zł.

N ie  można również na
p raw ić  innym  sposobem wa 
łu  korbowego w wypadku 
zużycia się szyjek. W a ł ta k i 
po zabiegu m eta lizac ji na
tryskow e j n ie  ty lk o  dzia ła 
ja k  nowy, ale nabiera on 
jeszcze nowej właściwości—  
powierzchnia m eta lizow a
nych szyjek je s t lekko po
row ata, dzięki czemu mogą 
one pracować bez podawa
nia nowego sm aru przez 28 
godzin, n ie  ulegając żadne
mu uszkodzeniu. Metodę tę 
stosują nasze Z ak łady Sprzę 
tu  Transportow ego n r 2.

W  ZO O T E C H N IC ZN Y M  
Zakładzie Doświad

czalnym  w  Czechnicy, inż. 
P io tr  Znaniecki, inż. Sehmid 
i  inż. Jankow ski stosują 
metody uczonych radziec
k ich w hodow li zw ierząt. 
M etody te  polegają na tw o 
rzeniu na jw łaściwszych w a
runków  dła rozw ija jącego 
się zwierzęcia i uszlachet
n ian iu  k ra jow ych  ras. Inż. 
Sehmid ż y w ił św in ie  we
d ług przepisów radzieckich 
i  o trzym a ł bardzo dobre w y 
n ik i —  dziew ięciotygodnio- 
we prosięta w aży ły  po 24 
kg. P rosięta ż y w io t j}  in a 
czej osiągają w  najlepszym  
w ypadku 20 kg.

Inż. Ja n kow sk i przepro
w adz ił k iłk a  udanych do
świadczeń z owocami, opie
ra jąc  się na te o rii M iczu ri
na i  Łysenki. D z ięk i rac jo -

cjonalizowanym  systemem.

D rug ie  doświadczenie, o- 
pa rte  również na agrob io lo
g ii radzieckie j, polega na 
wzmożeniu płodności owiec 
przez dodatkowe karm ienie 
różnym i paszami w  okresie 
k ryc ia . Jednocześnie prow a
dzi się doświadczenia nad 
tuczeniem ja g n ią t, przezna
czonych na ubój, aby uzy
skane z n ich mięso m ia ło  
ja k  najw iększą wartość od
żywczą.

*
I

I NŻ. Tadeusz Kow alewski, 
pracow nik w arszta tów  

M Z K  w Bydgoszczy, o p rą #  
cował p ro je k t nowego wozu 
tram wajow ego, wzorując się 
na wozach tram w a jow ych 
Zw iązku Radzieckiego typ u  
M-38. Będzie to  pierwszy te 
go rodzaju wóz w  Polsce.

K onstrukc ja  jego zapewni 
zmniejszenie kosztów budo
wy o 15— 16 proc. p rzy  je d 
noczesnej w iększej ekonom ii 
m iejsc. Wóz będzie jedno
k ie runkow y i  będzie się na
dawał przede wszystk im  na 
lin ie  dw utorowe w  dużych 
m iastach.

Obecnie bydgoskie w a r
sz ta ty  kom unikacyjne opra
cowują p ro je k t; budowę no
wego wozu jednokierunko
wego zam ierzają rozpocząć 
w  przysz łym  roku.

R o b o t n i c y  w r o 
c ła w s k ie j F a b ry k i U - 

rządeń M echanicznych — 
m ie li przez dłuższy czas 
pcważne k łopo ty  z ° "  
b róbką  że liw nych  k o rp u 
sów. K orpusy te b y ły  ta k  
tw arde, że brudno było  je  
obrob ić p rzy  pomocy n o r
m alnych frezów . K to  w ie, 
ja k  d ługo  załoga bo ryka ła 
by się z ty m i trudnościa
m i, gdyby n ie  pomoc ra 
dz ieck ie j lite ra tu ry  tech n i
cznej. R acjona liza to r Ib -  
B a liń s k i w raz  z inżyn ie rem  
Terczyńskim , korzysta jąc ze 
wskazówek radzieck ich  pod 
ręczn ikó w  fachowych, o- 
p racow a li p ie rw ow zó r g ło 
w ic y  freze rsk ie j o u jem nym  
k ą c ir  na tarczy.

Zastosowanie te j m etody 
usunęło n ie  ty lk o  do tych
czasowe trudnośc i w  pracy, 
lecz p rzyn ios ło  też w ie lk ie  
korzyści. D z ięk i zastosowa
n iu  g łow icy  z nożam i od
pow iedn io  rozs taw ionym i i  
zaszlifow anym i, da ją cym i w  
w y n ik u  u jem ny k ą t opar
cia —  można by ło  w ykonać 
n ie  ty lk o  obróbkę odlewów , 
ale rów n ież skróc ić  czas 
w yko n a n ia  pracy. Zam iast 
60 godzin potrzebnych do 
ob róbk i, w ysta rczy obecnie 
18 godzin.

Radziecka lite ra tu ra  tech 
niczna s ta ła  się skuteczną 
pomocą d la  załog i w  je j 
w a lce o rac jona lizac ję  p ro 
d u k c ji i  rea lizac ję  p lanów  
państwowych.
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Wiadomości festiwalowe
ZESPO ŁY W IE JS K IE  

ZSCh N A  SCENIE T E A T R U  
„R O Z M A IT O Ś C I“

Konkurs w ie js k ic h  zespołów 
św ie tlicow ych  ZSCh na 

najlepsze w ykonan ie  sztuk 
scenicznych, p ieśn i i  tańców  
narodów  ZSRR urządzony z 
okaz ji M iesiąca Pogłębienia 
P rzy ja źn i Polsko -  Radzieckie j 
zgrom adził im ponu jącą cy frę  
16.583 samych artys tów , n ie  
licząc personelu pom ocnicze
go. Do K onkursu  zgłosiło się 
1.238 zespołów artystycznych 
z różnych s tron  P o lsk i P rzo
du je  tea tr, k tó ry  da l 860 zes
połów oraz chóry, k tó re  zgro
m adziły  310 zespołów. Resztę 
tw orzą  zespoły: 42 muzyczne,
23 taneczne i  3 kuk ie łkow e .

Do e lim in a c ji w o jew ódzk ich  
doszły z c y fry  powyższej 334 
zespoły, z tych  zaś do e lim in a 
c j i  ogólnopolskich do W arsza
w y  W ojewódzkie Kobusie ło n  
kursow e w y typ o w a ły  18 zes
po łów  tea tra lnych , 13 chó ra l
nych , 6 tanecznych i  2 in s tru 
mentalne.

C iekaw y jes t w y b ó r sztuk, 
dokonany przez zespoły tea
tra ln e , świadczący o powodze
n iu , k tó ry m  cieszą się poszczę 
gó ln i au torzy radzieccy i  ro 
syjscy.

U lu b io n y m i przez zespoły 
am atorskie  są sz tuk i: „Spacer 
w ięz ienny“  Germana. k tó ry  
g rany b y ł przez 14 zespołów, 
„R ad io  — P aźdz ie rn ik“  M a ja 
kow skiego —  12 zespołów,
„W yspa P oko ju “  P ię trow a— 12 
zespołów, „M a tk a “  Gorkiego—  
11 zespołów, „P rzy ja c ie lska  
p rzys ługa“  Lewszyna —s 11 ze 
społów  i  „Jub ileusz“  Czecho
w a  —  10 zespołów. ?

Spośród pieśn i radzieckich 
na jczęściej śpiewane b y ły  
przez chóry : „W ieczór na re 
dzie“ , „P ieśń o o jczyźnie“ , 
„P ieśń  tra k to rzys tó w “  i  „P ieśń 
o M oskw ie“

N a jw iększym  powodzeniem  
w śród tańców  cieszyły się: 
„K o za k “  i  „Law on icha “ .

Z  uznaniem  należy po dkre 
ś lić  pracę k ie ro w n ikó w  zespo
łów , k tó rzy  poświęcają sw ym  
w ychow ankom  artys tycznym  
czas w o lny  od zajęć służbo

wych# pracując z n im i w  go
dzinach w ieczornych. K ie ro w 
n ik a m i zespołów w ie jsk ich  są 
przeważnie nauczyciele, p ra 
cow nicy ZSCh i  ro ln icy , k tó 
rzy  w  dziedzin ie a rtystyczne j 
są sam oukam i.

N a jw iększą frekw e nc ją  c ie
szy ły  się e lim inac je  w  w o je 
w ództw ie  pom orskim , gdzie 
na występach zespołów am a
to rsk ich  ZSCh, zgrom adziło 
się około 62.280 w idzów , w  lu 
be lsk im  —  około 45.008 w i
dzów i  w ro c ław sk im  —  27.000 
w idzów . W  in nych  w o jew ódz
tw ach  e ł ir  inac je  b y ły  rów nież 
tłu m n ie  odwiedzane przez w i
dzów.

W yróżnione w  e lim inac jach  
zespoły ZSCh, w y s tą p iły  w  
W arszaw ie w  Teatrze „R oz
m aitości“ .

W y n ik i e lim in a c ji ogólno
po lsk ich  podam y w  następnym  
num erze naszego tygodnika.

F E S T IW A L  SZTU K 
R A D Z IE C K IC H  
W  T E A T R A C H  

ZAW O D O W YC H  
28 listopada w  Państwo

w ym  Teatrze Polskim  w W a r
szawie odbyło się uroczyste o- 
tw arc ie  fes tiw a lu  sztuk ra 
dzieckich i  rosyjskich.

W  ogólnokra jowych e lim ina
cjach tea trów  zawodowych 
wzię ło  udzia ł łącznie 55 tea
trów , wśród k tó rych  znalazło 
się 36 tea trów  dram atycznych, 
4 te a try  muzyczne, 6 tea trów  
„M łodego w idza“  oraz 3 tea
tró w  la lk i i  aktora .

Do udzia łu  w fes tiw a lu  w 
W arszaw ie zakw alifikow ane zo 
s ta ły  następujące przedstaw ie
n ia : „N a  dnie“  —  Gorkiego 
(Państw . T ea tr P o lsk i w W a r
szaw ie), „B u rz a “ — O strowskie
go (Państw . T ea tr im . St. Że
rom skiego w Radom iu), „M ło 
da G ward ia“ — Fadiejewa (Pań 
st v. owy T ea tr W ybrzeże * 1 w  
G dyn i), „B a jk a “  —  Sw ietłowa 
(Państw . T ea tr Polski w  Szcze 
c in ie ), „M ieszczanie“  —  G or
kiego (Państw . T ea tr im . St. 
W yspiańskiego w  K atow icach),

„M a k a r Dubrawa“  —  K o rn ie j- 
czuka (F ilia  P. T. im . W yspiań 
skiego w  Sosnowcu), „T rz y  
s io s try “  —  Czechowa (T ea tr 
im . J. S łowackiego w  K ra k o 
w ie ), „Ożenek“ — Gogola (T e a tr 
S ta ry  w  K rakow ie ) oraz „O nie  
g in “  (T e a tr Rapsodyczny w  
K rako w ie ).

Dn ia 18 grudn ia br. nastąpi 
uroczyste zamknięcie fes tiw a lu  
i  przyznanie 37 nagród, u fu n 
dowanych przez władze pań
stwowe i  in s ty tu c je  rządowe.

Przedstaw ienia festiw a low e 
tea trów  zawodowych odbywać 
się będą w sa li Państwowego 
T ea tru  Polskiego, zespołów a- 
m atorskich zaś u sa li T eatru  
Rozmaitości.

W  razie potrzeby użyte zo
staną również i  inne sceny tea
tró w  stołecznych. Cenniejsze 
sz tuk i i  inscenizacje będą po
wtarzane, ażeby udostępnić ja k  
najszerszym  rzeszom publicz
ności zapoznanie się ze św ie t
nym i u tw oram i scenicznymi 
dram aturgów  rosyjsk ich  i  ra 
dzieckich.

ZESPÓŁ T A N C E R ZY  
G R U Z IŃ S K IC H  

ZA K O Ń C Z Y Ł SW E W Y S T Ę 
PY W  POLSCE

■«TT U B IE G Ł Y M  tygodniu Ze- 
*  * spół Tańca Ludowego 

G ruzińskie j SRR zakończył swe 
występy w  Polsce, udając się 
z W arszawy w drogę pow ro t
ną do ZSRR.

W  ciągu swego pobytu w 
Polsce zespół g ruz ińsk i da ł 29 
występów w  różnych m iastach 
Polski, uwzględnia jąc szczegól
n ie  większe ośrodki fabryczne, 
n ie  ty lk o  takie , ja k  Łódź, IV ro  
cła w i  Gdańsk, lecz i  pom nie j
sze, ja k  Żyrardów , Chodaków, 
Starachowice, Chorzów i  inne.

O sta tn i swój występ w P o l
sce, przed odjazdem do ZSRR, 
Zespół pośw ięcił przodownikom  
pracy naszej sto licy.

łiodoiuać prosiaki, cielęta  
uprą lulać kapustę, pataty

Kołchoz „S ygn a ł R ew o luc ji“  
w  re jon ie  kw o roszy łow - 

sk im  okręgu saratowskiego o- 
siąga św ietne w y n ik i w  cho
w ie  cie ląt.

C ielę ta są żyw ione zim ą w  
następujący sposób: przez czte 
ry  miesiące cielę w y p ija  300 — 
350 l i t ró w  pełnego m leka i  600 
l i t ró w  m leka odtłuszczonego. 
Od szóstego dn ia  życia cielę 
codziennie dostaje w  m leku 
5 _  g gr. m ieszanki m in e ra l
ne j, składa jące j się z w ęglanu 
wapn ia, fosforanu w apna i  so
l i .  20 —  25-dn iow e cielę do
sta je  w y w a r z siana, początko
w o 0,5 l i t r a  dziennie i  po rc ję  
tę  ta k  się zwiększa, aby w  
końcu czwartego miesiąca cie
lę w y p ija ło  8 l i t ró w  dziennie. 
N a 50 l i t ró w  w y w a ru  zużywa 
się 7 —• 9 kg. siana. Siano p rzy  
go tow u je  się z szlachetnych 
tra w  i  ro ś lin  m oty lkow ych , ja k  
np. koniczyna, lucerna, zebra
nych  przed kw itn ien ie m . Od 
piętnastego d n ia  do każdego 
li t ra  m leka dodaje się parę 
łyżek m ą k i z m ieszanki zbożo
w e j. Po trzech m iesiącach 
cie lę dostaje śrutę w  stan ie 
suchym  rów nież z m ieszanki 
zbożowej i  dowolną ilość s ia 
na. Od dwóch m iesięcy cie lę
c iu  podaje się też paszę soczy
stą —  b u ra k i i  kiszonkę.

G Stiecenko, ś w in ia rka  s 
kołchozu im . W oroszyło- 

w a  okręgu sumskiego, osiąga

doskonale w y n ik i w  chowie 
prosią t. Na sku tek staranne j 
p ie lęgnac ji i  dobrego żyw ien ia  
m acior jednomiesięczne p ro 
sięta je j chowu ważą po 15 kg. 
Po m iesiącu Stiecenko odłącza 
prosię ta cd m acior. Do czasu 
odłączenia p ros ią t św in ia rka  
dz ie li je  na dw ie  grupy. N a j
p ie rw  dopuszcza do m acio ry  
p ierwszą grupę, składającą się 
ze słabszych prosią t, następnie 
drugą, do k tó re j należą m oc
niejsze. Przez p ierw szych dz ie
sięć d n i każda grupa ssie m a
ciorę co 40 m in u t. Po dziesię
c iu  dn iach prosię ta są k a rm io 
ne co godzinę, a po dw udziestu 
co 90 m in u t. Już siódmego 
dn ia dostają one kuku rydzę  
paloną n a  brązowo lu b  jęcz
m ień, skrop ione słoną wodą. 
O koło dwudziestego dn ia  p ro 
s ię tom  podaje się 3 —  4 razy 
dziennie kaszę z k u ku ryd zy  z 
nieodciągąnym  k ro w im  m le 
kiem .

W now osyb irsk im  K o le  M i-  
czurinow ców  w prow adzo
no w ys iew anie  późnej od

m iany  kapusty jesienią.
O byw ate lka  radziecka A . A . 

W o lt od dłuższego czasu w y 
siewa rządkam i kapustę późną 
jes ien ią  na wysoko usypanych 
grządkach o po łu dn iow e j w y 
staw ie. Odległość m iędzy po 
szczególnym i grządkam i w ynosi 
od 8 do 10 cm. A . A . W o lt siejo

gęsto kapustę i  nasiona po
k ry w a  cen tym etrow ą w a rs tw ą  
ziem i.

N a w iosnę zaraz po wzejściu 
kapusty spu lchnia ona ziem ię 
w  rządkach i  p rze ryw a  za gę
sto wzeszłe roś liny . K ie dy  k a 
pusta m a po 3 —  4 liście, A .A . 
W o lt ją  przesadza. Rozsada 
w y trz y m u je  jesienne p rz y 
m ro zk i bez p rzyk ryc ia  i  jest 
dobrze ukorzeniona.
Z b ió r późnej kapusty u p ra 
w ia n e j ty m  sposobem znacz
n ie  się zwiększa, i  w yhodow a
na kapusta je s t niepopękana, 
zw ięzła i  soczysta i  przecię tn ie 
g łów ka kapusty waży 8kg.

P rzy ro d n icy  okręgu k u jb y - 
szewskiego ód dwóch la t 

prowadzą doświadczenia nad 
up raw ą  pa ta tów  —  ja d a ln e j#  
ro ś lin y  po dzw ro tn ikow e j, z b li
żonej do naszego ziem niaka.

P a ta ty  w  końcu m a ja  p rze
sadzano z inspektu  do g run tu . 
R ośliny p rzy jm o w a ły  się dos
konale i  k w it ły  przez czerw iec
i  lip iec , n ie  w ykszta łca jąc n a 
sion. K w itn ie n ie  pa ta tów  jest 
rza d k im  z ja w isk iem  naw e t w  
k ra ja ch  podzw rotn ikow ych ,

W aga kłębów , w ykopanych 
w e w rześniu z jednego k rza 
ka, w ynos iła  średnio 1120 gr. 1 
1170 gr., zależnie od gatunku. 
Średnio u rodza j z iem niaków  
na ty m  sam ym  po lu  da ł śred
n io  z k rzaka  700 gr.

i



|  j  ROCZYSTOŚCI jubileuszo- 
we z okaz ji 25-Iccia po

tężnych zakładów samochodo
wych im . S ta lina w  Moskw ie 
p rzeksz ta łc iły  się w św ięto ro 
bo tn ików  całego przem ysłu sa
mochodowego ZSRR.

Dnia 19 listopada na cen
tra ln y m  dziedzińcu zakładów 
samochodowych „Z IS “  odbył 
się uroczysty wiec. Odczytano 
lis+ z pozdrow ieniam i od Gene
ra lissim usa S ta lina do za łog i 
zakładów „Z IS “ . L is t  ten 
b rzm i ja k  następuje:

„G ra tu lu ję  robotn ikom , ro 
botnicom , inżynierom , techni
kom i  w szystkim  pracownikom  
z okaz ji 25-lecia m oskiewskich 
zakładów samochodowych i od
znaczenia zakładów orderem 
Lenina.

M oskiewskie zakłady „Z IS "  
—  p ion ier radzieckiego budo
w n ictw a samochodowego—-ode
g ra ły  w ie lką ro lę w rozw oju 
naszego rodzimego przem ysłu 
samochodowego i wychowaniu 
bolszewickich kadr budowni
czych samochodów.

W  latach powojennych zało
ga zakładów osiągnęła poważ
ne sukcesy i  na gruncie zasto
sowania przodującej techn ik i 
zrea lizowała masową produk
c ję  nowych typów  samochodów', 
przew idzianych w planie 5 -le t- 
n im .

Życzę W am, Towarzysze, no 
wych sukcesów' w dziedzinie 
techn ik i i  dalszego rozw oju ro 
dzimego budownictwa samo
chodowego.

(— ) J. S t a l i n “

Następnie odczytano uchwa
łę  Prezydium  Rady N a jw yż 
szej ZSRR o odznaczeniu za
kładów  „Z IS “  orderem Lenina.

M in is te r przem ysłu samo
chodowego i  traktorow ego 
ZSRR, Akopow, pozdrow ił za
łogę zakładów „Z IS “ , ju ż  t rz y 
k ro tn ie  odznaczonych ordera
m i. Zakom unikow ał on, że w 
zw iązku z jubileuszem  rząd ra 
dziecki wyasygnował dla za
k ładów  dodatkowe sumy na 
budowę nowych domów miesz
ka lnych i  w ie lk ie j p o lik lin ik i 
oraz na rozszerzenie sieci 
przedszkoli, żłobków i  „m ia 
steczka dziecięcego“ . P rzew i
dziane jes t również rozszerze
nie  domu wypoczynkowego i  
sanatorium  zakładów „Z IS “ . 
M in . Akopow zakończył swe 
przem ówienie wezwaniem zało
g i do w a lk i o nowe sukcesy 
oraz o u trzym an ie  pierwszeń
stw a wśród budowniczych sa
mochodów'.

W śród bu rz liw ych ow acji 
«chwalono teks t lis tu  do Gene
ralissim usa Stalina.

W  liście tym  załoga zak ła 
dów „Z IS “  przypom ina w ie lk ie  
zasług i Generalissimusa S ta li
na w dziedzinie przekształce
n ia  p ierw otnych m ałych w a r
sztatów  samochodowych w o- 
beene potężne zakłady „Z IS “ .

W ydajność pracy robotn ików  
zakładów „Z IS “  wzrosła w 
1949 roku w  porównaniu z ro 
k iem  ubiegłym  o 14 proc., a w  
porównaniu z rokiem  1940 —  o 
36 proc. Jednocześnie obniżo
no koszty własne produkc ji co 
da 'o  państwu .powmżne oszczęd 
no- i i .

W ie lo  pracowników zakładów 
osiągnęło doskonałe w y n ik i

25-lecie

pracy. N p . deputowany do Ra
dy N a jw yższe j ZSRR, laureat 
nagrody s ta linow sk ie j, Dawy- 
dow ukończył szkołę technicz
ną przy zakładach „Z IS “  i  o- 
becnie je s t k ie row n ik iem  od
dzia łu  narzędziowego. D w u
k ro tn y  lau rea t nagrody s ta li
nowskie j, M ichajłow ', ze zw y
kłego kreślarza awansował na 
zastępcę głównego kons truk to 
ra  zakładów, a toka rz  Kuźn ie- 
cow' s ta ł się kierow nik iem  p ro 
dukc ji zakładów' „Z IS “ . 27 p ra 
cowników in żyn ie ry jno  - tech
nicznych i  robotników' o trz y 
m ało nagrodę stalinowską.

P  RAW DZIW EE po stacha- 
now sku p racu ją  górn icy 

w szystk ich  kop a ln i Z w iązku  
Radzieckiego. Ze w szystk ich  
stron n a dp ływ a ją  depesze o 
p rzed te rm inow ym  w yko na n iu  
p lanów , o now ych sukcesach, 
o now ych zobowiązaniach, o 
w spó łzaw odn ictw ie  na cześó 
D n ia  K o n s ty tu c ji S ta lin o w 
sk ie j.

K o m b in a ty  „T u ła u g o l“  i  
„M oskw ougo l“  w y k o n a ły  ju ż  
dawno 11-to  miesięczne p lany 
w ydobyc ia  węgla, p rzeprow a
dzenia prac p rzygo tow aw 
czych oraz załadunku. Załoga 
tru s tu  „K o p e jsku g o l“  (obwód 
Czelabiński) w ykona ła  19 l i 
stopada ja k o  pierwsza na te 
ren ie  Czełabińskiego Zagłębia

•
r j  O ŁN IE R Z E  p ierw sze j A r 

m ii W ojska Po'skiego do
brze m ają  w  pam ięci rozległe 
przedm ieście K ijo w a . D arn ica  
bow iem , w  1944 r. by ła  new 
ra lg icznym  punktem  w ie lk ie j 
d rog i w o jenne j —  w iąza ła  pro 
w izo rycznym  mostem ko le jo 
w y m  oba brzegi szerokiego 
Dniepru.

W ięc je ś li byłeś żołnierzem  
i  w ypad ło  C i służyć w  szere
gach pierwszego ukra ińsk iego 
fro n tu , to na pewno m ija łeś  
w ie lk ą  stację ko le jow ą, w okó ł 
k tó re j, ja k  sięgnąć ok iem  roz
pościerało się morze ru in  —■ 
cegła i  beton rozb ite  w  d ro b 
ne kaw a łk i.

D arn ica  z 1944 r., w ściekle  
i  n ieustann ie bom bardowana 
przez lo tn ic tw o  niernieekie, 
k tó re  za wszelką cenę chcia ło 
un ie ruchom ić przeprawę, b y ła  
b liźn iaczo podobna do ru in  
warszawskiego getta.

Przedm ieście jr . io z e  6 la t  
tem u po prostu n ie  i m ia ło . 
N ie  iczn i m ieszkańcy, nieszczę 
ś liw i rozb itkow ie  szuka li 
schronien ia  przed deszczem i  
z im nem  w  p iw n icach . S trasz
n y  b y ł w id o k  m iasta, k tó re  
zdawało się um arłe  ju ż  na 
zawsze.

Zakładów Samochodowych
im. Stalina

Rząd radziecki o toczył robot 
n ików  „Z IS “  w ie lką  opieką. 
W okó ł zakładów powstało całe 
m iasto nowoczesnych domów 
m ieszkalnych o pow ierzchni 
200 tys. m etrów  kw adr. W  o- 
kresie  powojennym  zbudowano 
dla robotn ików  „Z IS “  nowe 
domy mieszkalne o pow ierzchni 
35 tys. m etrów  kw adr. B ib lio 
teka w Pałacu K u ltu ry  przy 
zakładach „Z IS “  liczy 209 tys. 
książek. P rzy zakładach fu n k 
cjonu ją  liczne kó łka  am ato r
skie i  stowarzyszenia sportowe. 
Zakłady posiadają dwa sana
to ria , dom wypoczynkowy, po-

Górnicy
roczny p lan w ydobyc ia  węgla. 
La loga kop a ln i im . „2  wrześ
n ia “  w  A rtem ie , ja k o  p ie rw 
sza na teren ie K ra ju  N adm or
skiego (D a lek i Wschód) zam el
dowała o p rzed te rm inow ym  
w yko na n iu  rocznego planu. 
P rzeciętne w ydobycie  węgla 
na dobę przekroczyło tu  o 
20*/« na jw yższy poziom  przed
w o jenny.

Zagłębie D onieckie  n ie  po 
zostaje w  ty le . O p rze d te rm i
now ym  w yko na n iu  p ięc io le t
niego p lanu w ydobyc ia  węgla 
m e ldu ją  gó rn icy  kopa ln i „N o - 
w obu to w ka “ , tru s tu  „K ra s n o - 
gw ard ie jskugo ł". Jest to  ju ż  13 
z ko le i kop a ln ia  obwodu, k tó 
ra  w ykona ła  p lan p ięc io le tn i. 
O statn ie tony węgla na poczet 
1949 r. w yd o b y ły  ju ż  kopa ln ie  
N r  40 i  43 tru s tu  „K ra sn o a r- 
m ie jskug o l“  i  kopa ln ia  „R u - 
ducz“  tru s tu  „G o rło w skug o l“ , 
21 lis topada zakończyły 11 
m iesięczny p lan w ydobyc ia  
w ęgla na jw iększe tru s ty :

lik lin ik ę , przedszkola, ż łobki i  
całe „m iasteczko „ziecięce“  pod 
Moskwą.

N a zakończenie sw tgo  lis tu  
robotn icy  zobowiązują się wo
bec Generalissimusa Stalina, 
że drogą dalszej mechanizacji 
i  au tom atyzacji p rodukc ji zw ię 
kszą wydajność zakładów o 20 
proc. ju ż  w pierwszym  kw a r
ta le  roku przyszłego bez roz
szerzenia powierzchni w y tw ó r
czej. Roczny pian produkc ji 
pragną oni wykonać do 19 
grudnia, a ponadplanowe osz
czędności doprowadzić w roku  
1949 do 50 m ilionów  ru b li.

meldują
„K rasn oa rm ie jskugo l“  i  „C zy- 
s tia ko w a n tra cy t“ .

Tego samego dn ia zakoń
czy li przedterm inow e w y k o 
nanie 11-miesięcznego planu 
gó rn icy  kom b ina tu  „Cha ha- 
row skugo l“ . Obecnie zorgan i
zow a li on i brygady stacha- 
now skie d la  uczczenia Dn ia 
K o n s ty tu c ji.

G órn icy  kom b ina tu  „W os t- 
s ibugo l“  przedterm inow o w y 
k o n a li p lan  11 miesięcy. W  
po rów nan iu  z odpow iedn im  o- 
kresem  ro ku  ubiegłego, prze
cię tne w ydobycie  węgla zw ięk 
szyło się w  kom binacie o 15,7 
proc., a w yda jność pracy gó r
n ik ó w  podniosła się o 21,2 
proc.

W spółzaw odnictw o soc ja li
styczne w  kopa ln iach W schod
n ie j S ybe rii i  obwodów  zabaj- 
ka isk ich  ro zw ija  się pod ha 
słem  w ykonan ia  p lanu roczne
go do dn ia 5 g rudn ia  —  dn ia 
Ś w ięta K o n s ty tu c ji S ta lino w 
sk ie j.

KRONIKA
KULTURALNA

ZSRR
K L A S Y C Y  L IT E R A T U R Y

Św i a t o w e j  w  p r z e k ł a 
d a c h  R O S Y JS K IC H

p  A Ń  ST WG WE W ydaw n i- 
*  c tw o L ite ra tu ry  P iękne j 
p rzygo tow u je  do d ru ku  sze
reg cennych pozyc ji li te ra tu 
ry  obcej. W  ciągu przsTszlego 
ro ku  ukażą się w  Z w iązku  Ra
dz ieck im  w  sprzedaży m iędzy 
in n y m i pełne w ydan ia  dzieł 
Balzaka, Drelsera, P e to ffi, 
dzieła w yb rane  Barbusse‘a, 
B yrona, Hugo, Maupassanta, 
p ieśn i Berangera, tom  „N ow e l 
francusk ich  X IX  w .“ , a n to lo 
gie l i r y k i  an tyczne j oraz po
ez ji w ęg ie rsk ie j.

, P A N  TA D E U S Z “
PO U K R A IŃ S K U

TVr A K Ł A D E M  Państwowego 
1 ’  W ydaw n ic tw a  L ite ra tu ry  
P iękne j w  K ijo w ie , przed k i l 
ku  dn ia m i ukazało się w  sprzer 
dąży bogato ilus trow ane  w y 
danie „P ana Tadeusza“  — M i
ckiew icza. Przekładu na ję zyk  
u k ra iń s k i dokonaj znany poeta 
M aksym  K y ls k ij.

„Ś P IE W  LAS O M 7“ 

y ’ en tuzjastycznym  p rzy r 
jęciem  na koncercie w  

Leningradzie  spotkało się 
pierwsze w ykonan ie  nowego 
o ra to r iu m  w yb itnego kom po
zytora radzieckiego — D y m i
tra  Szostakowicza. O ra to riu m  
to nosi ty tu ł:  „Ś p iew  lasów“  — 
skom ponowane ono zostało d la  
uczczenia S talinowskiego p la 

nu przeobrażenia p rzyrody.

i w a n  R a c h m a n ln  —  b u d o w n ic z y  D c r n ic y
W  końcu 1944 roku , w b re w  

w sze lk ie j logice, do D a rn icy  
zaczęli powracać je j ew akuo
w a n i m ieszkańcy. Jednym  z 
n ich  b y ł Iw a n  Rachm anin. 
Ten. choć ja k  wszyscy głębo
ko p rze ję ty  traged ią  ro d z in 
nego m iasta, n ie  przestraszył 
się ru in .

—  O dbudujem y —  pow ie 
dz ia ł tw a rd o  żołnierzem , p rze 
ciąga jącym  u licam i. —  Posta
w im y  dom y p iękn ie jsze n iż  
dawne —  i  zabrał się do p ra 
cy.

Minęło, zaledw ie 5 la t. G dy 
przyjeżdżasz dziś do D arn icy , 
n ie  chcesz w ie rzyć  w łasnym  
oczom. M iasto ży je ! O dbudo
wane dom y m ieszkalne, fa b ry 
k i  i  przedsiębiorstwa rad u ją  
świeżością tynku . Lśn i i  pach
n ie  jeszcze smołą asfa lt. K ln ą  

w y ś w ie tla ją  nowe f ilm y , dzie
c i chodzą do szkół. Z dum iony 
sam siebie zapytujesz: D a r
nica?...

D arn ica  1949 roku  —  to n ie  
jes t cud. Pa prostu w y n ik  
p racy Iw an a  Rachmamna i  
w ie iu  tysięcy m ura rzy, ty n k a 
rzy , sto la rzy i  c ieśli, k tó rzy  
p rze ję li od m istrza  nowe m e
tody budow lane, jego en tu 
zjazm  i  jego, o fia rność i razem 
z n im  w  ciągu 5 la t  budow a li 
nowe m iasto.

... 20 m a ja  1945 ro k u  Iw a n  
Rachm anin, ju ż  wówczas zna

n y  i  cen iony rac jona liza to r i 
p rzodow nik , dem onstrował swe 
m etody pracy na jlepszym  m u 
rarzom  U k ra in y . U łoży ł w  tym  
dn iu  20 tys. 300 szt. cegieł i 
w yko na ł norm ę dzienną w  
1270 proc!

Iw a n  Rachm anin n ie  zado
w o li ł  się jednak  ty m  sukce
sem. Mrkró tce  p o b ił swój w ła 
sny reko rd : u łoży ł w  ciąga 
dn ia  40 tys. 960 cegieł.

Z b liża ły  się w yb o ry  do R a
dy  N a jw yższe j ZSRR. L u d  
p racu jący całego k ra ju  p rz y 
go tow yw a ł się do ja k  n a jb a r
dz ie j uroczystego uczczenia 
ogólno - narodowego św ięta. 
Iw a n  Rachm anin postanow ił 
uczcić w yb o ry  po swojem u. 
W raz z 7 osobową brygadą 

p rzys tą p ił jednocześnie do b u 
dow y 5 domów m ieszkalnych. 
Zobow iązał się p rzy tym  kłaść 
codziennie 125 tys. cegieł! —  
T ak  b rzm ia ło  zobowiązanie.

A le  ra p o rty  z fro n tu  budo
w y  przeszły w szelk ie oczeki
w ania . Rachm anin ju ż  w  p ie r
wszym  dn iu  w yko na ł norm ę 
w  lv  ".5 proc. —  u łoży ł w raz z 
Inyg kdą  154 tys. cegieł.

Od tego dn ia D arn ica stała 
Się i \  ig o  rodza ju  un iw e rsy te 
tem  budow nictw a, a im ię  
Rachn ian ina znalazło się na 
ustach w szystk ich  bu do w n i
czych całego k ra ju

Słynnego m urarza zaprószo
no do A kad em ii A rc h ite k tu ry  
U k ra iń s k ie j SRI1, gdzie w yg ło 

s ił c y k l w yk ładó w . Zaproszono 
go z ko le i do M oskw y, gdzie 
Rachm anin, stanąwszy na r u 
sztowaniach 8-ra io  piętrow ego 
domu, pokazał budow niczym  
sto licy, nowe rew o lucy jne  me 
tedy pracy. Z a d z iw ił ich i o - 
szołonfćl — w  ciągu dwóch go
dzin  u łoży! ty le  reg ie l, ile  n a j 
lepszy msskiew.sM fachow iec 
k iadzie  za zwyczaj w  ciągu 8 
godz n ¡:ra 'y .

Czas uogó ln ić osiągnięcia 
Rachm anin a. A  w ięc w  ciągu 
3 la t i  6-c iu  m iesięcy pow o
je n n e j p ię c io la tk i w yko na ł on 
29 no rm  rocznych, a w  dom y 
c d ju d c w a iie j D a rn icy  w m uro 
w a ł on swą spracowaną ręką 
ponad 6 m ilio n ó w  sztuk ce
gieł.

Rachm ąnina, dziś odznaczor 
nego O rderem  Czerwonego 
Sztandaru F racy, członka ob
w odow ej Rady Pracujących, 
w ieczorem , można często spot
kać na u licach D arn icy , k tó rą  
słusznie m ógłby nazwać „s w o 
ją “ . P a trzy  na odbudowane 
dom y, na ludz i, k tó rzy  dz ięk i 
jego pracy zam ieszkali dziś w  
now ych budynkach i radu je  
się z dobrze spełnionego obo
w iązku . M orę bow iem  i  ma 
praw o sobie powiedzieć, że 
debrze zasłużył się rodzinne
m u m iast;;, swojem u narodo
w i i sw o je j O jczyźnie.

W. LE W
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Scena ew akuac j i  z „M ło de j G w a rd i i “  F ad ie jewa w  w ykona-  
■ m  rr̂yauBS c.

Sztuki radzieckie w zespołach amatorskich

W S C H O D N IE  Z A L O T Y

E l i m i n a c j e  w o jew ódzk ie  
w  zespołach am atorsk ich  

przy św ie tlicach CRZZ ; Sa
m opom ocy C hłopsk.e j zostały 
zakończone. Najlepsze zespoły 
w ys tępu ją  w  te j c h w ili w 
W arszaw ie, budząc ogromne 
zainteresowanie publiczności. 
Dotychczas zespoły św ie tlico 
w e CRZZ, w  szczelnie na b ite j 
w idzam i sa li M B P , da ły  trzy  
przedstaw ien ia  (G o rk i —  „M a t
k a “ , Fad ie jew  — „M ło da  
G w a rd ią “ , S im onow  —  „H a rry  
S m ith  od k ryw a  A m erykę). 
W ystaw ien ie  „W yspy po ko ju “  
—  P ię trow a  oraz pokazy ze
społów  Samopomocy C h łop 
sk ie j om ów im y w  następnym  
num erze „P rz y ja ź n i“ .

Zespół p rzy fab ryce Cegiel
skiego z Poznania w y s ta w ił 
przeróbkę w span ia łe j powieści 
M aksym a G orkiego —  „M a t
k a “ . T rzeba przede w szystk im  
podkreślić  d :b rą  adaptację sce
n iczną : na jw ażnie jsze m om en
ty  powieści zostały w  inscen i
zac ji uw ypuk lone , tworząc 
zw artą , dram atyczną całość. 
N ie k tó re  sceny, ja k  zebranie 
tow arzyszy w  dom u P aw ła  i 
scena sądu, w yp a d ły  bardzo 
dobrze, inne, ja k  scena końco
w a, dużo s łab ie j. Jest to n ie 
w ą tp liw ie  w in a  reżyse rii sztu
k i,  k tó ra  n ie  zawsze dawała 
sobie radę z rozw iązaniem  za 
gadnien ia t łu m u  na scenie. 
M im o  jednak  w sze lk ie  zastrze
żenia. w ystaw ien ie  sz tuk i 
„M a tk a “  św iadczy o dobrym  
rozu m ien iu  id e i pow ieści i 
p ra w d z iw y m  w życ iu  się w  
teks t u tw o ru . A  p rzy  w ys ta 
w ie n iu  sz tuk i ta k  bogatej w  
treść idelogiczną, ja k  „M a tk a “  
G orkiego, je s t to  sprawa bo
d a j na jważnie jsza.

W ie lk im  na tom iast osiągnię
c iem  by ło  w ystaw ien ie  przez 
zespół z B ie la w y  (D~Iny Śląsk) 
P Z P B  N r 1 tru d n e j adap tac ji 
scenicznej pow ieści Fadie jew a 
„M ło d a  G w a rd ia “ .

T rzeba podkreślić w ie lk ie  
trudności, ja k ie  przed reżyse
rem  p ię trzy  ta sztuka, aby w  
pe łn i docenić poważne osiąg
nięcie i  m łodego reżysera— Ra
dziszewskiego ; całego zespołu 
w ykonaw ców . Duża ilość od 
słon, w  ty m  w ie le  scen zb io ro 
w ych , ja k  pierwsza, w  k tó re j 
pokazana je s t ewakuacja, lu b  
osta tn ia  —  klęska N iem ców —  
w szystkie  te trudnośc i roz
w iązane zostały doskonale. 
Zwłaszcza scena ew akuac ji ro 
b iła  w ie lk ie  w rażenie — do
brze przem yślana, rea listyczna, 
sp raw n ie  rozw iązująca trudn e  
zagadnienie ukazania na m a
le j scenie przerażonego, ucie
kającego tłum u .

M łodzież „M ło d e j G w a rd ii“  
w  walce z okupantem  faszy
stow skim  została ukazana 
zgodnie z in te n c ja m i au to ra  
powieści, Fadie jew a —  boha
terska, bez reszty oddana spra
w ie  w a łk i o wolność O jczyzny, 
bezgranicznie przyw iązana do 
K om som olu i  P a rtii,  o rg an i
zacji, k tó re  b y ły  je j przewod
n ik a m i i  nauczycie lam i, k tó re  
ją  w ych ow a ły  i  uksz ta łtow a
ły . To ca łkow ite  oddanie się 
m łodzieży M łode j G w a rd ii 
w ie lk ie j spraw ie — um ia ł w y 
dobyć na scenie zespół am a
to rs k i z p ra w d z iw y m ' re a liz 
m em  i  g łębok im  w ew nę trznym  
przekonaniem . Dzie je  g rupy 
m łodzieży „M ło d e j G w a rd ii“  zo 
s ta ły  w idać dobrze zrozumiane 
i  odczute przez zespół w y k o 
nawców . Dobre rozw iązania 
znalazł też zespół d la  tru d n e 
go zagadnienia deko rac ji aż 
11 scen.

W ystaw ienie te j sz tuk i 
św iadczy o św ie tnych m o ż li
wościach rczw o ju  a m a to r
sk ich  zespołów tea tra lnych , o 
dużych, ju ż  dziś, osiągnię
ciach w  te j dziedzinie.

O raz p ierw szy oglądam y
na naszych ekranach f ilm , 

zrea lizow any przez m łodą k i 
nem atogra fię  radzieckiego 
Azerbajdżąnu.

A zerbajdżan jest jedną z 
trzech zakaukaskich re p u b lik  
radzieck ich . Jego sto licą jest 
„m ias to  n a fty “  — Baku. W  
Baku przy pomocy rosy jsk ich  
p racow n ików  film o w y c h  roz- 
wdja się narodowa k in em a to 
g ra fia  azerbajdżańska, k tó ra  
prócz szeregu f ilm ó w  k ró tk o - 
m etrażowych, dokum eń-tarnych 
z życia współczesnego A zer- 
bajdżanu, zrea lizowała ju ż  k i l 
ka  obrazów fabu la rnych , d łu 
gom etrażowych.

Jednym  z p ierw szych by ła  
kom edia m uzyczna „A rs z in  
M a ł A la n “ . Jest to f ilm o w a  
przeróbka starego w odew ilu , 
k tó ry  od dziesią tków  la t g ry 
w a n y  jes t z n iesłabnącym  po
wodzeniem  na w szystk ich  sce
nach nadkaspijskiego k ra ju . 
Każde pokolenie ob yw a te li 
A zerbajdżanu wzrusza się i 
ba w i przygodam i młodego A s- 
kera w  przebran iu  w ędrow ne
go kupca, poszukującego n a 
rzeczonej.

Jego film o w ą  przeróbkę og ą 
damy na naszych ekranach 
p o t  ty tu łe m  „W schodnie za lo
ty “ .-N a leży owszem pam iętać, 
że zaloty... wschodnie, ale 
sprzed 50-ciu co n a jm n ie j la t, 
k ie dy  to na K aukazie  pano
w a ł jeszcze m rok  przesądów i  
przezwyciężonych ju ż  dziś tra  
d y c ji, zabran ia jących m ło 
dym  ludz iom  w y b c rti r . i- łż o n - 
ka w edług w łasnego serca i

P  ANSTW O W E T e a try  Z iem i 
P om orsk ie j Bydgoszcz-To- 

ru ń  wr zw iązku z O gólnopol
sk im  Festiw a lem  Sztuk R a
dzieck ich i  Rosyjsk ich p rzygo
to w a ły  i  w y s ta w iły  3 sz tuk i:

„O kno  w  łesie“  Rachm ano- 
w a i  Ryssa

„G rzesznicy bez w in y “  A , 
O strowskiego

„B łę k itn a  porcelana“  A r w i-  
da G rygu lisa  w  reż. i  inscen i
zac ji dyr. A leksandra  Rodzie
w icza.

„B łę k itn a  porcelana“  A rw i-  
da G rygulisa , jednego z n a j
w yb itn ie jszych  współczesnych 
d ram atu rgów  ło tew sk ich , w y 
s taw iona po raz p ierw szy w  
Polsce na scenie P aństw ow ych

upodobania. Pogodna kom e
dia ba w i n 3s tym  lep ie j, że ów 
s ta ry  obyczaj w zestaw ieniu 
z naszym i poglądam i jes t sam 
przez się źródłem  wesołości 
d la  współczesnego widza.

F ilm , ja ko  jeden z p ie rw 
szych obrazów m łode j azerbaj 
dżańskiej k in em a to g ra fii —  
nie  może się poszczycić dosko
nałością techniczną. A u to rzy  
scenariusza obeszli się na to
m iast z dużym  p eiyzm em  z 
lib re tte m  popularnego w ode
w ilu , k tó ry  jo r t  raczej s fo to 
gra fow any, n i:  s film ow any. 
N ie w ą tp liw ie  autorom  film u

sztuk i, cenionej przez własne 
społeczeństwo. Stąd pwne d łu  
żyzny. A le  b ra k i techniczne 
„W schodnich Z a lo tów “  w y n a 
gradzają w idzom  zabawne pe-

T ea trów  Z iem i P om orskie j 
Bydgoszcz —  T oruń  została 
p rzy ję ta  z n ie zw yk łym  za in te
resowaniem  przez społeczeń
stwo Pomorza. T łum aczy się 
to og rom nym i w artośc iam i 
społeczno - w ychow aw czym i 
sztuk i. W  „B łę k itn e j porce la
n ie “  w id z im y  żo łn ie rzy na 
fronc ie  pracy.

A k c ja  sz tuk i rozg ryw a  się 
na teren ie w ie lk ic h  zakładów  
ceram icznych, w  c h w ili,  gdy 
na skutek nagłego i  n iep rzew i 
dzianego b ra ku  surowca grozi 
zaham owanie p ro d u kc ji, a 
przez to n iew ykonan ie  p lanu  
rządowego. I  o to  m łodz i ko m 
som olcy pod k ie row n ic tw e m  
inż. S ku lte  z narażeniem  ży 
c ia  przyw ożą surow iec

ryp e tie  bohaterów , k tó rych  ro  
lę w yko n yw a ją  u ta len tow ani, 
obdarzeni do b rym i glosami, a r 
tyśc i tea tró w  azerbajdżań- 
skich.

F ilm  reżyserow ał Riza Tach- 
masib, m uzykę opracował — 
Sabit Rachman, a w  ro lach  
g łów nych zobaczyliśm y ś w ie t
nego śpiewaka R. B e jbu tow a 
(Asker), uroczą L . Dżenwajsa i- 
row ą  (Guiczochra), zabawnego 
A bd u łia je w a  (W eli). N a eży  
nie  zapominać tych  nieco tru d  
nych nazw isk, bo się jeszcze z 
n im ’ na ekranach spotkam y, 
ponieważ w y tw ó rn ia  f ilm o w a

Baku zapowiada szereg no 
w ych  film ó w . Obecnie keńczą 
tam  w ie lk i f i lm  o poecie i d y 
plom acie, s ław nym  bohaterze, 
F a ta li Chanie K ub iń śk im .

L . Rubach.

Przekłady z literatury 
radzieckiej i rosyjskiej
Ażajew  W asy l: „D a leko od Mo 

skw y“ , t. I ,  powieść; „K s ią 
żka i  W iedza“ , s tr. 283.

B ia n k i W ita l i j : ¿Kurka wod
na“ ; „K s iążka  i  W iedza“  —  
B ib lio teczka dla dzieci, s tr. 
14.

B ia nk i W ita l i j :  „Ł y s y  boczek“ ; 
„K s iążka  i  W iedza“  —  B i
blioteczka dla dzieci, s tr. 15.

B ia n k i W ita l i j :  „Zw ariow ana 
w iew ió reczka“ ; „K s ią żka  i  
W iedza" —  B ib lio teczka  d la  
dzieci, s tr. 15.

Czechow A .:  „Jub ileusz —  K a 
meleon— Końskie nazw isko“ ; 
wyd. I I ,  inscenizacje; wyd. 
„K s iążka  i  W iedza“  w ra 
mach „B ib lio te czk i św ie tlico
wej CRZZ“ , s tr. 64.

Fadie jew  A .:  „K u rza w a “  (opo 
w ładan ie), t łu m . W . Ciesz
kow sk i; „N asza K s ięga rn ia “ , 
s tr . 31.

G arin  M ik o ła j:  „D ziec iństw o 
To tuka“ , pow. dla m łodzieży, 
t łu m . Janina H ern iańska; 
„K s iążka  i  W iedza“ , s tr. 153.

Le on tiew  L .: „E konom ia  po
lityczna  socjalizm u w  dzie
łach Lenina i  S ta lina , t łu m . 
M a ria  Kow alew ska; „K s ią ż 
ka i  W iedza“  —  „B ib lio te ka  
ekonomiczna“  n r  14, s tr. 54.

Scena konspiracyjnego zebrania „M ło d e j  G w a rd i i ‘ w  tniesz- 
m iu  Koszewoja w  w ykonan iu  zespołu PZPB Nr.  1 
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i  T. Tusiacki,  jako  kap itan  w o jsk  radzieckich
(Fot. P. W iszniewski. Bydgoszcz)

„B łękitna porcelana“ G rygulisa — 
in Teatrze  Z iem i Pom orskiej



O  iy<M M TbttAnygtufi PnulłM nf
T r  P o l s k o - R A D z i e c K i E f

Wrocław żywo uczestniczył w akcjach „Miesiąca“
Pragnę pochwalić się czy

te ln ikom  „P rz y ja ź n i“ , że 
nasz kochany W rocław , k tó 
ry  w ró c ił do M acierzy dzię
k i bohaterstwu żołnierza ra 
dzieckiego —  w  „M iesiącu 
Pogłębienia P rzy ja źn i P o l
sko - Radziefckiej“ , na każ
dym odcinku swego życia 
prze jaw ia  gorące pragnienie 
pogłębienia te j p rzy jaźn i.

Cały W rocław  p rzyb ra ł 
odśw iętny wygląd, często 
spotyka się na wystawach 
czy frontonach gmachów na
prawdę a rtys tyczn ie  pomy
ślane dekoracje, sym bolizu
jące p rzy jaźń  Polski Ludo
wej i  ZSRR.

„F ilm  P o lsk i“  zorganizo
w a ł fes tiw a l f ilm ó w  radzie
ckich, udostępniając ty s ią 
com w rocław ian obejrzenie 
wspaniałych film ó w . F ilm y  
te  c ieszyły się w ie lk im  po- 
w o izeniem . „B itw a  S ta lin- 
gradzka“  zgrom adziła tak ie  
t łu m y , że —  aż wstyd się 
przyznać —  m usiała in te r
weniować m ilic ja .

G łęboki problem  „Sądu 
Honorowego“  by ł przedy
skutowany przez uczonych 
w rocław skich na specjalnie 
dla nich zorganizowanym  
poaazie.

Na Dworcu G łównym  co
dziennie przez k ilk a  godzin 
w yśw ietlano k ró tkom e tra 
żów ki radzieckie. Pom ysł ten 
p rz y ję li podróżujący z gorą
cą aprobatą: już  nie ma mo
w y o nudnym czekaniu na 
Pociąg.

N ie  było dnia, k tó ry  prze
szedłby bez im prezy, u rzą
dzanej przez którąś in s ty tu 
cję  wrocławską staraniem  
je j ko ła  TPP-R.

N ie  pozostały również w 
ty le  U n iw e rsy te t i Politech
n ika W rocławska. Akade- 
m.caie TPP-R, istniejące już  
dawno i  mające swe koła na 
wszystkich wydziałach obu 
uczelni, p rze jaw ia ją  ożyw io
ną działalność. M . in. im pre
zami urządzało się masówki 
na wydziałach, poprzedzone 
często słowem wstępnym 
profesorów. Po masówce na
stępowało przyjm ow anie no
wych członków do kół.

Z początkiem października 
w ram a-h Miesiąca powsta
ło  o lbrzym ie kolo TPP-R 
pracow ników  naukowych i 
adm in is tracy jnych U n iw e r
sy te tu  i  P o litechn ik i 
W rocław skie j. Energicznym  
współorganizatorem  tego 
koła jes t p ro f. d r Jakóbiec, 
k tó ry  zresztą od dawna jest 
w yb itnym  działaczem TPPR 
na terenie W rocław ia .

K o lo  już  na pierwszym  
organ izacyjnym  zebraniu za
k reś liło  sobie szeroki p ro 
gram  działania, k tó ry  oma
w iano wśród ożyw ionej dy
skusji. Jeden z dyskutantów  
w y ra z ił żal, że ko ło  powsta
je  zbyt późno. Podkreślił, że 
w łaśnie ten fa k t  powinien 
być podnietą do żywej dzia
łalności, k tó ra  by nagrodziła 
stracony czas.

Zaznaczyć należy, że ten 
„s tracony czas“  nie b y ł znów 
ta k  bardzo stracony: człon
kow ie nowozorganizówanego 
ko ła  to  s ta rzy  sym patycy i 
zwolennicy TPP-R, i  ja ko  ta 
cy n igdy nie odm aw ia li wźię- 
cia udzia łu w pracach 
łP P -R , wygłaszając odczy
ty  i pomagając T ow arzy
stwu w sze lk im i sposobami.

Chciałabym tu  jeszcsze 
wspomnieć o im prezie a r ty 
stycznej zorganizowanej 
przez TPP-R  Teatru i Ope
ry  W rocław skie j. Z organ i
zowało ono w ie lk i bezpłatny 
koncert pod hasłem— „ A r ty -

(List z Wrocławia)
ści wrocławscy —  pracow ni
kom W roc ław ia“ . Bogaty 
program  w ypełn iony by ł 
m uzyką radziecką i  rosyjską.

W  koncercie w z ię ły  udzia ł 
same „gw iazd y “  w roc ław 
skie. M ała o rk ies tra  Teatru 
pod ba tutą Jerzego Procnera 
wykonała w iązankę m elodii 
rosy jsk ich . A leksander Sa- 
n iew ski w ykona ł k ilk a  ra 
dzieckich piosenek. Zespół 
a rtys tów  Teatrów  D ram a
tycznych pięknie w ykona ł

inscenizację poematu M a ja 
kowskiego „D obrze“ .

K u lm inacy jnym  punktem  
program u była  „K a n ta ta  o 
S ta lin ie “  A leksandrowa, w 
wykonaniu chóru i  o rk ies try  
Opery.

W  koncercie w z ię li udzia ł 
dyrygenci te j m ia ry  co K a 
zim ierz W iłko m irsk i, Adam 
Kopciński, p ro f. Tadeusz 
M arkow sk i i  in .

Dalszym punktem  koncer
tu  b y ły  fragm e n ty  baletu

„Czerwony M ak“  w układzie 
Zygm unta Patkowskiego o- 
raz fragm en t „R ew olucyjne
go tańca Basków“  pod cho
reogra ficzną dyrekcją  F . 
Parnella.

S łyszeliśm y na koncercie 
u tw o ry  G link i, Czajkowskie
go i  innych w ie lk ich  komno- 
zytorów  rosyjskich. K oncert 
ten zostanie na zawsze w 
pamięci w rocław ian.

O dalszych imprezach 
Miesiąca napiszę w  następ
nym  liście.

Studentka z W rocław ia .

n

Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
na terenie Krakowa

T ’’  PP-R  w K rakow ie  pod-
-*■ sumowało w y n ik i akc ji 

M iesiąca Pogłębienia P rz y 
ja źn i Polsko - Radzieckiej. 
W  ciągu „M iesiąca“  p rz y 
było w K rakow ie  110 no
wych kó ł, skupia jących 
11.891 członków. Zorganizo
wano 1.825 akadem ii we 
w szystkich zakładach pra- 
ejr, szkołach i  wojsku, na 
k tó rych  obecnych było  250 
tys. osób.

Ponadto przeprowadzono 
2.656 odczytów i  pogadanek, 
na k tó rych  by ło  272.435 o- 
sób. Podkreślić tu  należy 
duży w kład profesorów wyż 
szych uczelni w K rakow ie , 
k tó rzy  w y g ło s ili w au li U - 
n iw ersyte tu  Jagie llońskiego 
34 w yk łady  specjalne.

O dbyły się również 44 
w ieczory lite rack ie  z udzia
łem  członków Zw iązku L i 
teratów .

W  ramach akc ji f ilm o 
wej zaznaczył się znaczny 
wzrost frekw e nc ji na f i l 
mach radzieckich w stosun
ku do film ó w  innej produk
c ji.

W  teatrach krakowskich 
dano w ciągu „M iesiąca“  51 
przedstawień sztuk radziec
kich, k tóre oglądało 33.613 
osób.

Zorganizowano 24 nowe 
kursy  języka rosyjskiego,

na k tó re  uczęszcza około 
2.000 osób.

Osobnym działem  akc ji 
„M iesiąca“  by ła  propagan
da czyte ln ictw a książek i  
pism radzieckich. Z o rgan i
zowano 5 kierm aszów ks iąż
k i oraz 109 w iększych i 
m niejszych w ystaw  książek 
i pism radzieckich oraz kon 
kurs  w ystaw  księgarskich, 
w k tó rym  bra ło  udzia ł 9 
ks ięgarn i krakowskich.

W  ramach akc ji w ym ien
nej w ie jskie  zespoły da ły  78 
występów w św ietlicach fa 
brycznych.

W  akc ji św ietlicow ej zo r
ganizowano 103 nowe „k ą 
c ik i TP P -R “ , wydano 145 
specjalnych gazetek ścien

nych i  urządzono 27 w y 
staw, ohrazujących życie w 
ZSRR.

Odbyło się również 109 
wieczorów dyskusyjnych 
nad sztukam i i  twórczością 
radziecką oraz t rz y  —  nad 
film em .

W  czasie trw a n ia  „M ie  
siąca“  b y ły  czynne w  m ie
ście trz y  w ie lk ie  w ys taw y: 
„W spółczesne m alarstw o i 
rzeźba w  ZSRR“ , „G ra fik a  
w ZSRR“  i  „M ick iew icz  i 
Puszkin“ .

U s ta liła  się ścisła współ 
praca TPP-R  z w yższym i 
uczelniam i, P A U , szkołam i, 
ZSCh, ZM P, ZNP, L igą  K o 
biet, prasą, radiem, tea tra  
m i i  film em .

Dar W s z e c h z w i p o w e p  Towarzystwa Oc iemnia łych  
w Moskwie dla ' ' '  dzieci  w Krakowie

W  K R A K O W IE , w  szko
le  d la  oc iem nia łych 

dzieci odbyła się akade
m ia, poświęcona 32 roczn i
cy W ie lk ie j R ew o luc ji Paź
dz ie rn ikow e j. Podczas aka
de m ii nastąp iło  przekaza
n ie  przez przedstaw icie la  
W oj. Żarz. TPP-R  40 ks ią 
żeczek do czytan ia syste
m u B ra ille ‘a o fia row anych  
przez W szechzwiązkowe

T ow arzystw o O ciem nia
łych  w  M oskw ie.

Cenny ten  d a r został 
p rz y ję ty  przez dzieci z 
w ie lką  radością 1 wdzięcz
nością. W w ys ła n ym  po
dziękow an iu  do M oskw y 
dzieci p o d k re ś liły  swą ra 
dość, za ta k  w zruszający 
dowód pam ięci o oc iem nia
łych, w  w iększości o fia rach  
w o jny .

Jak pracuje Piotrkom
K O ŁO  TPP-R PRZY 

L IC E U M  H A N D LO W Y M  
DO BRZE PR A C U JE

K o ło  TPP-R przy Liceum 
Handlowym  powstało 18 l i 
stopada 1948 r. p rzy  w yda t
nej pomocy ZM P i  grona 
profesorskiego z dyrektorem  
ob. G aw likiem  na czele. Już 
na pierwszym  zebraniu o r
ganizacyjnym  wpisało się 
200 członków i  wybrano 5- 
osobowy zarząd z kol. P ie j- 
kiem  jako  przewodniczącym. 
Opiekunem koła z ram ienia 
D yre kc ji szkoły zosta ł p ro f. 
Bartczak. K o ło  od razu roz
poczęło ożywioną akcję za
znajam iającą młodzież z ży 
ciem ludzi radzieckich z 
szczególnym uwzględnie
niem spraw młodzieżowych i 
życia Komsomołu. Co m ie
siąc odbywają się zebrania 
koła z re fe ra tam i i  odezyta-

W ielką popularnością cie
szą się akademie organizo
wane przez koło.

-— W iele skorzysta ła  m ło 
dzież naszego ko la  —  m ówi 
sekretarz kol. Paw likow ski

—  z re fe ra tów  „Co da ł so
c ja lizm  m łodzieży radzie
ck ie j“  i  „O rgan izac ja  w yż 
szych uczelni w ZSRR“ .

W spólnie z ZM P kolo p ro
wadzi stałe prace porządko- 
we na cmentarzu żołnierzy 
A rm ii Radzieckiej, poległych 
w czasie w yzw alania P io tr 
kowa i  pow iatu.

Przed „M iesiącem  Pogłę
bienia P rzy ja źn i Polsko-Ra
dzieckie j“  postanowiono 
przystąp ić do werbunku no
wych członków, do zw ięk
szenia ko lportażu pism 
TPP-R i  do zorganizowania 
akadem ii ku czci X X X II  
Rocznicy W ie lk ie j S ocja li
stycznej R ewolucji Paździer
n ikow ej. Z zobowiązań tych 
wyw iązano się d o s k ia le ,  o 
czym szczegółowo napisze
my w przyszłości.

NO W E KOŁO 
U „W A R Y Ń S K IE G O “

Jednym z w iększych za
kładów P io trkow a, gdzie do
tychczas nie by ło  kola 
TPP-R, by ła  Fabryka  Okuć

Budowlanych im . L . W a ry ń 
skiego.

W  ramach „M iesiąca Po
głębienia P rzy ja źn i Polsko- 
Radzieckie j“  ko lo  tak ie  na 
jednym  z zebrań całej 
250-¡osobowej załog i zosta
ło  zorganizowane. Po re 
feracie o celach i  zadaniach 
TPP-R oraz po zapoznaniu 
zebranych ze sta tutem  To
w arzystw a przystąp iono do 
zapisywania członków. Jako 
pierwszy w p isa ł się in ic ja to r 
powstania kola sekretarz 
Podstawowej O rgan izacji 
P a rty jn e j ob. L is . Przewod
niczącym zosta ł ob. Kallas.

K o lo  liczy obecnie 150 
członków' i rozpoczęło oży
wioną działalność. Już w ra 
mach „M iesiąca“  odbyło się 
k ilka  zebrań z odczytam i na 
tem at znaczenia sojuszu i 
bra te rstw a polsko - radzie
ckiego. Dzięki zgodnej 
współpracy Zarządu koła i 
P. O. PZPR rezu lta ty  pracy 
będą na pewno bardzo do
bre.

H enryk  Mąka

Fragment dekoracji z okazji święta Re- 
w. .uc ji  Październ ikowej w  siedzibie 

TPP-R w  K w idzyn iu .

(Fot.: P ię kny  — K w idzyn ).

Akadem ia in rocznicę  
R ew olucji P aździern ikow ej 

w  K w idzyn ie
W  K W ID Z Y N IE  (w o je 

wództwo gdańskie) w 
M iesiącu Pogłębienia P rzy 
ja źn i Polsko - Radzieckiej 
odbyło się w iele im prez za
rów no w mieście, ja k  i  w  
powiecie.

Specjalnie uroczyście ob
chodzono rocznicę Rewolu
c ji Październikowej w dniu 
7 b ln- P relekcję w yg ło s ił

delegat W ojewódzkiego K o
m ite tu  PZPR.

uroniaiconej części a r
tystyczne j b ra ł udz ia ł chór 
mieszany Państw. L iceum  
Pedagogicznego.

Zdjęcie przedstaw ia f r a 
gm ent dekoracji opracowa
nej przez m iejscowych p la r 
s tyków : p ro f. R. Karaska I  
M . Kazim ierowskiego. (k )

H o łd  p o le g ły m
Junacy „S P “  r*a D o lnym  

Śląsku o b ję li sta lą  opiekę 
nad grobam i żo łn ie rzy  ra 
dzieckich, po ległych w  w a l 
kach o w yzw o len ie  p o l
sk ich Z iem  Zachodnich.

M łodzież „S P “  po w ia tu  
G óra Ś ląska dokona ła  o- 
s ta tn io  ekshum acji zw łok 
żo łn ie rzy radzieckich, s k ła 
dając je  na w spólnym  
cm entarzu.

Porządkowanie grobów 
żo łn ie rzy radzieck ich  we 
vrsi Z a leżn ik  i  K ow a lów , 
pow. Dzierżoniów , p rzepro 
w a dz iły  hufce w ie jsk ie
„S P “ .

W  S zpro taw ie junaczk i 
i  junacy  hu fca m ie jskiego i 
szkolnego w yb ud ow a li i 
obsadzili drzewam i a le je  
cm entarza po leg łych żo ł
n ie rzy  A rm ii Radzieckie j.

Podobne prace pod ję ły  
hufce fabryczne, szkolne i  
w ie jsk ie  w  pow ia tach: B o
lesław iec, Żagań, O ława, 
K łodzko , S trze lin  i  Środa 
Śląska.

*

W  pogranicznej wiosce 
Śląska Cieszyńskiego M a r
k low ice  odby ło  się u roczy
ste odsłonięcie pom nika  ku 
czci żo łn ierzy radzieckich, 
po ległych w  w a lkach  o 
w yzw o len ie  Z iem i C ieszyń
skie" spod ja rzm a h it le ro w 
skiego.

Od w rześnia br. do o- 
beenej c h w ili społeczeństwo 
w o j. o lsztyńskiego o fia ro 
w a ło  na budowę P om nika

Wdzięczności d la  A m ttf  
R adzieckie j ponad 5 m lliR  
zł. Dalsze o f ia ry  na ten 
ceł na p ływ a ją  bez p rze rw y.

P om nik stanie na P|. 
A rm ii Czerw onej w  O lszty
nie.

Udana im preza  
PZPB N r  4

W  św ie tlic y  Państwo
w ych  Z ak ładów  Przem ysłu 
Baw ełnianego N r  4 o tw a r 
ta  została w ystaw a p< 
nazwą „P ozna j Zwiąże 
R adziecki“ .

Na w ys taw ie  k ilkase t 
eksponatów w  postaci w y 
kresów  zdjęć fo to g ra ficz 
nych i m odeli obrazu je o - 
siągnięcia Z w iązku  Ra
dzieckiego w  dziedzin ie 
rozw o ju  gospodarczego, k o 
m u n ika c ji, k in em a to g ra fii 
i  spółdzielczości.

Szczególnie in teresująco 
i  wszechstronnie p o tra k to 
w any został radzieck i prze
m ys ł w łók ienn iczy. L iczne 
zdjęcia ilu s tru ją  zdobycze 
i  udoskonalenia w  zakresie 
p ro d u k c ji tkan in  baw e łn ia 
nych i  w e łn ianych.

Bogato reprezentow any 
je s t dz 'a l li te ra tu ry  ra 
dzieckie j.

Specjalne m ie j r e  na w y 
staw ie za jm u je  dzia ł, po
św ięcony życiu ; dziełom 
Generalissimusa Stalina.
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N a  kogo lic z y ł Saryczew
Przez k i l k a  'm in u t  wszyscy s iedz ie l i  

milcząco,- ja k  gdyby  o n ie m ie l i  na  sku 
tek mego opow iadan ia .

A n d r z e jo w i  I l j i c z o w i  bezw ładn ie  
o p a d ły  nagle z m a r tw ia łe  ręce, m n ie  
w y s tą p i ły  na czo ło  drobne k ro p e lk i  p o 
tu. N a w e t  Saryczew z m ie n i ł  się na tw a 
rzy .

—  Jak ie  to  straszne...  —  wyszepta ł,  
lecz A n d rz e j  l l j i c z  p rz e rw a ł  m u  g n ie w 
n ie :

—  Z a m i lc z c ie !
D ysząc  c iężko, A n d rz e j  l l j i c z  Z p o 

ga rdą  spo jrza ł  na Saryczewa i  c iąg
ną ł  da le j:

—  T y le  la t  p rzeży l iśc ie  wśród na 
szych w span ia łych  lu d z i  i zupe łn ie  ich  
n ie  rozumiec ie . Sądzil iśc ie o n ich  we
d łu g  siebie i  swo ją  m ia rk ą  m ie rzy l iśc ie  
ich  postępk i.  1 dz iś  rów n ież  nie p o ję l i 
ście czynu  A s t r  owa. W strząsną ł w a m i  
nie  sam czyn A s traw a , lecz jego śm ierć.  
Zresztą, ja k  m ożec ie to  po jąć, jeż.eli w i 
dz ie l iśc ie  w n im  t y lk o  podobnego do  
siebie n isk iego egoistę. P rzypu szcza l i 
ście przecież, że zachow a ł urazę do to 
warzysza, ob ra z i ł  się na decyz ję  k o m is j i !  
A  w rzeczyw is tośc i wszystko  w yg ląd a 
ło  zupe łn ie  inacze j:  cz ło w ie k  zdoby ł  
się na czyn !  —  A n d rz e j  l l j i c z  p o dn iós ł  
się c iężko z fo te la ,  podszedł do  okn a  i  
o tw o rz y ł  je szeroko.

—  D uszno tu  u was —  m ru k n ą ł .
Z a leg ło  d ług ie , męczące m ilczen ie .

N ie  m og łem  się zdobyć  na odwagę, aby  
je  przerwać. A n d rz e j  l l j i c z  zam yś l i ł  się. 
T y lk o  S aryczew  c iężko wzdycha ł i k rę 
c i ł  się w fo te lu .

—  Jak ież teraz będziecie m ie l i  po ję 
c ie  o mnie?  —  zapyta ł,  n ie  m ogąc  
znieść tego m ilczenia.

A n d rz e j  l l j i c z  podn iós ł  na niego  
w zro k  z taką m iną, jak gdyby  z d z iw i ł  
się, że Saryczew jest tu jeszcze nada l.

—  Pojęcie o was m a m y  n a jzu pe łn ie j  
sk rys ta l izow a ne  —  s tw ie rd z i ł  A n d rz e j  
l l j i c z .  —  Rozpoczę l iśc ie  od tego, że 
pracę Eugen iusza M ik o ła je w ic z a  K u r 
hanowa, nad jego u rządzen iam i para -  
b o lo id a ln y m i  skazaliście na n ie p o w o 
dzenie. Dlaczego? O to  dlatego, że po 
w ażany przez was Orson C l i j / o r d ,  na  
k tó reg o  „gen iusz tech n iczn y “  tak l i c z y 
liśc ie, w y rz e k ł  się s tw orzen ia  pa rabo-  
lo ida ln eg o  zw ie rc iad ła ,  zastępu jąc je  
przez stożek pa rabo l iczny .

Lecz nie z ro b i ł  tego  . przecież d la  
przy jem nośc i.  Przecież to  by ła  jego  
k a p i tu la c ja  przed t rudnośc iam i,  bezsil
ność, a wy nie z rozum ie l iśc ie  tego.  
Stożkow a te  zw ie rc ia d ła  naszego C l i f -  
fo r d a  są pod  wzg lędem  k o n s t ru k c y j 
n y m  ba rdz ie j  s k o m p l iko w a ne  i droższe  
od naszych pa rab o lo id a ln ych .  A  ponad  
to  zasada s a m o izo lac j i  jest w. n ic h  nie.

do z rea l izowan ia .  Przecież one k o n 
c en tru ją  p ro m ien ie  n ie w je d n y m  p u n 
kc ie , lecz na l in ię  p ros tą ;  d la tego  też 
ich  natężen ie c iep lne jest w ie lo k ro tn ie  
niższe, n iż  w  zw ie rc iad le  p-arabolo idal-  
ny tn  Eugen iusza M ik o ła je w ic z a .

A n d rz e j  l l j i c z  nagle z a m i lk ł ,  west
chną ł c iężko, n a m oczy ł  chusteczkę w o 

dą z k a ra fk i .  P rzy ło żyw szy  chusteczkę  
do czoła, c iągną ł dale j.

—  Byliśc ie  pewn i,  rzecz p-rosta, że 
K u rh a n ó w  nie po rad z i  sobie z t ru d n o 
śc iam i,  wobec k tó ry c h  spasował „w a c -  
n y “  A m e ry k a n in .

PROGRAM I :

l .X I I .— godz. 16.50— 17.00 —  
Pogadanka o K o n s ty tu c ji S ta
linow sk ie j.

5. X I I .— godz. 12.30— 12.55 —
K onsty tuc ja  ZSRR —  pogadan 
ka dla w s i; godz. 17.00— 17.15 
„P uszk in  w poezji po lsk ie j“  —  
fe lie to n ; godz. 18.00— 18.20 •
Radziecka m uzyka taneczno- 
rozry  wkowa; g. 19.00 19.10 •
K onsty tuc ja  ZSRR —  pogadan 
k a ; godz. 21.30— 22.10 —  K on
cert sym foniczny w w yk . w ie l
k ie j o rk ies try  sym fonicznej PR 
pod dyrekcją  M ito lda  llo w ic - 
kiego, z udz. Edwarda S ta tk ie - 
w icza —  skrzypce. W  p rogra 
m ie u tw o ry : M urade lli‘ego, Cha 
czaturiana, Szostakowicza.

6. XI1.— godz. 18.10— 19.15 —  
M uzyka radziecka— audycja w 
o p rą -, d r Z o fii Lassa; godz.
21.33__22.00 —  M ontaż slucho
w isk wg M aksyma G orkiego: 
1) „K a p ła n  m oralności" —  opr. 
Czesława Nowickiego, 2) „ M i
lione r“ —-oprać. W ojeiecha M a
ciejewskiego.

7. XI1.— godz. 11.15— 11.35 —  
„N ie m ili i  niekochani“ , fragm . 
powieści iw ana Wasowa, w 
p rzek ł. H. Bychow skie j; godz. 
17.50— 18.10 —  Czeska, ro s y j
ska i radziecka muzyka fo r te 
pianowa z p ły t  (Smetana, Jó
zef Sak, Czajkowski, Rachma
ninow, Szostakow icz); godz. 
18.20— 18.40 —  „M ó j znajom y“  
opow. B arbary  K arbow sk ie j, w 
p rzek ł. H enryka Kronm ana.

/  gdy uda ło  się to K u rh a n o w o w i ,  z ro 
zum ie l iśc ie  wreszcie, dokąd  zap ro w a 
d z i ło  was uw ie lb ien ie  rzeko m e j p rze
w ag i te c h n ik i  zagran iczne j.  Jako uczc i
w y  cz łow iek ,  p rzyzna l ibyśc ie  się do te
go uczc iw ie ,  ale w y  jesteście cz ło w ie 
k ie m  n is k im  i  poszliśc ie inną drogą. Z  
je d n e j  s t ro n y  zaczęliście w sze lk im i spo
sobam i ha m ow ać  wp row adzen ie  w 
p ra k ty k ę  u rządzeń p a rob o lo id a ln ych ,  a 
Z d ru g ie j  zna leź liśc ie  d la siebie now ą  
ro z g ry w k ę  —  ba ter ie  fo toe le k t ry c z n e .

A n d r z e j  l l j i c z  przeszedł się c ię żk im  
k ro k ie m  po po k o ju ,  p ro s tu ją c  zd rę tw ia 
łe  no g i i  uśm iecha jąc się, p o w ie d z ia ł :

—  /  tu  znów  za ję l iśc ie  się o w y m i  
b a te r ia m i fo to e le k t r y c z n y m i  nie d la te 
go, że p ra cow a ł nad n im i  A s t ró w ,  lecz  
d latego, że znów  tenże Orson C l i f f o r d  
za ją ł  się ty m  prob lem em .

Rzecz prosta , że wpad l iśc ie  w za
ch w y t ,  gdy  o w i  w schodn i uczeni, sto
sow n ie  do po lecen ia  A m e ry k a n ó w ,  p o 
c h w a l i l i  was z A s t ro w e m  w sw o im  cza
sopiśmie. Z  jedne j s t rony  pog łaskan i  
by l iśc ie  ty m ,  że na prace p row adzone  
w  waszej bazie eksperym en ta lne j  ra 
c z y l i  zw ró c ić  uwagę zagranicą, a z d ru 
g ie j  —  po s tanow i l iśc ie  speku low ać  na  
ty m ,  l icząc, że m y  całą naszą uwagę  
z w ró c im y  obecnie na bater ie  A s t ro w a ,  
zan iedbu jąc  tym czasem  i p a rab o lo id y  
K u rh a n o w a  i  wszys tko  inne. Lecz tu  
p o p e łn i l iś c ie  błąd, Saryczew. N ie  w ą t 
p im y ,  że bater ie  fo to e le k t ry c z n e  A s t r o 
wa m a ją  dużą przyszłość, lecz n ie m a 
m y  zam ia ru  w nadz ie i na przysz łość  
w y rze kać  się osiągnięć, uzyskanych  
obecnie dz ię k i  u rządzen iom  parabo-  
lo id a ln y m  K u rh a n o w a .

—  W yg ląda  na to, że m o ja  w ina  po
lega na z b y tn ie j  w ierze  w ideę A s t r o 
wa? —  za p y ta ł  Saryczew.

8. X I I .— godz. 19.00— 19.20 —  
Hum oreska Antoniego Czecho
wa „W  ła ź n i“ , p rzekł. M a r ii 
Gero, rad io f. J. P iaseckiego; 
godz. 21.30— 22.15 —  M uzyka 
rosy jska i  radziecka. W  progr, 
u tw o ry  Czajkowskiego i  K ap - 
pa —  słowo wstępne Romana 
Jasińskiego. (W yk . ork. sym f. 
W szeehzwiązkowego Radio-Ko- 
m ite tu  pod dyr. G orczakowa); 
godz. 23.10— 23.55 —  K oncert 
m uzyk i rosy jsk ie j (z p ły t)  z u- 
dzia łeni Sergiusza Rachm ani
nowa. W  p ro g r.: P C zajkow
ski, Serg. Rachmaninow.

9. X IL — godz. 17.33— 17.50 —  
G ruzja  —  Reportaż słowno- 
m uzyczny; g. 1S.20— 18.40 —  
„Niebezpieczny zbieg“ , fragm . 
powieści E. W ygodzkie j, w 
przekl. N adz ie ji D iu c k ie j; g. 
18.40— 19.00 —  M uzyka ro s y j
ska. W yk .: Janina Hupertowa 
(m ezzo-sopran), L id ia  K m ito - 
wa (skrzypce). 1) C za jkow ski: 
„T en  k to  tęsknotę zna“ , 2) Wa 
siłenko: „U czyń  m i łaskę“  —■ 
w yk . .1. Hupertowa i  L . K m i-  
tow a, 3) Greczaninow: „M e d i- 
ta t io n “ , 4) Spendiarow: „Taniec 
ta ta rs k i“  —  w yk. lim ito w a , 5) 
C. C u i: a ) „T rz y  zdro je“  b) 
„P raca “  —  J. Hupertowa.

10. X H .— godz. 11.35— 11.57—  
- P ieśni kom pozytorów ro s y j
skich w  wykonaniu Heleny 
W arpechowskie j, akomp. T a tia  
na W oytaszewska.

PROGRAM  I I .

5 .X II— godz. 7.10 —  7.50 —  
M uzyka rozryw kow a z p ły t. W  
p ro g r. u tw o ry : P ie tun ina, K ru

szej bazy. A  poza ty m  w idoczn ie  m ie 
l iśc ie  nadzie ję , że pom ogą wam  l iczen i  
zagran iczn i .  Z ro b ią  z w a m i wym ianę  
dośw iadczeń n a uko w ych .  Przecież ten, 
k to  p isa ł o was zagranicąi, n a p o m k n ą ł  
zda je  się o tym , że wraz Z C l i f fo r d e m  
zna leź l i  ju ż  m e ta l  w y b itn ie  św ia t ło c z u 
ły?  A  wy uw ie rzy l iśc ie .  J a k i  w ięc sens 
w tym , aby p rzep row adzać  z w am i w y 
m ianę  doświadczeń? Skąd taka bez in 
teresowność? A  wiecie o tym , że ten  
wasz w schodn i kolega przez cale życ ie  
p ra c o w a ł  nad różnego typu  z w ie rc ia 
d łam i,  w ięc s i lą rzeczy żadne j ta je m 
n ic y  wysoce św ia t łoczu łego  m eta lu  o d 
k ry ć  wam  nie m óg ł.  Przecież to C l i f 
f o r d  po dsy ła ł  go do was w ty m  celu, 
aby coś niecoś wam  wykraść .  Podz ię 
ku jc ie  jeszcze, że nie uda ło  m u się was  
o d w ie dz ić !

A n d rz e j  l l j i c z  podszed ł do  d rz w i,  
o tw o rz y ł  je i w idząc  B ob r iko w a ,  sie
dzącego na jego walizce, za rzą dz i ł :

czynina, Polońskiego; godz. 
14.55— 15.10 —  Pieśni kom po
zytorów  radzieckich, w w yk . 
W a le rii Jędrzejewskiej —  so
pran, akomp. P io tr Łoboz. W  
prog r. u tw o ry : Szaporina, W a 
sylenki, N ow ikow a ; godz. 15.10 
•— 15.30 —  U tw o ry  fo rtep iano
we komp. radzieckich, w w yk . 
Zygm . L isickiego. W  p rog ra 
m ie u tw o ry : Chaczaturiana, 
Rachmaninowa, Kabalewskie- 
go, S kriab ina ; godz. 20.40—■ 
21.00 —  „W ieczna jes t Newa“  
V  report. Stan. W ygodzkiego z 
cyk lu : „W ędrów k i po Zw iązku 
Radzieckim “ .

6. X I I .— godz. 15.30— 15.50 —  
„M a lec“  —  słuchowisko wg L ik -  
stanowa w rad io f. Ireny  Szcze
pańskiej.

7. X I I .— godz. 14.15— 14.55 —  
Rosyjska m uzyka operowa z 
p ły t ;  godz. 15.30— 15.50— „W e 
soły tu ry s ta “  —  audycja s ło
wno-muzyczna.

8. X I I .— godz. 19.15— 20.00 —  
„Deszczowy przedśw it“  —  s łu 
chowisko w g Konst. Paustow- 
skiego —  przekład Jerzego Ję- 
drzejewicza, rad io f. M a r ii Ser- 
kow skie j.

10. X I ! .— godz. 11.35-11.50—  
„D z iad  Rożen Kam chow“  opow. 
A n g ila  Kalijeżew a, przekład 
M a r ii Gero.

11. X I I .— godz.19.00— 19.30 —  
M iko ła j R im sk ij - Korsaków  —• 
kw in te t na f le t,  k la rne t, róg , 
fa g o t i  fo rtep ian . W ykonaw cy: 
A n to n i P rim ke —  fle t, Leon 
Cw ojdziński— kla rne t, Jan W a 
s ilew ski —  róg, Edmund R y
b ick i —  fago t, Stan. Renz —  
fo rtep ian .

—  Odnieście m o je  rzeczy do miesz-  
—  N ie ,  n ie  na w ierze  w  ideę, lecz kan ia  Eugen iusza M ik o ła je w ic z a .  Wi 

na tym , że um yś ln ie  w y o lb rz y m ia l iś c ie  ty m  dom u z a t rz y m y w a ć  się nie żarnie -  
m o ż l iw o ś c i  szybk iego je j  z rea l izow a -  rzarp !
nia, ze szkodą d la  rea lnych  zadań na -  (D a lszy  ciąg nastąp i)
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-El POMYŚL a ZGADNIESZ? E r
LO G O G R Y F K O Ł O W Y

Do podanego ko ła  w p isać dośrodkowo 
22 w yra zy  sześcioliterowe o poniższych 
znaczeniach. L ite ry  w  polach przez k tó 
re  przechodzi k ropkow ana  lin ia , czytane 
ko le jno , dadzą rozw iązanie.

Znaczenie w yra zów : 1) Rzeka w pada
jąca do M orza W schodnio-Syberyjskiego, 
2) P ra w y  do p ływ  Donu, 3) L e w y  do p ływ  
Donu. 4) R adziecki p o rt nad M orzem  
Czarnym , 5) „P raca “  w  jęz. rosy jsk im , 
6) M iasto  na Kaukazie, 7) N iz ina  kazach
stańska nad M orzem  K asp ijsk im , 8.) N a j
w yższy szczyt Kaukazu, 9). M iasto  p o r
tow e w  G ru z ji (wspak), 10) Jezioro w  Sy
b e r ii p łd.-wsch., 11) M iasto  nad Leną, 
12) M iasto  nad rzeką Ob, 13) S to lica  G ru 
z iń sk ie j SRR, 14) Jezioro na pó łnoc od 
Len ingradu , 15) S to lica  Estońskie j SRR, 
16) M iasto p rzy  u jśc iu  U ra lu  do M orza 
K asp ijsk iego, 17) Rzeka wpadająca do 
za to k i R yskie j, 18) M ie jscowość na pó ł
noc od Orszy, pam ię tna z w a lk  1 A rm ii 
WP, 19) M iasto  po rtow e w  Ło tew sk ie j 
SRR, 20) M ias to  w  Kazachstanie zach., 
21) M iasto  w  pob liżu  jez. B a jka ł, 22) P ó ł

wysep w  S yberii, oddzie la jący m orze 
K a rsk ie  od m orza Łaptiewych.'

A R Y T M O G R A F

2, 3, 1, 6, 4 —  7, 4 —  2, 3, 1, 10, 11 —
5, 1, 12, 13, 8 —  8 —  4, 7, 2, 4, 10, 9, 11,
5, 13, 12 —  14, 4 — 9, 1, 15, 1, 7, 5, 8, 10,
§, 16 —  2, 3, .1, 6, 1 —  4, 17, 11, 6, 1, 14,
16, 18, —  9, 15, 3, 3.

P rzy  pomocy klucza pomocniczego za
s tąp ić  poszczególne liczby  odpow iada ją 
cym i im  lite ra m i i odczytać rozw iązanie.

K lu cz  pom ocniczy:

15, 4, 10, 9, 8 =  M iejscowość w ypo
czynkow a nad Morzem Czarnym.

14, 1, 15, 9, 13, 16, jj, 14 =  S to lica Uzbe
k is tanu.

2, 3, 1, 6, 7, 1 =  T y tu ł w ie lk iego  dz ien
n ik a  radzieckiego.

13, 12, 3, 11, 18, 16 =  Łańcuch w ysp na 
po łudn ie  od K am czatk i.

Rozwiązania, zadań w raz  z załączonym 
kuponem  ro z ryw ko w ym  nadsyłać na le
ży w  te rm in ie  10-c iodn iow ym  ed da ty  
ukazan ia się num eru pod adresem re 
d a k c ji z dopisk iem  na kopercie „ ro z ry w 
k i um ysłow e“ . Za dobre rozw iązanie 
p rzyn a jm n ie j jednego z tych  zadań p rz y 
znanych zostanie drogą losowania

10 nagród ks iążkow ych

N A G R O D Y  A U T O R S K IE

za najlepsze zadania, zamieszczone w  m-cu 
w rześniu 1949 r. o trzym u ją :

1. Jerzy Szkup —  Zdzieszowice, ul. K o r
fan tego 12 —  za kom binatkę w  n r 38.

2. Konrad Łuczyński —  Nam ysłów , ul. 
S ta lina  32 —  za lo g o g ry f geograficzny 
w  n r  37.

K U P O N  R O ZR YW KO W Y 

„ P R Z Y J A Ź Ń “  Nr  48

3. Bogdan Goździk —  W arszawa, u l. Pu
ławska 12 m. 9 —  za kom binatkę w  n r 35.

4. E dw ard P łoc ińsk i —  Poznań, u l. Ro
kossowskiego 35 m. 4 —  za w irów kę w  
n r  35.

5. A rkad iusz Ożarowski —  Kielce, ul. 
Focha 47 m. 20 —  za fig ie le k  rysunkow y 
w  n r 37.

6. W iesław  B arc ikow sk i —  Radom, ul. 
Żeromskiego 117— za dopełniankę w  n r 38.

Za najlepsze zadania, zamieszczone w  
m -cu  październ iku  1949 r. o trzym u ją :

1. K . W. K ledeck i — Poznań, ul. św. 
Józefa 6 m. 8 — za rebus w  n r. 39.

2. Jerzy Szkup — Zdzieszowice, ul. 
K orfan tego  12 — za ko łów kę w  n r  41.

3. W incen ty  A lenow icz — Łobez, u l. 
S łowackiego 4 — za szyfrogram  w  n r 40.

4. T. Ś w ią tkow sk i — Łódź, al. W ięc
kow skiego 74 m. 22 —  za lo go g ry f w  
n r. 43.

5. Benedykt K os ie radzk i — Gdańsk - 
Wrzeszcz, u l. Chopina 31 m. 3 — za 
skakankę w  n r. 42.

R O Z W IĄ Z A N IE  Z A D A Ń  Z NR 42

S K A K A N K A : Zw iązek Radziecki
tw ie rdzą  obozu poko ju  (należało przeska
k iw a ć  przez 8 lite r).

K R Z Y Ż Ó W K A : Poziom o: Lenin, Indus, 
A n in , idea. A lb an ia , no, tu , ind, rab, ne
on, k . o, A li ,  ergo (wspak), u l. Don, re, 
cm  baca, K rym , pa, Ra, m aj. O, N. Z., 
osa, ZIS , sen, ie k y tr, k k  (kodeks karny), 
m ilic ja , ar, tara, oaza, Adyga, zaspą.

P ionow o: Lenino, Na, Ina , N il,  id i, Nea, 
da, Szubin, nb, N i (wspak), Onega, atole, 
ta lon, rod  (wspak), rad, Newa, K u ra , ro  

\fw spak), m y bajan, rńrozy, pasek, G ork i, 
A n ita , M oskwa, ZSRR. lira , Ela. mag, co, 
jaz, Aza, ty , as.

Za dobre rozw iązanie zadań z nr. 42 
nagrody książkowe o trzym u ją :

1. Tadeusz B ie g ie lm a je r — N ow a 
Sól, u l. Szkolna 31, państw, dom m ło 
dzieży.

2. Ryszard F rąckow iak  —  Jaw or, u l. 
M ick iew icza  12.

3. Ryszard K ędz ie raw sk i — Łódź, u l. 
Zam enhofa 4 m. 6.

4. W incen ty  K ruszew sk i — kol. K rz y 
żówka 10-a, p -ta  W ojkow ice Kom orne 
pow. Będzin.

5. W a lte r Lep ia rczyk — M iku lczyce, 
u l. S trzelców B ytom skich  47, pow. B y 
tom.

6. Irena  M uzyków na Poznań, u l. 
W ojskowa 20 m. 6.

7. Józef Owczarek — N o w e 'M ia s to  
n /P ilicą . u l Rawska 1, pow. Rawa Maz.

8. A n ie la  Paw łow ska — w. Sokół, 
p -ta  Gorlice.

9. W acław P io tro w sk i — W arszawa 
4^ u l Ratuszowa 7/9 m. 72.

10. A nna W onko — Słuosk, u l. K ra 
jew skiego 2.

SPRO STO W ANIE

W  num erze 43 na str. ¿1 w  podpisie 
pod zdjęciem  K ącina TPPR om yłkow o 

podpisano:- „R ów nież i  m iasta p ro w in 

cjona lne w z ię ły  czynny udzia ł w  „M ie 

siącu“ , urządzając, ja k  np. Ś w ie tlica  

P D T  w  Bydgoszczy, ozdobne „k ą c ik i“  

p rzy jaźn i polsko - radz ieck ie j“  Podpis 
pow in ien  brzm ieć: „R ów nież ’ m iasta 

p row inc jona lne  w z ię ły  czynny udz ia ł 

w  „M ies iącu ", urządzając, ja k  njn Ś w ie

tlic a  P D T  w  B y tom iu , ozdobne „k ą c i

k i “  p rzy jaźn i po lsko -  ra d z ie ck ie j“ .

A a  —  A  a  

B 6 —  B b  

IX u; — Cc  
A  J - D d  

3  a —  E  e 
O  $  —  F f  

r r -  G g  

X x  —  Q ic h  
H H — I i  
H  H  —  J  j

K k  — K k  
JI a — Ł ł 
M m — M m  
H h — N n 
O o — O o 
I I  n — P p

Uczmy się rosyjskiego
M l3  A G T C T B a  B e J I H K O r O  K 0 M n 0 3 M T 0 p a

rieT p  MąbH4 MaiłKOBCKHR poAHflcn Ha 3aBOAe4) cpeAH ApeM yanx5) m -  
cob  Ypana. O ie u , e ro  6 un AHpeKTopoM 3aBOAa.

B eaep . H jib fl FleTpoBM4 Ma&KOBCKHH B03Bpam aeTCfl3> aomoh*' nocne 

TpyAOBOro aha . B  ManeHbKOM AOMH«e Teruio u ytOTH06). B  stot Benep 
c o 6 panncb APysbB u coc/iyH<MBLi,bi8) nocnyu iaTb My3bi«y u n e m ie 7' ,  y  A neK - 

caH A pu AHApeeBHbi, weHbi H/ibw rie ipoB H H a, KpacHBbiR8' ro n o c  u yMeHbe9' 

neTb Bbipa3HTe/ibHo10'. CpeAH BspocnbW11'  cnyw an n  u a g t h : HHKonaR, J ln - 
Amh h MajieHbKMM fle T K 12'. Oh ycT poH nc fl13' b 6 o /ib iiioM  K pecne14' u c  bo- 
CTOprOM15' CMOTpHT Ha Mą.Tb. OHa nOeT pOMSHC „C o kO B e S “ 16'. MajlbHHK 

cnym aeT  h na« 6 yAT017' nepeHOCHTca b nonę, n y r18) u bhaht paHHee49' 

y ip o 20'. B ot CnecHynn nepBbie n y 4n21> c o n HU.a. CeepKHynH22' oroHbKaMH 

Kane/ibKH pocbi Ha Tpaae. k l3 nycTOB23' nen<nfi BeTepoK a o h o c h t  ui,en- 

KaHbe24' h Tpe/iH conoBba. M anbm m y xoTenocb cnyLuaTb 6e3 KOHu,a. I~o- 

cth b B ocT opre . r ip o c f lT  A jien caH A p y  AHApeeBHy eu je  n e ib .

H o  BApyr Ile T a  noAHanca, nomen b AeTcnyro25' h pacnnaKancs.

—  Mto c t o Som?  —  c n p o c n n  H m tona fi.

—  O , 3Ta My3biKa, My3bwal.. O h3 He ĄaeT MHe noKon, ona y Mena 

bo t  3A ecb26', —  OTBenan27' ManbMHKŁ y io3b!Bań Ha ronoB y.

A o n ro  He M or f le m  ycHyTb b 3 Ty HOHb.

1) w  fabryce, 2) gęstych, m rocznych, 
6) w spółp racow nicy, koledzy b iu ro w i, 7) 
raziście, pozostaw iając silne wrażenie, 
pozytor, 13) usadow ił się, u loko w a ł się, 
17-17) ja k  gdyby, 18) łąkę, 19) wczesne, 
się, 23) krzaków , 24) kląskan ie, 25) do 
w iedzia ł.

3) w raca, 4) do dom u, 5) p rzy tu ln ie , 
śpiew , 8) ładny, 9) um ieję tność, 10) w y-. 
11) dorosłych, 12) P io tru ś  przysz ły  kom - 
14) fo te lu , 15) z zachwytem , 16) s łow ik , 
20) poranek, 21) prom ien ie , 22) za isk rzy ły  
poko ju  dziecinnego, 26) tu ta j,  27) odpo-

P p - R v
C c  — S s
T  T  — T t

y y - U u
B B  ---- W  w
I»I bl Y y
3 3  — Z z
>K>k  - - ł i
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E  e — Je
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S  a — Ja
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17-ty turniej szachowy o mistrzostwo ZSRR
T EG O RO CZNY tu rn ie j szachowy o m i

strzostwo ZSRR b y ł 17-tym  z rzędu.
35 dn i trw a ła  zacięta w a lka  najlepszych 
szachistów radzieckich. N a zaostrzenie 
w a lk i w p łynę ła  generalna ofensywa m ło 
dych  szachistów na pozycje starych m i
s trzów  i  należy podkreślić , że m łodz i sza- 
ch iści osiągnęli szereg sukcesów. Jeżeli 

^ktoś przypuszczał, że czołowe pozycje 
pozostaną w  rękach starych m is trz ó w .—  
p o pe łn ił om yłkę. A  ju ż  n ik t  na pewno 
n ie  spodziewał się, że m łody  student 
z  Odessy E iim  G eller, k tó ry  n ie  dawno 
dopiero o trzym a ł ty tu ł m is trza  i  po raz 
p ie rw szy  uczestniczył w  f in a ło w y m  tu r 
n ie ju  o m istrzostw o ZSRR znajdzie się 
na zaszczytnej trzec ie j pozycji. T ym  b a r
dz ie j, że G elle r w  p ierw szych trzech 
grach zdobył zaledwie lA  punkta. I  k tóż  
m óg ł przypuszczać, że ten sam zaw odnik  
w  przedosta tn ie j rundzie  będzie prowa-r 
d z ił w  tabe li tu rn ie jo w e j przed w szyst
k im i arcym is trzam i.

T ak jednak by ło , co dowodzi, że Zw. 
R adzieck i posiada duży reze rw ua r m ło 
dych i bardzo uta len tow anych szachis
tów .

W czoraj na firm am encie  u ka za li się 
! Sm ysłow , B ron sztaj n i  K o to w  —  dziś 
; są to ju ż  gw iazdy na m ia rę  św iatową.
; Doszedł do n ich  G elle r i  Ta jm anow , ale 
n ie w ą tp liw ie  wśród m łodzieży jeszcze 
je s t w ie lu  bardzo zdolnych szachisów.
- T r iu m f Sm ysłowa i  B ronszta jna b y ł 
ogóln ie  oczekiwany. Szczególnie po osta
tn im  sukcesie, odniesionym  przez S m y
słow a w  tu rn ie ju  o m is trzostw o św iata, 
z jego nazw isk iem  łączono w ie lk ie  na - 

1 dzie je . Należy je dn ak  podkreślić, że z w y - 
| c ięstw o kosztowało Sm ysłowa w ie le  p ra - 
: cy. W  n iek tó rych  w ypadkach pa rtie  roz - 
i g ryw ane w  ty m  tu rn ie ju  w ym aga ły  od 

Sm ysłowa w iększego w y s iłku , an iże li 
spo tkan ia  rozgryw ane z Euwe i  Rze
sze wsk im  w  m istrzostw ach św iata.

W  pierwszych pa rtiach  Sm ysłow „za
ro b i ł“  3 'A punk ta  z czterech m ożliw ych . 
Następnie przegra ł dw ie  partie , jednak 
przem ógł okres słabości i  pod koniec 
tu rn ie ju  pokazał silną i  rów ną  grę, w y 
g ryw a jąc  w  trudn e j os ta tn ie j p a r t i i de- 

' cydu jące o w y n ik u  spotkanie z L i lie n ta -  
lem . Sm ysłow  należy do typ u  tych  g ra 
czy, k tó rych  cechuje wysoko ro z w in ię ty  
¡zmysł tak tyczny , je s t bezwzględnie k o n 
sekw entny, k ie d y  atakuje , pom ysłow y w  
tru d n y c h  sytuacjach.

O dm ienn ie swoje pa rtie  rozegra ł B ro n - 
szta jn . W  p ierwszych pa rtiach  często po 

1 15-tu lu b  20-tu ruchach zgadzał się na 
j- zaproponowany rem is. N atom iast w  d ru -  
ig ie j części tu rn ie ju  g ra ł n iesłychan ie 
I agresyw nie i  w  8 osta tn ich pa rtiach  zdo- 
• b y l 7 punktów .

B ronszta jn  należy do szachistów n ie - 
,s łycha n ie  wszechstronnych, k tó rz y  n igdy  
[ n ie  przegryw a ją . W  obecnym tu rn ie ju  
’ p rzeg ra ł jedyn ie  ze Sm ysłowem .

W  na jb liższym  czasie rozegrane zo
stan ie  spotkanie m iędzy oboma m is trza 
m i i  trudno  przew idzieć, k to  zwycięży.

W ie le  sym pa tii i  zachw ytów  skup iła  na 
sobie świeża, pełna in ic ja ty w y  i  po lo tu  
g ra  młodego, m is trza  E fim a  Gellera. W 

¡każdej p a r t i i G e lle r szedł na zwycięstwo. 
LW m istrzostw ach w y g ra ł na jw iększą 
t ilość spotkań (10). P rześladował go je d - 
| n a k  pech. W n iek tó rych  pa rtiach  ja k  np. 
i z  S oko lsk im  przegra ł, chociaż b y ł w  leip- 
| szej pozycji. N ie  ma jednak  w ą tp liw ości, 
że jes t to w ie lk i ta len t i  m łodość jego 
ro k u je  m u w ie lką  przyszłość.

K ro k  w  k ro k  z G ellerem  k roczy ł w  
i tu rn ie ju  T a jm anow . Od k ilk u  la t  cenią 
T a jm anow a, ja ko  uta lentowanego sza
chistę. Dotychczas jednak odczuwało się 

tw  jego grze pewną pow ierzchowność 
; i  lekkom yślność w  ocenie poszczegól
nych  pozyc ji. W  b. r. T a jm anow  g ra ł 
bardzo ostrożnie, w yka za ł się bardzo 
konsekw entną obroną i  b y ł je dyn ym  
obok B ronszta jna graczem, k tó ry  w  tu r 
n ie ju  poniósł ty lk o  jedną porażkę.

Bardzo odważny s ty l g ry  cechuje K o -

towa. K o to w  nie  uznaje rem isów  i  każdą 
p a rtię  rozg ryw a na zwycięstwo. Do 16-tej 
ru n d y  K o to w  p ro w a dz ił w  tabe li. Po po
rażce z G ellerem  jeszcze agresyw nie j 
a takow a ł swoich przecw in ików , osiągnął 
jednak  ty lk o  dw a rem isy. W  osta tn ie j 
p a r t i i A ro n in  p roponow ał' rem is. K otow  
propozycje od rzuc ił i  —  ja k  czasami w  
ta k ich  w ypadkach byw a  — p a rtię  prze
gra ł.

N ie  spodziewanie daleko w y lądow a ł 
Bolesławski, k tó ry  d w u k ro tn ie  w  m i
strzostwach ZSRR za ją ł d rug ie  m iejsce. 
S pokojny zw yk le  a rcym istrz , ty m  razem

zbyt w ie le  ry zyko w a ł i  w  następstw ie 
przegra ł z Furm anem .

T u rn ie j w ym agał od uczestników  w ie 
le  energ ii, s iły  i  w ytrzym ałośc i. D osta r
czył on w ie le  teoretycznego m ateria łu , 
k tó ry  będzie przedm iotem  stud iów  w ie - 
lusettysięcznej rzeszy radzieck ich szachi
stów. Na ca łym  św iecie szachiści, teo re
tycy  i  p rak tycy , ana lizu jąc pełne zacię
cia  i  pom ysłów  pa rtie  radzieckich m i
strzów, przekonyw u ją  się o tym , że sza
ch iści radzieccy za jm u ją  w  h ie ra rc h ii 
św ia tow e j n ie w ą tp liw ie  pierwsze m ie j
sce.

Mistrzostwa szachowe w  liczbach
OYk Szach is tów uczes tn iczy ło  w m i-  

s t rzos tw ach :  N a  l iczbę tą sk łada 
ło  się 9-c iu  a rc y m is t rz ó w  i  11-tu m i 
s t rzów  szachownicy .
1 Q O  Pa r tH rozegrano  w czasie tu r -  

^  n ie ju ,  w  te j l iczb ie  105 p a r t i i  
p rz y n io s ło  zw yc ięs tw o  jednem u z u- 
czestn ików , zaś 85 by ło  n ie ro zs trzyg 
nięte.
1 zw yc ięs tw  —  taką  l iczbę osiągnął 

m ło d y  m is t rz  Geller.  N i k t  in ny  
spośród k o n k u re n tó w  nie os iągnął ta 
k ie j  l ic z b y  zwyc ięstw .

|  po rażka  —  nie  często  w w ie lk ich  
tu rn ie jach  się zdarza, żeby aż 

d w óch  uczes tn ików  (B ron sz ta jn  i T a j 
m a n o w )  os iągnę l i  tak  m a łą  i lość p o ra 
żek.
|  O  n ie ro zs trzyg n ię tych  pa r t i i ,  tak i  

“  re k o rd  u s ta now i ł  a rc y m is t rz  F lo r  
i  m is t rz  A ro n in .

2  K  p u n k ta  os iągną ł F u rm an  w spot-  
* kan iach  z k o n ku re n tam i,  k tó rz y  

za ję l i  4 p ierwsze m ie jsca w m is t rz o 
stwach. N i k t  z. pozos ta łych  nie osiąg
ną ł  tak iego w yn iku .
g  p u n k tó w  na 9 m o ż l iw y c h ,  o to  n a j

lepsze w y n ik i  osiągnięte przez m i 
s t rzów  Gelle ra  i  F u rm a n a  w  spo tka 
n iach  z a rcym is trza m i.  Pozosta l i  m i 
s trzow ie  os iągnęl i o w ie le  gorsze re 
zu l ta ty .
QG) spo tkań a rc y m is t rz ó w  z m is t rz a 

m i zako ńczy ło  się w ogó lnym  
stosunku 53 i  p ó ł  : 45 i  p ó ł  na korzyść  
a rcym is trza .
|  o  ru ch ów  t rw a ła  na jk ró tsza  pa r t ia  

tu rn ie ju ,  w k tó re j  K o t o w  p o kon a ł  
Petros jana.
1 1 Q  ruch ów  —  o to  na jd łuższa  pa r

t ia  tu rn ie ju ,  zakończona re m i
sem m iędzy  T a jm a ne m  a Rogoz inem .

Św ie tny  w  ruchu, pełen ha rm on ii  skok  
jednej ze studentek na ćwiczeniach gi
m nas tyk i artystycznej w  sal i sportowej  
In s ty tu tu  Architektonicznego iv Moskwie

M IS TR ZO W IE  C IĘ Ż K IE J A T L E T Y K I 
■«TI7 Moskwie odbyły się zawody w
*  *  podnoszeniu ciężarów o mistrzo

stwo stowarzyszenia sportowego „Dyna
mo".

W mistrzostwach wzięło udział wielu  
czołowych ciężko-atletów radzieckich zo 
wszystkich republik związkowych;

Tytu ły mistrzowskie w kolejności wag 
zdobyli: Udodow (290 kg); Łopatin, Ste- 
tilko, Puszkarew. (371, kg), • Zgenti- 1 Go
re ho w  (397,5 kg).

Mistrzostwo drużynowe zdobyli repre- 
zentaci „Dynamo“ z Gruzji.

M IS TR ZO S TW A  G IM N A S T Y C Z N E  
RFSRR

I T T  Leningradzie zakończyły się m i-
* *  strzostwa Federacyjnej Republiki 

Rosyjskiej w  gimnastyce. W  zawodach 
tych brało udział 10 zespołów.

Tytu ł mistrza RFSRR zdobył mistrz 
sportu Nowikow (Rostów n/Donem), uzy
skując 106,4 pkt., na 120-tu możliwych.

W  konkurencji kobiet pierwsze miejscu 
zajęła mistrzyni sportu Tiapkina (Nowo
sybirsk) —  109,5 pkt. Drużynowo pierw 
sze miejsce zajęli reprezentanci Nowo
sybirska, przed Swierdłowskiem ł Sara
towem.

NO W Y REKORD W A N IN A  
r j  N A N Y  długodystansowiec radziecki 

Wanin pobił na zawodach w  M o
skwie rekord ZSRR w biegu na 25 km * 
uzyskując doskonały czas 1:20:43,8 godz.

Jak w i.dom o, Wanin ustanowił ostat
nio rekord świata w biegu na 30 km-, u 
ponadto jest on 6-ciokrotnym rekordzi
stą ZSRR na dystanasach 10, 20, 25 i 30 
km. oraz w biegu maratońskim i godzin
nym.

In teresujący m oment meczu s ia tków k i o „pucha r M oskw y"  rozgrywanego przez 
'dwie żeńskie d rużyny  sportowe: „S pa r ta k "  i  „h o k o m o t iw "

Zaw ody o puchar ZSRR u j  siatkówce
koszykarzy i  lubi koszykówkę. W  pół
finałach Ryga wygrała z Moskwą, a  
Tyflis z mistrzem ZSRR z Tartu. F ina
łowe spotkanie wygrało „Dynamo —  
Tyflis". Wśród kobiet zwycięstwo od-, 
niosło „Dynamo —  Moskwa".

P IER W SZE M ECZE H O K E IS T Ó W

Hokeiści radzieccy rozegrali w  Swierd- 
lowsku, pierwsze w  tym  sezonie, towa
rzyskie spotkania w  hokeju na lodzie. 
W  turnieju wzięło udział szereg czoło
wych drużyn, z zeszłorocznym mistrzem  
Związku Radzieckiego —  zespołem 
C D K A  na czele.

Spotkanie drużyn „Dynamo“ Moskwy  
i  Swierdłowslta zakończyło się zwycię
stwem drużyny moskiewskiej 5:4.

Dalsze zwycięstwa odniosły C D K A  1 
„Dynamo" (Leningrad),

f )  O raz pierwszy rozgrywano w  tym  
roku zawody o puchar ZSRR w  

siatkówce. W  walce o zaszczytne tro 
feum brało udział k ilka tysięcy drużyn. 
W  Tyflisie przy udziale ośmiu drużyn 
odbyły się finałowe rozgrywki, w  któ
rych uczestniczyły drużyny męskie: „D y
namo" z Moskwy, Tyflisu i Rygi i  ko
szykarze akademicy z Tartu.

W  kobiecych rozgrywkach brały u - 
dział: „Dynamo" —  Moskwa ł „Dynamo“ 
K ijó w  —  akademicki z Tartu  i słuchacz
k i instytutu wychowania fizycznego z 
Baku.

M im o licznych zawodów, które w  tym  
czasie odbywały się w  Tyflisie (m i
strzostwa ZSRR w  szermierce i mistrzo
stwa młodzieży w iejskiej w  lekkoatlety
ce) trybuny okalające stadion były prze

pełnione. G ruzja jest dumna ze swoich

Redaguje Komitet przy Zarządzie Głów 
nym Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzicekiej.

Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza 
„Współpraca”  Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej.

P renum era ta : rocznie — zł 650. pó ł
rocznie — zł 340, kw a rta ln ie  — zł 170. 
P renum eratę można .wpłacać w każdym 
urzędzie pocztowym na konto T o w arzy
stw a P rzy jaźn i Polsko-R adzieckie j w 
P KO  W arszawa, n r  1-4769 z zaznacze
niem  „prenum era ta  za... egz. tygo dn ika  
„P rz y ja ź ń ”  od dn ia ...”  lub  zgłaszać 
bezpośrednio do Centralnego W ydzia łu  
K o lpo rtażu  Sp. W yd. „W spó łp raca”  T o 
w arzystw a P rzy jaźn i Polsko-R adzieckie). 
W arszawa-Praga. Ratuszowa 21 lub  za 
pośrednictw em  oddziałów  w ojewódzkich 
T ow arzystw a P rzy ja źn i Polsko-Radziec
k ie j.
'Ogłoszenia: obowiązuje cennik n r 7.

Adres re dakc ji tyg o d n ika  „P rz y ja ź ń ”  
W arszawa, u l. K red y tow a  5, te l. 8-53-89.

Adres A d m in is tra c ji:  W arszawa, K re 
dytow a  5.

A d m in is trac ja  jest czynna codziennie, 
oprócz n iedzie l i św ia t w  godz. od -8—16, 
■w soboty w  godz. od 8 — 14.

Składano 1 od b ito  w  drukarn.1 RSW  
„P ra sa ”  A l. Jerozo lim skie  85. N r  ram. 
2654 — 15.XI. 170.000 egz. R—91085
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B I U L E T Y N  Nr  2
B iu ra  O rgan izacy jn eg o  Konkursu  

„POPULARYZUJEMY PRASE RADZIECKA“

„ W S P Ó Ł  P R A C A “
S P Ó Ł D Z I E L N I A  W Y D A W N I C Z A  

W a rs z a w ? , u l. R a t u s z o w a  nr  21

O d  Biura Organizacyjnego Konkursu
Spółdzielnia W ydawnicza „W spół

praca“  organizując Ogólnokrajowy 
K onkurs P rem iow y —  Populary
zujemy Prasę Radziecką“ —  spo
dziewała się licznego w  n im  udziału 
Członków i K ó ł. W  rzeczywistości 
okazało się, że liczba uczestników 
zarówno w konkurencji zespołowej 
jak i indywidualnej przerosła naj
śmielsze nawet przewidywania.

Stworzyło to konieczność podzia
łu  współzawodnictwa na dw ie g ru 
p y : indyw idua lną  i  zespołową.

Zapraszamy nowe Koła i nowych 
Członków do udziału w Konkursie 
„Popularyzujemy Prasę Radziecką“

Ze wszystkich zakątków Polski 
sygnalizują nam o powstawaniu no
w ych K ó ł terenowych Towarzystwa 
P rzy jaźn i Polsko - Radzieckiej.

Zwracam y się do Zarządów 
wszystkich nowozałożon^ch K ó ł z 
gorącym apelem, do ja k  najszybsze
go podania swego adre'su, abyśmy 
m ogli je osłużyć m ateria łem  propa
gandowym i technicznym, w yda
nym  przez nas w  związku z akcją 
zjednywania prenum eratorów na 
czasopisma radzieckie.

Zapraszamy wszystkie nowozało- 
żone Koła do wzięcia czynnego u- 
dzia łu w  naszym Ogólnopolskim 
Konkurs ie  Prem iowanym  ,,1 opula- 
ryzu jem y Prasę Radziecką“ .

Wszelkie zapytania prosim y k ie
rować do biura naszego w Warsza
wie, Ratuszowa 21, W ydzia ł Propa
gandy.

W  indyw idua lne j współzawodniczą 
ty lk o  Członkowie, w zespołowej 
natom iast Koła, Oddziały Grodzkie 
i  Powiatowe oraz Oddziały W oje
wódzkie TPP-R.

W grupie indywidualnej ustano
wiono nagrody dla pierwszych 
trzech zwycięzców z terenu każde
go powiatu i miasta.

Sześciu najlepszych uczestników 
z terenu każdego województwa zo
stanie nagrodzonych na szczeblu 
wojewódzkim .

904 Członków leg itym ujących się 
najw iększą liczbą zjednanych pre
num eratorów  na czasopisma ra 
dzieckie otrzym a nagrody i w yróż
nienia.

W  identyczny sposób kszta łtu je  
się tabela nagród zespołowych dla 
współzawodniczących Kół. Trzy ko
ła z terenu powiatu, sześć z terenu 
województwa i 10 z całej Polski o- 
trzyma nagrody i wyróżnienia. Trzy 
powiaty z terenu każdego woje
wództwa i 6 z ca'cgo kraju, zosta
nie wyróżnionych w  ramach akcji 
zjednywania prenum eratorów na 
czasopisma radzieckie.

Trzy Oddziały Wojewódzkie z ty
tu łu  zebranych przez Członków z 
ich terenów najw iększej liczby abo
nentów również zostaną w yróżn io
ne.

Łącznie zostanie nagrodzonych 
270 uczestniczących powiatów —  
810 Kół.

dzieckich, k tó re  może zaprenume
rować w Spółdzielni W ydawniczej 
„W spółpraca“ , Warszawa, Ratuszo
wa 21. Czytelnia Koła powinna być 
dostępna nie ty lko  dla swoich człon
ków ale i dla całej załogi fabrycznej 
czy zakładu pracy, N a jlep ie j orga
nizować takie  czytelnie w  ramach 
św ietlicowych kącików  " - /y ja ź n i 
polsko - radzieckiej.

W szystkie Zarządy, Oddziałów 
Pow iatowych i Grodzkich pow inny

prowadzić od Nowego Roku stałe 
czytćln ie prasy radzieckiej, obejm u
jące co na jm n ie j 120 czasopism ra
dzieckich.

W każdym mieście wojewódzkim  
Zarządy Oddziałów W ojewódzki :h 
prowadzić pow inny od stycznia 1950 
r. wojewódzkie czytelnie prasy ra 
dzieckiej, posiadające wszystkie 
czasopisma objęte naszym kata lo
giem na rok 1950.

Nieopłacona do dnia 15 grudnia prenumerata 
spowoduje wstrzymanie wysyłki gazet

W szystkich uczestników Kon
kursu i w olnorynkowych abonen
tów  prosim y o przyjęcie do w iado
mości, że zlecenie nieopłacone przy 
zamówieniu, a w  ogóle od dnia 15-go

grudnia, spowoduje wstrzymanie 
w ysy łk i gazety po Nowym  Roku, 
względnie wyklucza możliwość' do
konania tego zlecenia przez nas.

Do Zarzadu Oddziałów Wojewódzkich i Powiatowych 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko - R a d z ie je

Spółdzielnia Wydawnicza „W spół
praca“  Towarzystwa P rzyjaźn i 
Polsko - Radzieckiej prosi wszyst
kie Zarządy Oddziałów W ojewódz
kich, Powiatowych, Grodzkich i 
Dzielnic o przysłanie wykazów na 
adres Spółdzielni. Równocześnie 
prosim y sporządzić zestawienie zje
dnanych prenum eratorów na ich 
terenie, na podstawie le la c ji z Kół. 
Zestawienie to prosimy przesłać 
odwrotn ie pod naszym adresem.

Wreszcie prosim y o nadesłanie 
sprawozdania o urządzonej wysta
w ie czasopism radzieckich, przebie
gu dotychczasowych prac w  ramach 
akc ji z jednywania prenumeratorów. 
Wszystkie kw o ty  wpłacone przez 
prenum eratorów do kas Oddziału, 
prosim y odw rotn ie  odesłać: Spół
dzielnia W ydawnicza „W spółpraca“ , 
Ratuszowa 21. Warszawa.

T e rm in y  zam óm ienia i odnom ienia  
prenum eraty  na czasopisma radzieckie

0 czytelnie prasy radzieckiej w k?żdym Kole 
terenowym, każdym Oddzielę Powiatowym 

i Wojewódzkim!
Sprawa uruchom ienia sieci czy- w inno z dniem  1-go stycznia 1950 r. 

te ln i prasy radzieckiej, była m.in. uruchom ić w  swoim  zakresie małą 
przedm iotem obrad na ostatnim  czytelnię prasy radzieckiej, zaopa- 
Zjeździe Towarzystwa. Każde Koło tru jąc  ją  w  k ilka  w ydaw n ic tw  ra-

15 grudnia br. kończymy przy jm o- . odnowić tegoroczną prenumeratę, 
wanie prenum eraty na czasopisma Po tym  te rm in ie  będziemy m ogli 
radzieckie na 1950 rok. przyjm ować zamówienia na perio-

W związku z tym  term inem  pro- d yk i i czasopisma fachowe na I l- g i 
simy Czytelników, zainteresowa- kw a rta ł 1950 r. a na dziennik i na 
nych w  prenumeracie i wszystkich miesiąc lu ty  1950 r. 
starych Abonentów, ażeby zech- Poza tym  obowiązują w arunk i 
cie li już w  pierwszych dniach grud- prenum eraty ogłoszone w  naszych 
nia dokonać zamówienia, względnie katalogach.

K a ż d y  c z ł o n e k  T.P.P.-R. — 
uczestnikiem konkursu

„ P o p u l a r y z u j e m y  p r a s ę  r a d z i e c k a ”
W y n ik i  K o n ku rsu  po 3 e ta p ac h  u ty g o d n ik u  „ P rz y ja ź ń “

1 9
Prosim y tuyiniesić na czytelnym  miejscu.



rr WSPÓŁPRACA"
Spółdzielnia Wydawnicza
WARSZAWA, UL. RATUSZOWA 21 W Y N I K I  K

n Popularyzujemy
I n d y w i d u a l n e

W y n ik i indyw idualne
1, K rzysztofow icz, G łów. żarz. 

Wych, Pol. Wydz. Zaop.
, 22.

250 I
Rękas Fr. p rzy Spółdz. „P ra 
ca" w  O ł a w i e .............................

B a rliń sk i L. G liw . Zakl. H utn . 
G liw ice  ....................................

23.

Jakubow icz J, W. N r 1759

143 I 

120 24.

P laner Luba B ib lio teka , K ra 
ków  ............................. .......

1

Daszkiew icz prży Urz. L ik w i
dacyjnym  w  M yśliborzu
K u d ła c ia k  p rzy  Szk. O gólno
kształcącej w  B ia łe j K ra k .

99 1 25,

Stasiak i S iko rsk i. K o ło  N r 698 
W a r s z a w a ....................................

Z abaw iński W ł. p rzy  Kom . M. 
O. w  Radomsku . . . .

45 i 2 6 -
K i slow A  W ierć. P oszuk iw aw 
cze K r o s n o .............................

.Paezuł S tefan ia 36-a Szk. M ę
ska w K ra k o w it . . . .

60 27.

Dudka Stefan, K o ło  przy Pow. 
Kom . M. O. w  Raciborzu . 56 28.

M a liszk iew icz K. p rzy 11-ej 
Szk. Ogólnokszt. w  M iechow ie
Brzesko B. przy Del. N a jw . 
Izby K on tr, w  B ia łym stoku

.8 K am ińsk i Jerzy K o ło  N r 14 J. 
W. N r 3594 . . . . r - 29. on . G bidak K o lo  T. P. P. R. w  K a 

tow icach . . . . .
9. P ie rn ikow sk: E. p rzy  Fahr. 

„S te lla " we W łoc ław ku 45 30 G utkow ska K o ło  T. P. P R. w  
K ie rno z i .............................

10 M eyer Z.. M in , G órn i Energ. 
Dep. Organ., W arszawa . 45 i 31 Ncsol n rzy Oddz. Dróg. P. K . P. 

w B ia łym stoku
11 Pinczewiska T., p rzy  Spółdz. 

P racy „A R " w  Kaliszu

12. Sędek St. p rzy Szpit. P ow ia to 
w ym  w  Jędrze jow ie

13 K ra k o w ia k  J. 
W ie lun iu

K o ło  N r 3 w

14 Syzewicz H. Publ. Szk. Powsz. 
N r 14 w  Zabrzu . . . .

15. D rabicka J. Szk. Podst. w  Ł u -  
kaw cu . . . .. .

16.. S iizow sk i N. Żarz. M ie js k i w  
Zakopanem .............................

17. T u rk ie w ic z  J. p rzy  Oddz. S.O.K. 
w  B ia łym s toku  . . . .

43

43

41

40 j

40,

38'

32

33

34.

35.

36.

37.

Jckel i M aty jas  Z. E. O. D. 
W ałbrzych .............................

Szymański p rzy Urz. Skarbo
w ym  Jelen ia Góra
A dam ski W. przy Z jedn  Ener
getycznym  w  K rośn ie  .

Szulga Kom . W ojewódzka .;SP‘‘ 
L u b lin  .....................................
A m broziak. E. p rzy  Żarz. M ie j
skim  w  Siedlcach . . . .

Szkup M . M. Z. P. D. N r  4 w
M orągu ....................................

i 38.

11 I

Ośm ianka K o ło  T. P. P. R.
M ie jsk ie  w  Ośnie L u bu sk im  .

18 R ub inste in  K . P rzy W oj. Kom . 
Żydów  we W roc ła w iu

: 39.
35

Jankow ski p rzy  Spółdz. In w a 
lidów  Kędzierzyn . . . .

19. W atowski p rzy P. K . P. B y tó w  35 40. Sosnowski p rzy  Centr. M ie jsk. 
Oddz. K ie ł. K ie lce  . . . .

20. Rapacki p rzy H u rt:  Dziew. - 
i  Pończoszniczej L u b lin  .

21. Jatczak przy Kom . P. Z. P. R. 
Łódź . . . . . . .

32'
: 41. K raszew ski przy Oddz. E le k 

tro techn icznym  B ia łys tok

31!
42. S taw ińsk i p rzy M. O. w  Ja ro 

s ła w iu  • • . . .

28

28

28

26

25

25

24

23

21

20

20

18

18

17

16

16

14

14

13
i

13
I

11

I I I .  WOJ. G D A Ń S K IE

1. Pop ie l —  Pow. Gdański

2. B ien ia rz  J. — Pow. G dański

3. Szczucka — Pow, G dański

4. O r lik  F r. — Pow. E lb lądzk i
5. K a liń s k i B. — Pow G dyńskj

6. Pisznicz — Pow, M alborsk i

IV . WOJ. K R A K O W S K IE

1. P laner Luba — Pow. K ra k o w 
ski . . . .  ,

2. K is lo w  A. —  Pow, K rośn ień
ski . . . . . . . .

3. Ś lizow ski — Pow. N o w o -T a r- 
sk i . . . .  . .

4. K u d ła c iak  — Pow. B ia ło  - K ra 
kow sk i ....................................

5, M aliszk iew icz K . — Pow. M ie 
chowski . . . . . . .

6. Paczu) S tefan ia — Pow K ra 
kow sk i ...........................................

V. WOJ. K IE L E C K IE

1. Sędek St. — Pow. Jędrze jow ski
2. Sosnowski B. — Pow. K ie le ck i
3. Jędrzejew icz —  Pow. Radom 

ski ..................................................
4. Jan iko w sk i R. —  Pow. Często

chow ski . . . . . . .
5. K la to  w  H. — Pow. Częstochow

sk i ....................................
6. G ranka J. — Pow. Jędrze jow ski

V I. WOJ. L U B E L S K IE

1. R apacki K . — Pow. L u be lsk i .
2. Szulga —  Pow. Lu be lsk i .
3. A m broz iak  E. — P ow  S ied lecki
4. K o łodz ie jczyk —  Pow. Lube lsk i
5. Dziuba C. — Pow. Zam ojsk i .
6. Chaiewsk: —  Pow. Lu be lsk i. ..

W y n ik i indyw idualne po I I I  etapach  
Konkursu w  klasyfikacji ogólnopolskiej

! 6. Jaku tow icz  —  J. W. N r 1759

V II.  W OJ. Ł Ó D Z K IE

1. K rzyszto fow icz — G łów. Żarz. 
W ych. Pol. Wydz. Zaop.

1. Jatczak —  Pow. Łódzki
2. Z abaw ińsk i W ł. —  Pow. Ra

domsko ...........................................
3. G utkow ska H. —  Pow. Ł o w ic k i
4. M a jche rsk i —  Pow. W ie luńsk i
5. Sędziak —  Pow. Łódzk i ..
6. Taczanowska —  Pow. Łódzki

P rze laskow ski W. — Państw. 
L ic . H and low e — Łódź .

W alicka — V,7. M. B. P. — O l
sztyn ...........................................
B a rliń s k i —  G liw . Z ak ł. H u tn i
cze — G liw ice  . . . .

4, Szukalski- —  J. W N r 3117

5. Stasiak i  S iko rsk i — K o lo  
N r  6S8— W arszawa .

250
i 6 -

7.

194 ! 8.

143 j
143 ! 9.

131 j 10.

121 i

126
P laner Luba —  B ib lio teka  
K ra k ó w  ............................. 99

P op ław ski L . i  Bergm an — 
Państw. Z ak ł. Przem. Bawełn. 
Z aw idów , w o j. W rocł. 81

V I I I .  W OJ. O LS Z TY Ń S K IE

1. Szkup M. — Pow. M orągski

2. M uraszko H. —  Pow. N id z ick i 

H. —  Pow,

Poczt, i  T e legra f —  Szczecin 74

S zw e jkow ski K  —  T a rta k  L a 
sów P aństw ow ych — Jaroc in  
w o j. Poznańskie . . . . 71

W y n ik i sześciu najlepszych
I. W OJ. B IA ŁO S T O C K IE I I . W OJ. P O M O R S K IE

1. T u rk ie w icz  Jan — P ow ia t B ia - 1. K am ińsk i J. —  Pow., T o ruń sk i 55
łostocki . . . . . . 37 2. P ie rn iko w sk i E. —  Pow i W io -

2. Brzesko B. —  Pow. B ia łostocki 24 c ła w sk i . . . . . 45
3. Nosol — Pow. B ia łostocki . 20 3. Zabłędzski —  Pow. G rudziądzki 9
4. K raszew ski — Pow. B ia łos to - 4. Tomaszewski L . —  Pow.

c k i .................................................. 13 O strów  W lk p ................................... 8
8. K rzyw a ck ; —  Pow. .E łck j . 5 5. Czerny Z. — Pow. T o ruń sk i . 1
6. K orsak —  Pow. B ia łos tock i . 5- 6. Lechm an St. — Pow. Bydgoski 1!

3. M arc inow ska 
Szczytnowśki . . . .

4. L istosz Z. —  Pow. G iżyck i
5. Jab ło ńsk i —  Pow. N idz ick i
6. B ilszo W ł. —  Pow. O lsztyński

38

25

25

43
13

10

9

32
17
16
4

31

26
21
11
8

IX W OJ. P O Z N A Ń S K IE

■ !• P inczewska i  S zta je r —  Pow. 
K a l i s k : .................................... 43

! .j 2.
'

K ra k o w ia k  J. —  Pow. W ie luń 
ski . . . . . . . 41

! 3.
!

A dam sk i W. —  Pow. K rośn ie ń 
ski ............................. 18

i 4- Ośmiańska A. — Pow . Rzepiń-
14

5. Dąbrowsk; E. — Pow. G nie- 
źn.eńskj ........................................... 6

6. Banach — Pow. Kościański 5

X. WOJ. Ś LĄ S K IE
1. B a rliń s k i E. —  Pow. G liw ic k i 143
2. D utka Stefan — Pow. R acibor

ski ............................. 56
3. Syzewicz — Pow. Z abrsk i 40
4. G bidak — Pow. K a to w ick i 23

i  5 '
Jankow ski —  Pow, K ędz ie rzyń- 
ski ........................................... 14

j  6.
I

M arw icz — Pow. K a to w ic k i . 10

X I. W O J. RZESZO W SKIE
1. D rab icka  J.—Pow. S trużow iski 40
2. S taw iński — 'Pow. Jarosław ski 11
3. K ędz ie rsk i — Pow. P rzem yski 8
4. K ra je w s k i — Pow. Jasłowski . 6
5. Berenda J. — Pow. K rośn ie ńsk i 6
6. Z ygm un t K ry s ty n a  —  Pow. 

K r o ś n ie ń s k i.................................... 3

X I I .  WOJ. SZC ZE C IŃ S K IE
1. W atow ski — Pow. B y tom sk i . 39

2. Daszkiew icz —  Pow. M y ś lib o r-
s k i .................................................. 28

3. P ante luk Jan — Pow. Kosza
liń s k i ........................................... 7

4. M azurk iew icz A. —  Pow. D ra w -
6

5. C h arksw  —  Pow Łobezki . 5
6. M urzyn  L . —  Pow. Szczeciński 4

X I I I ,  WOJ. W A R S Z A W S K IE
1. K rzysz to f -.yicz — Pow. W ar

szawski .................................... 250
2. Jaku tow icz — Pow. W arszawski 120
3. Stasiak i S iko rsk i —  Pow. 

W a rs z a w s k i.................................... 60
4: M eyer Z. —  Pow. W arszawski 45
5. Jab łoński — Pow. Sokołów  Po

d lask i ........................................... 10
6. F ipoń W. Pow. W arszawski 10

X IV . WOJ. W R O C ŁA W S K IE

1. R ubinste in  K . —  Pow. W ro 
c ław ski ........................................... 35

2. Rękas F r. —  Pow. O ław ski 28
3. Joke l i M aty jas  —  Pow. W a ł

brzyski ........................................... 20
4. Szym ański — Pow. Je len iogór-

18
5. S liw ińsk) Z. —  Pow. Żegański 8
6. Surm a W ł. —  Pow. S zpro taw 

sk i . . . . . . . . 5

Wyniki współzawodniciwa między Kołami 
na trzecim etapie

6. W. P. Jednostka W ojskow a1. K o ło  T. P. P. R G łów. Żarz.
W ych. Pol. W ydz. Zaopatrze
n ia  . , - .............................

2. K o ło  T. P. P. R. G liw . Zak ł. 
H u tn icze  —  G liw ice

3. K o ło  T. P. P. R. p rzy  W ięzien iu
w  P io trk o w ie

4. G łów . U rząd  K u ltu ry  F izycznej 
N r  13536 (P. W .) —  W arszawa .

5. M in . Bezp. P ub l. C en trum  W y
szkolenia .

250

145

135

126

124

9.

W. P. Jednostka 
N r 1759 ....................................
K o ło  T. P. P. R. —  B ib lio te ka — 
K r a k ó w ....................................
K o ło  T. P. P. R. N r 698 p rzy  
M in . Przem. Lekkiego —  W -w a

K o ło  T. P. P. R. Przed. Państw). 
W ierć. Poszukiwacze —  K rosno

10. K o ło
Kom .

T. P. P. R. p rzy  Pow. 
M. O. w  R aciborzu . ,

120

99

60

60

56



CENTRALNY ZARZĄD 
PRZEM YŚLU NA FTO W EG O

Kraków , ul. Rakoancka 29 

Z A T R U D N I :

inżynierów mechaników - elektryków  
techników mechaników i budowlanych 
inżynierów konstruktorów  

techników konstruktorów  

kreślarzy.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny Centralnego Zarządu

F A B R Y K A  
HARMONIJEK 
U S T N Y C H  
i Z A B A W E K

W. Grajowodzki i S-ka
C Z Ę S T O C H O W A
ui. Czarneckiego 25, tel. 19-05

PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO

w Częstochowie, Narutowicza Nr 127

ZATRUDNIĄ:
a) majstrów tkackich
b) „ przędzalniczych
c) tkaczy (tkaczki)
d) prządników (prządki)

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny

ZA PO TR ZEB O W A N IE
CENTRALNY ZARZĄD

PRZEMYSŁU JEDWABNICZO-GALANTERYJNEGO

z a t r u d n i :

TECHNIKÓW MECHANIKÓW  
„ BUDOWLANYCH
„ ELEKTRYKÓW
„ WŁÓK1ENNIKÓW

W YKW ALIFIKOW ANYCH PRACOWNIKÓW  
DO W Y D Z I A Ł U  Z A O P A T R Z E N I A

Zgłoszenia do W ydzia łu  Personalnego, Łódź, ui. Ty lna 11
423

Społeczne Przedsiębiorstwo Budowlane
Państiroute Przedsiębiorstwo W yodrębn ione  

O d dzia ł uj Łodzi

Obwód Częstochowa
Al. j\f. M. Panny 24 T e le fon  1 7 -8 0

P o s z u lf u / e:

inżynierów  
techników  
i kalkulatorów

Henryk Zak
Poznań 10, Gnieźnieńska 32

Mydła -  Perfumy -  Kosmetyki
p r z o d u j ą  j a k o ś c i ą

PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr 8

w LODZI, ul. Kilińskiego Nr 2

P o s z u k u j ą :

S P O Ł E C Z N E
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE
P r z e d s ię b io rs tw o  B u d o w la n e  W y o d r ę b n io n e

Centrala w Warszawie

Z A T R U D N I :  W ykwalifikowanych planistów, 

w ykwalifikowane maszynistki, 

samodzielnych referentów zaopatrzenia

Podania przyjmuje Dział Personalny Ai. Stalina 27 pok. 216
434

1. S T O L A R Z Y  D O  B I D E Ł
2. PRZĄDKI NA WRZECIONA GRUBE I  ŚREDNIE
3. TKACZY W YKW ALIFIKOW ANYCH i uczni tkackich
4. ŚLUSARZY NA RÓŻNE ROBOTY
5. R O B O T N I K Ó W  NIEW YKW ALIFIKOW ANYCH

Zgłoszenia p rzy jm u je  W ydzia ł Personalny

429

FABRYKA WYROBÓW METALOWYCH

N. DERES
Częstochowa, Krótka 30
T  F  L  E  F  a  M  t * - 6 &

21 - I



D Y R E K C J A  
| PRZEMYSŁU MIEJSCOWEGO

zatrudnisi Inżynierów, techników, 
planistów, zaopatrzeniowców, księgowych - biiansistów, 
k w a l i f i k o w a n e  maszyniski - stenotypistki

V

P o d a n ia  z  ż y c io r y s a m i  k ie r o w a ć  d o  D z ia łu  P e r s o n a ln e g o  

D y r e k c j i  P r z e m y s łu  M ie j s c o w e g o ,

KRAKÓW, Plac Szczepański 5, VI p . p o k .  117
376

PAŃSTWOWE U K Ł A D Y  
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr 2

w LODZI, ul. Ogrodowa 17
z a t r u d n ią  od  z a ra z :

1. KIEROW NIKA FINANSOWEGO
2. GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
3. KIEROW NIKA KALKULACJI
4. KIEROW NIKA DZIAŁU PRODUKCJI
5. KIEROW NIKA SKŁADALNI
6 . KIEROW NIKA INWESTYCJI I  ODBUDOWY 
Z g ło s z e n ia  o s o b is te  p r z y jm u je  W y d z ia ł  P e rs o n a ln y

421

Fabryka Wyrobów Cukierniczych
Wł. Czyż i S-ka

CZĘSTOCHOWA 
ul. Puławska 40, tel. 12-87

252

ZjednoczeniePrzemysłu
° dtZ to tr e p o s z u k u j e :

dla zakładu „Dolnośląskie Zakłady M eta lurg iczne“  w  Nowei S o li- 
1. IN Ż Y N IE R Ó W  i T E C H N IK Ó W  - M E C H A N IK Ó W2- .. „  O D LE W N IK Ó W3- »> ,, ELEKTRYKÓW

Zgłoszenia p rzy jm u je  Zjednoczenie Przem ysłu Odlewniczego w  K rakow ie  
ul. Basztowa 6 oraz Dolnośląskie Z akłady M etalurg iczne, Nowa Sól’ 
u l. S ta lina 52. „74

P O L E C A M Y :

w  w ie lk im  wyborze eks trak ty  na
tu ra lne  i  syntetyczne, o le jk i, esen
cje wysokokoncentrowane, b a rw n i
k i itp .

■

T. Z AK, sp. z o. o.
PO ZN AN, ul. Rzeczypospolitej 2. 

Te le fon 48-54.

Centralne Biuro Projektów
Architektonicznych i Budowlanych
Wrocław, ul. Ofiar Oświęcimskich 38—40

Z a t r u d n i :  Inżyn ierów  budowlanych —  E le k trykó w  —  K onstrukto rów  
i  U rban istów  —- Inżyn ie ra  urządzeń san itarnych (cen tra l
nego ogrzewania) oraz Techników.

Podania w raz z życiorysem  prosim y kierować do C. B. P. AB . __
W rocław , ul. O fia r Oświęcimskich 38/40, I I I  p., B iu ro  Personalne.

M ożliwość uzyskania m ieszkania. 359

H U T /% SZK ŁA

S. Grzegorzewski i S-ka
CZĘSTOCHOWA, ul. Chłopickiego 142/144

„ D Y W A N "
wł. L. Żaczykiewicz i S-ka

BIELSKO
Plac Kościelny Nr 1

273

F a b r y k a
Zamknięć Błyskawicznych  
i W y ro b ó w  M e ta io w y c h  *

Sp. z o. o.

Jeleniogórskie Zakłady 
Przemysłu Surowców Mineralnych

zaangażują na tychm iast: 
IN Ż Y N IE R Ó W , T E C H N IK Ó W , 
SZTYGARÓW , GÓRNIKÓW , 
B U D O W LA N Y C H , M E C H A N IK Ó W

Uposażenie w g U kładu  Zbiorowego 
Pracy.

Zgłoszenia k ierować do D z ia łu  P er
sonalnego Z. P. S. M in. —  Jelenia 
Góra, A l. W oYka Polskiego 44.

„DEIMTARIA"
Składn ica A r ty k u łó w  D entystycznych

Maria Waczyiiska
FO ZN A N , u l. św. M arc ina  68, m. 16 

Telefon 37-11 233

tu CIESZYNIE, ul. Korfantego 9 —
Telefon 1559 |

produkuje zamknięcia błyskawiczne 
do konfekcji i galanterii skórzanej

....  ć 282

D R U K A R N I A
Br. ŚWIĘCHI
CZĘSTOCHOWA

ii. A le ja  63 — ie l. 2 0 - 3 0  .
264

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE
Okręgu Dolnośląskiego — Centrala 

W r o c ł a w ,  P I .  P o w s ta ń c ó w  Ś lą s k ic h  N r  5

p o s z u k u j e :

I n ż j j n i e r ó  u j  e l e k t r y k o  ui, 3 kandydatów  na 
stanowiska k i e r o w n i k ó w  adm inistracyjno- 
finansowych do E l e k t r o w n i  W y d z i e l o n y c h  
w  Kalawsku, S iechnicy i L u dw iko w ie .

O ferty przyjm uje D z ia ł Personalny.
- . y  i '; . , • ;i  ’: ■_ . f y j t  ... .

356

Przedsiębiorstwo Remontowo -  Montażowe 
Przemyślu Lekkiego

C e n i r a i a  ww l i o d z i
p o s z u k u j e :

1. Inżynierów specjalistów kotłowych
2. Techników specjalistów kotłowych
3. Inżynierów-EIektryków na wysokie i niskie napięcie
4. Techników-Elektryków na wysokie i niskie napięcie
5. Inżynierów-Mechaników . specjalistów od maszyn i turbin 

parowych *
< Monterów, .wykwalifikowanych ślusarzy i Elektro- 

Mechaników
Zgłoszenia należy kierować do Wydziału Personalnego Przed- 

■ r ' : siębiorstwa, Łódź, Plac Zwycięstwa 2.
420
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BIURO S P R Z E D A Ż Y  A R T Y K U Ł Ó W  i TKANIN TECHNICZNYCH
u j  ¿ © © Z ł ,  w i .  S t e f a n a  J a r a c z a  0 4

z a t r u d n i ą  n a t y c h m i a s t :

W ysoce m y k m a l i f i k o m a n y c h  Pracomnikóu; do W ydzia łu  Finansoiro -  Księgomego na stanowiska:

1. SZEFA DZIAŁU 3. SAMODZIELNYCH KSIĘGOWYCH i PLANISTÓW
2. GŁÓWNYCH KSIĘGOWYCH 4. MASZYNISTKI ZE ZNAJOMOŚCIĄ STENOGRAFII

Zgłoszenia przy.muje Wydział Personalny — Ł ó d ź ,  ul. Stefana Jaracza 84
431

W Y R Ó B  SUKNA

SILBINGER i S i*
BIELSKO

ul. B ohaterów  G etta  14 
te ł. 31.63

269

W Y R Ó B  SUKNA

DAMEKi S ka
BIELSKO

ul. Leona Laski 8
te ł. 11.52

268

Państwowe Zakłady 
Przemysłu Bawełnianego Nr 1

w LODZI, ul. Targowa Nr 65
zatrudnią natychmiast:

1. MASZYNISTKĘ W YKW ALIFIKOW ANĄ
2. T K A C Z Y - T K A C Z K I
3. P A L A C Z Y
4. ROBOTNIKÓW NIEW YKW ALIFIKOW ANYCH

Zgłoszenia p rzy jm u je  Wydz. Personalny, Łódź, Tym inieckiego 7

426

W Y R Ó B  SUKNA

BABILON GUSTAW
B I E L S K O  

u l. D a m ro ta  270 
te ł. 30-64

270

T ow arzystw o dla  P rzem ysłu 
K o le jow ego

SMOSCHEWERiS-ka
pod Zarządem  P aństw ow ym  

P O Z N  A  N
Marsz. Rokossowskiego 99

Tele fon 73-31 234

Jeleniogórskie Zakłady
Ceramiki Czerwonej

zaangażują na tychm iast: 
^ IN Ż Y N IE R Ó W  i T E C H N IK Ó W  —
S ceram ików, budowlanych, mecha

ników.

Uposażenie w g U kładu  Zbiorowego 
Pracy.

Zgłoszenia kierować do D z ia łu  Perso
nalnego J. Z. C. CZ.— Jelenia Góra, 
A l. W ojska Polskiego 44.

W Y R Ó B  SUKNA

T O M A S Z

K E M P Y S
B I E L S K O

u l. P a rtyza n tó w  9
te ł. 28-75

267

Zakłady Przemysłu Odzieżowego
Państwowe Przedsiębiorstwo Wyodrębnione 

i m •  Dr P r ó c h n i k a

w  Ł o d z i ,  ul. S ienkiew icza 113
p o s z u K u / p s

1. K s ięg o w ych  s a m o d z ie ln y c h
2. B r a k a r k i
3. L a b o ra n tó w  o d zieżo w ych

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny

427

P. B. P. it r  3
w  K R A K O W IE , ul. K O Ś C IU S ZK I 19 

p o s z u k u j e  :
IN Ż Y N IE R Ó W  —  T E C H N IK Ó W , g  
M AJSTRÓ W  B U D O W LA N Y C H  »

Zakłady Budowy Urządzeń 
Tokarsko -  Mechanicznych *

Zakład n r 11 w Raciborzu 

p r z y j m i e  :

IN Ż Y N IE R A  B U D O W LA N E G O

Zgłoszenia na m iejscu £

M. DOMAGALSKI i S-ka
P o z n a ń ,  u l. G arncarska 2

Te le fon: 24-60 238

FABRYKA WÓZKÓW DZIECINNYCH

G lęA o cccf
Częstochowa, W y  czerpy Dolne 

łel. 12-09

W p l m ó r n i a  W ózkom  D ziecinnych i Lalkom ijch

L  CIURZYHSKI
C Z ĘST O C H O W A
u  # . H  a  w  i  a  1 2 - 1 4

Państwowe Zakłady Przemysłu Wełnianego Nr 2
ŁÓDŹ, UL. ŻWIRKI Nr 19

p o s z u k u ją :  3  ¡ k w o t  i  t  ¡kowanych k s i ę g o w y c h
r * . J'

Zgłoszenia osobiste p rze jm u je  W y d z ia ł Personalny -- Ł ó d ź ,  Żerom skiego 708 m godzinach urzędom ych

, U ,

432

23 111
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Państwowe Zakłady 
Przemysłu Wełnianego Nr 4

w LODZI, ul. Kątna Nr 19
z a t r u d n i ą :

1 . E L E K T R Y K Ó W
2. MASZYNISTKĘ-SEKRETARKĘ
3. PRZYKRĘCACZY NA SELFAKTORY WÓZKOWE
4. K O S Z Y K A R Z A
5. ROBOTNIKÓW DO TRANSPORTU
Zgłoszenia osobiste kierować do W ydzia łu  

w  godzinaeh b iurow ych
Personalnego

424

F a b r y k a  

Przetmoróui 
Chemicznych 
i Lak ie rom

lal St. Bułka i
m

Częstochowa
ul. M irowska nr 75-77

Krakowsko -  Kieleckie

Zakłady Przemyślu Wapienniczego
w Krakowie, ul. Gerłrudy 7

o s z u k u j ą :
IN Ż Y N IE R Ó W  i T E C H N IK Ó W  B U D O W LA N Y C H , M E C H A N IK Ó W  
i GÓRNIKÓW  oraz P LA N IS T Ó W  (produkcy jnyc li i  finansow ych).

Zgłoszenia do D z ia łu  Personalnego Przedsiębiorstwa.
384

Wytwórnia Wyrobów Taśmowych
z . m .
Sukcesorowie Z. Monhajfa

C Z Ę S T O C H O W A ,  ul. Piotrkowska 14a

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
W I E R C E N I A  POSZUKIWACZE

ua K rakow ie, ul. Garncarska 11

z a t r u d n i :  wiertaczy z odpowiednią praktyką,

oraz inżynierów i fechników-geologów, 

oraz geofizyków.

Podania w raz z życiorysam i 

należy z g ł a s z a ć  pisem nie

do Działu Personalnego przedsiębiorstwa.
379

^  E nergoprojektu
p o s z u k i w a n i  s ą :

1) Inż. M E C H A N IC Y  - K O T LA R Z E  T U R B IN O W C Y  SPE C JA LIŚ C I 
urządzeń transportow ych

2) Inż. B U D O W LA N I, H Y D R O TE C H N IC Y , M IE R N IC Y , E LE K T R Y C Y . 
D o pro jektow ania w ie lk ich e lektrow ni.

W Y N A G R O D Z E N IE  wg S T A W E K  B U D O W LA N Y C H . 
Zgłoszenia zaopatrzone szczegółowym życiorysem kierować do Oddziału 

Personalnego „E N E R G O P R O JE K T U “  —  W arszawa, uL Boduena 4. 
________________________ 351

„ U L T R A  — M A R IN A “

Z ak ład y  Chemiczno - Przetwórcze

Inż. D . Kopacz i S-ka
CZĘSTOCHOWA, ul. Dęboira Nr. 25

265

Państwowe Przedsiębiorstwa Budowlane  
Zjednoczenie Krakowskie

O ddział 4 w  K r a k o w ie ,  D ługa 3
p o s m u k u  je .*

4 inżynierów  urządzenia sanitarnego 
i centralnego ogrzewania,

8 techników urządzenia sanitarnego  
i centralnego ogrzewania,

2 inżynierów elektryków

4 techników elektryków

373

Państw ow e Z a k ła d y  
P rzem ysłu  D z iew ia rsk ieg o

im. ©iiai* 10-go  września 1907  r.
w ŁODZI, ul. Piotrkowska 242 tel. 271-62

z a t r u d n i ą :
TEC H N IK Ó W  W Ł Ó K IE N N IK Ó W  N A  STANO W ISKO : 

KIEROW NIKA W YDZIAŁU TECHNICZNEGO  
KIEROW NIKA W YDZIAŁU PLANOWANIA  
DZIEW IARZY na maszyny saneczkowe ręczne 
C E R O W A C Z K I  
M U R A R Z Y  
S T O L A R Z Y  
M A L A R Z Y

Zgłoszenia p rzy jm u je  W ydzia ł Personalny.
422
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O N K U R S U
,WSPÓŁPRACA'

Spółdzielnia W ydaw nicza
WARSZAWA, UL RATUSZOWA 21

p r a s ę  r a d z i e c k q#/

Z e s p o ł o  w ©

10 czołowych Kół we współzawodnictwie 
po trzech etaoach

1. K o ło  przy G łów nym  Zarządzie 
W ychow ania Politycznego W y-
dzia ł Zaopatrzenia 250

2. K o ło  przy  P aństw ow ym  G im 
nazjum  H and low ym  — Łódź . 194

3. K o ło  p rzy  P o lsk im  Radio, D y 
rekc ja  Propagandow a — W -w a 171

4. K o ło  p rzy  W ój, Urzędzie B. P. 
O lsztyn .................................... 143

4. K o ło  przy  G liw ic k im  Zakładzie  
H u tn iczym  —  G liw ice  . 143

5. K o ło  p rzy  Zakładzie  W ięzien
nym  —  P io trk ó w  . . . .

6. K o ło  p rzy  Jednostce W ojsko
w e j N r  3 1 1 7 ..............................

7. K o ło  p rzy G łów nym  Urzędzie 
W. F. — W arszawa .

8. K o ło  p rzy  C entrum  W yszkole
nia  M. B. P . .............................

9. K o ło  p rzy  W. P, Jednostka
N r 1759 ....................................

10.. K o ło  p rzy  Urzędzie Pocztowym  
—  J a s ł o ....................................

W y n ik i sześciu najlepszych Kół
I. W OJEW Ó DZTW O  B IA ŁO S TO C K IE .

1. K o ło  T. P. P. R. Oddz. S. O. K.,
B i a ł y s t o k ....................................37

2. K o ło  T. P. P. R. P rzy Del.
N a jw . Izby K o n tr. B ia łys tok  24

3. K o ło  T. P, P. R. p rzy Oddz.
Dróg. P. K . P. w  B ia łym s toku  20

4. K o ło  T. P. P. R. przy  D ru k a rn i
w  E łku  ....................................  5

5. K o ło  T. P, P. R. przy Oddz.
D rogow ym  w  B ia łym stoku  . 5

6. K o ło  T. P. P. R. p rzy Izb ie  Rze
m ieśln iczej w  B ia łym stoku  . 5

I I .  WOJ. PO M O R SKIE
1. K o ło  T. P. P. R. N r  14 przy Of.

S zk ł A r t ...........................................55
2. K o ło  T. P. P. R. p rzy  Fabr.

„S te lla '' we W łoc ław ku  . . 45
3. K o ło  T. P. P. R. p rz y  Państw.

L ic . Ogólnok. O strów  W łkp . . 36
4. K o ło  T. P. P. R. przy Publ. Szk.

Powsz. N r 6 w  T o ru n iu  . . 21
5 K o ło  T. P. P. R. Rej. Urz. Teł.

Telegr. ..Poczta" O strów  W lkp. 8
6. K o ło  T. P. P. R. P rzy Państw.

Lic. H andl. w  Sam ostrzelu . 8

I I I .  WOJ. G D A Ń S K IE
1. K o ło  T. P. P. R. p rzy  Spółdz.

„W spółpraca '' Gdańsk-W rzeszcz 37
2. K o ło .T .  P. P. R. N r  110 przy

C. Z. P. W. Gdańsk . . .  7
3. K o ło  T. P. P. R. p rzy  Z a k ła 

dach M echanicznych w  E lb lągu 5
4. K o lo  T. P. P. R. K s ięga rn ia

G dyn ia _ ............................. .......
5. K o lo  T. P. P. R. Państw. L i 

ceum M a l b o r k .............................  2
6. K o ło  T. P. P. R. p rzy  Z. U. S.

Gdańsk ..................................... 2

IV . WOJ. K R A K O W S K IE
1. K o ło  T. P. P. R. B ib lio teka ,

K ra k ó w  . . . • • •  89
2. K o ło  T. P. P. R. Przed. Państw.

W ierć. Poszuk. K rosno . . .  60
3. K o ło  T. P. P. R. p rzy  Żarz.

M ie js k im  w  Zakopanem  . . 38
4. K o ło  T. P. P. R. p rzy  Szk. O - 

gó lnokształcący w  B ia łe j K ra k .
5. K o ło  T. P. P. R. p rzy  Star. P o

w ia to w y m  K ra k ó w
6. K o ło  T. P. P. R. p rzy  11-ej Szk.

Ogólnokszt. w  K ra k o w ie  . . 18

V. WOJ. K IE L E C K IE .
1. K o ło  T. P. P. R. p rzy  Państw.

S zpita lu  w  Jędrze jow ie . . 43
2. K o ło  T. P. P. R. Centr. M ięsna

K ie lce   .....................................13
3. K o ło  T. P. P. R. Księgarn ia

R a d o m ............................................10 ]

4. K o ło  T. P. P. R. przy  Red.
„Ż yc ie  Częstochowy" Często
chowa . . ' .

5. K o ło  T. P. P. R. p rzy  Żarz. 
Zarząd P raco w n ików  Poczto
w ych  w  Jędrze jow ie  .

6. K o lo  T, P. P. R. p rzy  Gmin.
Spółdz. „Sam. Ch łop", w  Ję
drze jow ie  ..................................

V I. WOJ. LU B E LS K IE .

1. K o ło  T. P. P. R. przy  H u rt. 
Dziew. -  Pończosz. w  L u b lin ie

2. K o ło  T. P. P. R przy Star. Po
w ia to w ym  w  Chorzowie

3. K o ło  T. P. P. R. przy Kom . 
W oj. S. P. w  Lufo lin ie

4. K o ło  T. P. P. R. p rzy  Żarz. 
M ie jsk im  w  L u b lin ie

5. K o ło  T. P. P. R. Prac. Kol.
Oddz, Ruch -  H and l. w  S ied l
cach ...........................................

6. K o ło  T. P. P. R. p rzy  C. T. 
B iu ro  Sprzedaży w  L u b lin ie

V II.  WOJ. ŁÓ D Z K IE .

1. K o ło  T. P. P. R. p rzy  W ięzie
n iu  w  P io trko w ie  

2 K o ło  T. P. P. R. p rzy  Łódź.
Kom . P. Z. P. R. Łódź 

3. K o ło  T. P. P. R. p rzy  Państw  
L ic . H and l. Łódź 

5. K o ło  T. P. P. R. przy  B iurz. 
H and l. - Detal. Łódź

5. K o ło  T. P. P. R. w  K ie rno z i 
pow. Łow icz

6. K o ło  T. P. P. R. N r  21 w  Łodz i

135

131

126

124

120

100

X . WOJ. RZESZO W SKIE 4.
1. K o lo  T. P. P. R. p rzy  Szk 

Podst. w  Łukaw cu J 5.
2. K o ło  T. P. P. R. p rzy Ubezp. 

Społecznej w  G liw icach 31' 6.

32

18

17

16

11

135

31 !

23

. i
23,

21
10

3. K o ło  T. P. P, R. przy  Państw  
Szk. O gólnokształcącej w  Ja 
ros ław iu  .

4. K o ło  T. P, P. R. Spółdz. Wyd 
„W spółpraca“  w  Rzeszowie

5. K o ło  T. P. P R. p rzy  K om  
M O  w  Jaros ław iu  .

6. K o ło  T. P. P R. przy  11-ej Szk 
Żeńskie j w  K rośn ie  nd. W is łok

X I .  WOJ. Ś LĄ S K IE

1. K o ło  T. P, P. R. przy G liw . 
Zakł. H u tn . G liw ice

2. K o ło  T. P. P. R. przy  Pow. Kom . 
MO w  Raciborzu . . . .

3. K o ło  T. P. P. R, Publ. Szk. 
Powsz. N r. 14 w  Zabrzu .

4. K o ło  T. P. P. R. O ddzia ł w  K a 
tow icach ....................................

0. K o ło  T  P. P. R. Księgarn ia  
„W spółpraca“  w  K atow icach .

6. K o lo  T. P. P. R. Szkoła Pod
stawowa N r. 1 Dąbrowa G ór
nicza . ■ ............................

X I I .  W OJ S ZC ZE C IŃ S K IE

1. K o ło  T. P. P. R. przy  P K P  B y 
tów  . . .  . . .

2. K o lo  T. P. P. R. przy  Rej. Urz. 
L ik w id a c y jn y m  w  M yślibo rzu

3. K o ło  T. P. P. R. p rzy  K om  M O
M y ś l i b ó r z ....................................

N r. 10 w  S łupsku 
K o ło  T. P. P. R, przy Urz. S kar
bow ym  w  D raw sku .. .
K o ło  T. P. P. R. Woj. Urz. 
K u lt.  F izyczne j Szczecin

Trzeci e iap  konkursu
O D D Z IA Ł Y  P O W IA TO W E  

P RZO DUJĄC E W  K O N K U R S IE

1. P ow ia t W arszaw ski (m iasto) 4460

2. P ow ia t Łódzki (m iasto) . . 629

3. P ow ia t Będziński (m iasto) . 384

4. P ow ia t W roc ław sk i (m iasto ) 318

5. P ow ia t K ra k o w s k i (miasto) . 318
6. P ow ia t O lsztyński (m iasto) . 220
7. P ow ia t Jelen iogórski (m ia-

8.

10. S zw e jkow sk i K .. T a r la k  L a 
sów Państwowych, Jarocin , 
w o j. Poznańskie . . . .

3 V I I I .  W O JEW Ó DZTW O  O LS Z T Y Ń S K IE

sto)
8. P ow ia t Szczeciński (m iasto)
9. P ow ia t Brzozowski (m iasto) 

10. P ow ia t G liw ick i (m iasto)

203
192
184
182

19 X I I I .  WOJ. W A R S Z A W S K IE
J 1 G łów. żarz. Pol. W ych. Wydz.

19
, 2.

Z a o p a t r z e n ia .............................
G łów . Urz. K u l t  F izyczne j N r.

250

11
3.

13536/P W W arszawa .
M in . Bezp. Publ. Centr. W y-

126

3 szkolenia ............................. 124
4. W. P. Jednostka W ojskowa Nr. 

1759 . . . . . 120
5. K o ło  T P. P. R_ N r. 698 p rzy

143 M in  Przem. Lekkiego W arsza-
wa . ............................................ 60

56 6. M in . Górn. i E ne rge tyk i Dep. 
Organ. - P raw ny  W arszawa . . 45

40 X IV . WOJ. W R O C ŁA W S K IE

23 1. K o ło  T. P P. R przy W oj. 
K o m it. Ż ydów  we W roc ław iu 35

19 2. K o ło  T. P P R .  Spół. „P raca“  
O ł a w a ........................................... 28

15
3. K o ło  T  P. P. R. Szk. Przysp. 

P rzem ysłowego N r. 33 Jelenia 
Góra . . . . . . 26

35

4. K o ło  T. P. P. R. S zpita l P o w ia 
tow y  w  Zgorzelcu . . . . 20

5. K o ło  T. P. P. R. Z. E. O. Ds. 
W ałb rzych . ■. 20

28 6. K o ło  T. P. P. R. Dolnośląskie 
Zakł. W yr. P ap ie row ych Je -

20 len ia  Góra ............................ 20

P op ław sk i L. i  Bergm an, Pań
stwowe Z ak ł. Przem. Bawełn. 
Zaw idów, w o j. W rocław skie 81

Drozdow icz W., D yr, O kr.
Poczt, i  Te legra f., Szezecin . 74

71

W

10 N A JLE P S Z Y C H  K Ó Ł  

K O N K U R E N C J I O G Ó LN O P O LS K IE J 

W  I I I  E T A P IE

1. K o ło  M iło ś n ik ó w  L ite ra tu ry  
Radź. Śred. Szk. Ogl. O lsztyn 

2. K o lo  T. P. P. R. M ZP D  N r. 4 w  
M o r ą g u ............................. .......

3. K o ło  T. P. P. R. G im nazjum  
Szczytno . . . .

4. K o ło  T. P. P. R. S łużby Z d ro 
w ia  w  N i d z i c y .............................

5. K o ło  T. P. P. R. Państw. Szko
ła Podstawowa R yn

6. K o ło  T. P. P. R. p rzy  W oj. Odz. 
PUR w  O lsztyn ie  . . . .

32

16

28 IX .  W OJ. P O ZN A Ń S K IE

18
1. K o ło  T. P. P. R. p rzy  Spółdz.

„A R “  K a l i s z .............................
2. K o ło  T. P. P. R. N r. 3 w  W ie

lu n iu  ...........................................
3. K o ło  T. P. P. R. p rzy  Z jedn. 

Eenergetycznym  w  K rośn ie
4. K o ło  T. P. P. R. M ie jsk ie  w  

Ośnie L u bu sk im  . . . .
5. K o ło  T. P. P. R. p rzy  Z M  w

K rośn ie  . .............................
6. K o ło  T. P. P. R. p rzy  TBS w

T rzc ianku  . . . . .

43 i 

41

18 |

” |
5

2

T R Z Y  O D D Z IA Ł Y  W O JE W Ó D ZK IE  
PR ZO D U JĄC E W  K O N K U R S IE

1. W ojewództwo W arszawskie . 6087
2. W ojewództwo Śląskie . . . 2223
3. W ojewództwo W rocławskie . 2077

T A B E L A  W Y N IK Ó W  
IN D Y W ID U A L N Y C H  W  I I I  E T A P IE

1. K rzysztofow icz, Głów. Żarz.
W ych. Pol. W ydz. Zaop. W a r
szawa ...................... . . .  250 ■

Gim. L ic . Hand l., Łódź . . 194

3. W a licka, W . M . B. P., O lsz tyn  143
cze, I G liw ice ....................................143
B a rliń sk i, G liw . Zakł. H u tn i-

4. Szukalski, J. W. N r 3117 . , 131

5. Stasiak i  S iko rsk i, K o ło  N r
698, W arszawa . . . . 121

6. Jakutow icz, J. W. N r  1759 . 120
N r  1759   120

7. P lane r Luba , B ib lio teka , K ra 
ków ............................................  99

1. K o ło  T. P. P. R. G łów. Żarz. 
W ych. Pol. Wrydz. Zaopatrze
n ia  .................................................. 250

2. Koło T . P. P. R. G liw . Zakł. 
Hutn icze, G liw ice . . . . 143

3. Kolo T. P. P. R. p rzy  W ięzie
n iu  w  P io trkow ie  . . . . 135

4. Głów. U rząd K u ltu ry  F izycz
ne j N r 13536 1P. W ) . . . 126

5. M in . Bezp. Publ. Centrum  
W yszkolenia . . . . . 124

6. W . P. Jednostka W ojskowa 
N r  1759 . . . . . 130

7. Koło T . P. P. R. B ib lio teka  
K rakó w  . . . ,. . . .  • • 99

8. Kolo T. P. P. R. N r  698 p rzy 
M in . Przem. Lekkiego, W ar- 
szawa ...................................... 60

9. K o ło  T . P. P. R. Przed. Pań
stwowe W ierć. Poszukiwaw- 
cze, K rosno . . . . . . 60

10. Koło T. P. P. R. p rzy  Pow. 
Kom. M. O. w  Raciborzu . . 56

25



Mkajskie Z a k ła d y  W o d o c iąg o w e  
i K an a lizacy jn e  m iasta  K a ło w ie

Do przodu jących —  sam orządowych 

przedsiębiorstw  na teren ie w o jew ództw a

śląskiego, należą M ie js k ie  Z ak łady  W o
dociągowe i K ana lizacy jne  m iasta K a 

tow ic,

Przedsiębiorstw o to n ie  ty lk o  że w y k o 
nu je  swe usług i w  stosunku do m ie jsco
wego społeczeństwa należycie, ale ró w 

nież przodu je w  prow adzen iu współza- 

\vo in ic tw a  pracy stosowaniu ra c jo n a li
zatorskich pom ysłów swych p ra cow n ikó w  

oraz w ygospodarow yw an iu  poważnych 

sum dzięki należycie po ję te j a k c ji osz

czędnościowej.
D z ięk i system atycznej p racy D y re k c ji 

Zak ładów , Rady Z akładow ej i  O rgan iza
c j i  Podstawowej PZPR  osiągnięto po

ważne w y n ik i na odc inku  dyscyp lin y  
p racy i  ta k : D yscyp lina  pracy .podniosła 

się o 42% w  stosunku do ro ku  ubiegłego:, 

w ydajność pracy wzrosła o 51% w  sto
sunku do ro ku  biegłego, oszczędności na

ła  sumę zł. 2.588*420 Cza I I I  k w a rta ły  

1949 r.)

N o rm y pracy ustalone i  wprowadzone 

od l . I X  1949 r. są stale przekraczane 

przez p racow n ików  Zakładu . We w spó ł

zaw odnictw ie  pracy w ysu nę li się na 

pierwsze m iejsca ob. ob.:
Szra jer W ilhe lm , Spryngacz Jan, Sak 

A r tu r ,  Brzezina Oswald, M n ich  Ryszard, 
K an ia  Jerzy' i  B reguła Jan.

Z in ic ja ty w y  tego Zakładu zawiązało 

się współzaw odnictw o p racy m iędzy 

p rzedsięb iorstw am i sam orządowym i, do 

którego należy 14 zakładów  wodociągo

w ych i  kana lizacy jnych  z na jw iększych 

m iast w o jew ództw a śląskiego.

W y n ik i pierwszego etapu będą znane 

w  d n iu  31.X1I.1949 r., ale dziś już. m o

żna stw ierdz ić , że rezu lta ty  są bardzo 
dobre.

W spółzawodnictwo m iędzyzakładowe 
przyczyn ia się do zw iększenia ilości usług

Państwowe Zakłady 
Przemysłu Wełnianego Nr 37

w LODZI, ul- Sienkiewicza 70|72
zatrudnią natychmiast:

1. REFERENTA W YDZIAŁU ZAOPATRZENIA  
ze znajomością Chemii W ł ó k i e n n i c z e j

2. TECHNIKA W Ł Ó K I E N N I C Z E G O  
do Wydz. Zaop. ze znajomością obróbki metali

3. M ASZYNISTKI ze znajomością stenografii
4. Majstrów - ELEKTRYKÓW na wys. napięcie
5. 20-tu T K A C Z YT na krosna ręczne

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny

Robotnicy P.P.B. BOR w  p racy  
kulturalno-ośw iatow ej

m ate ria łach  technicznych, pom ysłach ra -  w ykonyw anych  dla  dobra społeczeństwa 

c jona liza to rsk ich  i  w ynalazkach osiągnę- a w  p ierw szym  rzędzie k lasy  robotn icze j.

/ I P / t S Z H I
z naturalnego jedwabiu włoskiego

w dużym wyborze 
po leca

dla hurtu i detalu

„U  M I A "
Z j e d n o c z e n i e  K u p c ó w  
dla Handlu Z ag ran iczn eg o

Sp. z o. o.

GDYNIA, ul. Świętojańska 23, tel.40-25, 42-25

C z y t a j c i e  
i prenumerujcie

d z ie n n ik

„WOLNOŚĆ“
w s z e c h s tro n n ie  
i n f o r m u j ą c y  
o Z u i i ą z k u  
R a d z i e c k i m

O rganizacje pa rty jn e  i zawodowe ro 
b o tn ikó w  za trudn ionych w  P aństw ow ym  
Przedsięb io rstw ie B udow lanym  Budowa 
O sied li Robotniczych zw raca ły  od po
czątku baczną uwagę na rozw ój i poziom 
pracy ku ltu ra ln o  - ośw ia tow ej wśród 
swych członków. Pod ję ta w  tym  k ie ru n 
ku  stała i  system atycznie prowadzona 
akcja  spotykała się z coraz to żywszym 
zainteresowaniem  ze strony w szystkich 
p racow n ików  BO R -u. Toteż obecnie po 
pó łto ra rocznym  is tn ien iu  osiągnięcia są 
dość znaczne.

Ogółem czynnych jest 6 św ie tlic , w  tym  
dw ie  św ie tlice  is tn ie ją  przy hotelach ro 
botn iczych na M uranow ie .

Ś w ie tlice  wyposażone są w  czasopis
m a bieżące i  b ib lio te k i, wzbogacające się 
stale w  coraz to nowe książk i. W  każdej 
św ie tlicy  m am y szereg w yd a w n ic tw  ra 
dzieckich (np. „O gon iok“ , „ZSRR w  B u 
dow ie ", „K ob ie ta  Radziecka“  i  inne).

F rekw encja  w  św ie tlicach  zwiększa się 
stale. R ad ioodb io rn ik i, g ry  sportowe, po
gadanki i  odczyty urozm aica ją  czas i po
zw a la ją  p rzy jem n ie  i  z korzyścią d la  sie
bie spędzić wśród kolegów chw ile  w o l
ne od pracy. W  ty m  m ie jscu dodać na 
leży, że w  osta tn ich tygodniach teren ca
łego Osiedla M uranow skiego został z ra- 
d io fon izow any. U sp raw n ia  to i u p rzy 
jem n ia  codzienną pracę.

W  ram ach a k c ji,  o rganizowanej przez 
loka lne  ko ła  TPP -  R odbyw ają  się w  
odstępach dw utygodn iow ych  seanse f i l 
mowe, zapoznawające w idzów  z boga
ty m  dorobkiem  k in e m a to g ra fii radziec
k ie j.

W  d n iu  25.X  b r. odbyła się na M u ra 
now ie  akadem ia cen tra lna d la  p racow n i
k ó w  R O B-u, poświęcona p rzy ja źn i po l
sko -  radz ieck ie j. Bogaty program  aka
dem ii, urozm aicony w ystępam i w y b it 
nych a rtys tów  scen. warszawskich (K a ro 

lin a  Lubieńska, Tadeusz Bocheński K a 
z im ie rz  Poreda) oraz chór „H a rfa “ pozo- 
s ta w iły  wśród uczestników  bardzo rn i łe t i 
wspom nienia.

Z okaz ji roczn icy W ie lk ie j R e w o luc ji U' 
odby ły  się w  każdej ś w ie tlic y  akademie 
rocznicowe.

W  ram ach konkursu  zespołów le a tra l-  
no-am atorsk ich, zespół am atorsk i BOR 
pod k ie row n ic tw e m  fachowego reżysera , 
p rzygo tow u je  przedstaw ienie sztuki M a 
ksym a G orkiego „M a tk a “ . P rzedstaw ie
nie  to  odbędzie się w  dn iu  7 .X II br.

Ś w ie tlica  na M uranow ie  ,.C" naw iąza
ła  ścisły k o n ta k t z tea trem  k u k ie łk o w y m  - 
„Chłopska Droga“ , k tó ry  dawać będzie 
okresowe spektakle dla, p racow n ików  
BOR, a ponadto dopomoże do zm ontow a
nia. i  u ruchom ien ia  własnego tea tru  k u 
kie łkowego.

Prace ośw iatowe w  św ie tlicach p ro w a 
dzone są rów nież i  na odcinku w a lk i 
z analfabetyzm em . Przeszło 60% an a lfa 
betów uczęszcza na kursy, prowadzone 
p rzy  czynnym  w spó łdz ia łan iu  Zw. Zaw. 
W yk ła d y  odbyw a ją  się trz y  razy w  t y 
godniu' po 2 gbdziny.

Niesposób wreszcie pom inąć m ilcze
n iem  szerzącego się coraz żyw ie j wśród 
rob o tn ików  zainteresowania sportem. 
Czynne są ju ż  w śród ro b o tn ikó w  BO R 
dw ie d rużyny  p i łk i  nożnej, a należy się 
spodziewać, że w  n ied ług im  czasie ilość 
tych d rużyn  znacznie się powiększy. S ia t
ków ka też ma swych licznych am atorów .-’

T ak się przedstaw ia w  ogólnych za ry 
sach odcinek naszej pracy k u ltu ra ln o - 
ośw iatowej. W idz im y z niego, że praca 
zawodowa nie  przeszkadza b rac i ro b o t
niczej poświęcać dużo zainteresowania i. 
czasu sam okształceniu i  p rzy jem ne j roz
ryw ce w  gronie kolegów.
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PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEiYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr 16

w LODZI, ul. Niciarniana Nr 2
z a t r u d n i ą :

1. MAJSTRA ODDZIAŁU MECHANICZNEGO
2. PALACZY KOTŁOWYCH
3. K R E Ś L A R Z A
4. PRZĄDKI NA PRZĘDZARKI OBRĄCZKOWE
5. P O M A G A C Z K I
6. ROBOTNIKÓW NIEW YKW ALIFIKOW ANYCH

Zgłoszenia p rzy jm u je  W ydzia ł Personalny
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A N N A  S I E R E G I N A

Anna Sieregina jest cór
ką wsi. Urodziła się w  1915 
roku, w ' ostatnich latach 
caratu w  Rosji, w  biednej 
i licznej, bo 9-cio osobowej 
rodzinie chłopskiej.

Jaka więc przyszłość cze
kała młodą Annę? —  N ie
w ątpliw ie taka sama, jaka  
stała się udziałem je j ro
dziców, tj. ciężka praca od 
świtu do nocy wyczerpują
ca do ostatnich granic i 
.pańska“ zapłata zaledwie 
wystarczająca na jak ie ta 
kie utrzym anie się przy 
życiu.

1917 r. jednak przyniósł 
zasadniczą zmianę w  życiu 
milionów obywateli dawnej 
Rosji Zm ienił również dro
gę życiową Anny. Otworzył 
przed nią nowe, szerokie 
perspektywy, nieznane ani 
je j rodzicom ani pokole
niom chłopskim w  carskim  
ustroju.

.
Sieregina jest robotni

cą—  włókniarką. Od 1932 r., 
tj. od momentu ukończe
nia szkoły zawodowej pra
cuje w znanym kombinacie 
„Trechgornaja M anufaktu
ra “. Pracuje wyśmienicie.

Oto właśnie stoi przy 
swojej skomplikowanej ma
szynie —  215 wrzecionowej 
snowalni (1). Od 1947 r. 
obsługuje 8 takich maszyn, 
tj. n i mniej ni więcej tylko  
1720 wrzecion.

Na drugim zdjęciu, z le
w ej strony, znów widzimy 
Siereginę przy pracy. W  
obecności kierowniczki dzia
ł u —  E. Nikadorowej. kon

troluje jakość wyproduko
wanych towarów.

Od 1946 r. Sieregina, cie
sząca się autorytetem i po
ważaniem u towarzyszy pra
cy, piastuje wysoką god
ność delegata do Rady N a j
wyższej ZSRR. Stąd nowe. 
społeczne obowiązki.

Na trzecim zdjęciu w i
dzimy Siereginę wykonu
jącą obowiązki delegata —  
rozmawia z wyborcą —  A. 
Wołodiną, która przyszła 
zapewne zapytać o radę, 
albo po prostu porozma
wiać.

Na tym  nie kończą się 
jednak zajęcia Siereginy, 
gdyż równocześnie z pracą 
zawodową i społeczną jest 
jeszcze studentką techni- 
cum przyfabrycznego. Sie
dzi ona właśnie w  gabine
cie swojej nauczycielki geo
grafii W. Swiderskiej (4) 
i słucha wyjaśnień związa
nych z ostatnią lekcją.

Wieczorami Sieregina 
przebywa w  domu, w  oto
czeniu swoich najbliższych 
(5), gdzie można tak m ile 
spędzić czas po pracowi
tym dniu, wypełnionym za
jęciami zawodowymi, obo
wiązkami społecznymi i 
nauką.

I  oto znów spotykamy 
naszą znajomą. Tym  razem  
w moskiewskim ZOO. To
warzyszy ona swojej małej 
uśmiechniętej kuzynce. Obie 
są pilnie zajęte obserwacją 
majestatycznie płynących 
pięknych łabędzi (6).

A  więc nie przeszkadzaj
my im...




